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Sukcesy produkcyjne B ułgarii
Wykonanie planu w I I  kwartale br.

S O FIA  (PAP). B u łga rska  K o  
^ is ja  P lanow an ia  o p u b liko 
wała k o m u n ik a t o w yn ikach  
Wykonania narodowego p lanu  
8°Spodare2ego w  I I  k w a rta le  
1945 r .

P rzem ysł w y k o n a ł p la n  p ro 
dukcji w  I I  k w a rta le  w  1015 
Proc, W  po rów nan iu  z odpo
w iednim  okresem  czasu w  

r. p ro d u kc ja  przem ysło
wa wzrosła  o 37,7 proc.

P rodukc ja  en e rg ii e lek trycz  
wzrosła w  po rów nan iu  z 

Produkcją I I  k w a r ta łu  u b ie 
głego ro k u  o 97 proc., w ydoby 
cia w ęg la  kam iennego o 36.4 
Proc,, p ro d u kc ja  maszyn ro ln i-  
Cz7ch —  20 proc 
, P lan s iew u w iosennego w  
końcu I I  k w a rta łu  b r. w ykona

n y  zosta ł w  90.9 proc., p rzy - 
czym państw ow e gospodar
stw a ro ln e  w y k o n a ły  go w  93 
proc., a «spółdzielnie ro ln icze 
w  143 p ro c

T o w a ro w y  tra n s p o rt ko le jo  
w y  w y k o n a ł p lan  k w a rta ln y  
w  129,2 proc., zaś k o le jo w y  
tra n sp o rt osobowy w  194,8 
proc.

P lan  im westyeyj ka p ita ło 
w ych w  TI k w a rta le  b r w y k o 
nano w  89 proc. W ty m  cza
sie oddano do eksp loatac ji 
540 ob iek tów  o w ażnym  zna
czeniu gospodarczym.

Ilość rob o tn ików , za trudn io  
nych w  przem yśle w  porów na 
n iu  z odpow iedn im  okresem 
ro k u  ubiegłego w zrosła  o 29,6 
proc

Mediolański Kongres wzmocnił ŚFZZ 
organizacyjnie i  ideologicznie
W ywiad z przew odn iczącym  CRZZ tow . A. Zawadzkim

Maszt radiostacji centralnej

Przewodniczący CRZZ tow. gen. Aleksander Zawadzki w 
wywiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP o m ó w ił n ie 
które zagadnienia polskiego ruchn zawodowego na  t le  
Kongresu SFZZ w Mediolanie.

P ytan ie : Czy m ożnaby dopa

Masowe p ro tes ty  we F ra n c ji 
p rzeciw ko p a k to w i a tla n tyck ie m u

Pa r y ż , (PAP). W ie lu  w y b it  
fcych uczonych francusk ich , 

in. członek In s ty tu tu  Hada 
^a rd , pro-f. A ube l, p ro f. Sorbo 

Drosch, przesia ło  do depu
towanych lis ty , w zyw a jące  ich 
¡i.0 głosowania p rzec iw ko  ra ty  
i j kac ji pa k tu  a tlan tyck iego . Po 
®°bne lis ty  w p ły n ę ły  od lic z 
nych p ra cow n ikó w  państw o
wego ośrodka badań nauko 
wych i  B ib lio te k i N arodow ej. 
. K o m ite t w ykonaw czy zw iąz
ków zawodowych okręgu pa
ńsk ieg o  u c h w a li! rezo lucję , w 
które j p rzypom ina, że depu to 
wani g łosu jący z,a ra ty f ik a c ją  
fa k tu  a tlan tyck iego będą m u- 
Sle!i zdać sprawę ze swego czy 
n ’u przed klasą robotn iczą i  na 
bodem.

O ddzia ły  zw iązku  kob ie t 
francu sk ich  w  Saintes (depar
tam en t C h a re rt M a ritim e ), w  
A lgerze i  w  P ie rre  F itte  p rzy 
ję ły  rezo lucje , w  k tó ry c h  wska 
żują, że m a tk i francusk ie  bez 
względu na przekonanie p o li
tyczne i  re lig ijn e  po tęp ia ją  
pa k t a tla n ty c k i. Podobne rezo
luc je  zostały uchwalone przez 
liczne oddz ia ły  zw iązku  re p u 
b lik a ń s k ie j m łodzieży fra n c u 
skie j oraz zw iązku b o jo w n i
ków  o w olność i  pokój.

W G ueret (departam ent Cre 
uze) na, zebran iu lu do w ym  z 
udzia łem  4 tys. osób Jacques 
DuclotS w y g ło s ił przem ów ienie, 
w  k tó ry m  w ezw a ł obecnych do 
wzm ożonej w a lk i przeciw ko 
p a k tow i a tlan tyck iem u..

1 .607 .159 ,764  zł 
zebrano na 

Centralny Dom PZPR
Jak  w y n ik a  ze sprawozdań 

ze stanu z b ió rk i na fundusz bu 
dow y C entra lnego Dom u 
PZPR —  do 20 ldpca b r. zebra 
no łącznie 1.607.159.764 zł.

W zbiórce w  dalszym  ciągu 
p rzodu je  w o j. śląskie, k tó re  
w p ła c iło  218.202.979 zł, p rzekra  
czając sumę zadeklarowaną.

W ojew ództw a w rocław skie , 
bydgoskie, poznańskie, szcze
cińskie, k ra ko w sk ie  i  m . W a r
szawa w p ła c iły  ponad 90 proc. 
sum zadeklarow anych.

G recka  a rm ia  d e m o k ra ty c z n a  
wzmaga aktyw ność

P a r y ż , c p a p >. o s ta tn i k o 
m un ika t w o jen ny  ogłoszony 
Przez agencję E le fte r i E llada  
stw ierdza, że grecka arm ia  
dem okratyczna wzmaga dz ia
łalność na obszarze całego k ra  
ju.

Z Peloponezu donoszą, że jed 
ńostki trzec ie j d y w iz ji a rm ii 
dem okratycznej, zaa takow ały i 
Z likw ido w a ły  s iły  n ie p rz y ja 
cielskie, zna jdu jące się w  w io - 

P ro tim i w  re jon ie  A rg o li-  
b f. W R u m e lii jednos tk i d ru -  
E;ej d y w iz ji zniszczyły kom - 
fa n ię  n iep rzy jac ie lską  ko lo  
'biejscowości Koryschados w  
Rejonie K a rp en is i oraz dokona 
y  udanego w ypadu p rzec iw ko  
bazie faszystow skie j M oscho- 
baria, tuż  obok m iasta Lam ia . 
™ Tessalii jednos tk i p ie rw -

d y w iz ji z lik w id o w a ły  kom  ' nego

pandę n iep rzy jac ie lską  na w y 
żynach P o lydendri i  dokonały 
szeregu m nie jszych skutecz
nych operacji. Jeden z oddzia
łó w  ka w a le ry js k ic h  w d a r ł si.ę 
głęboko na ty ły  n iep rzy jac ie la  
i% w kroczy ! do w io sk i A m po lo - 
nos w  odległości 11 k m  od m ia 
sta Larissa.

W  M acedonii W schodniej _ i 
T ra c ji oddzia ły  siódm ej d yw iz  
i i  a rm ii dem okra tycznej odpie 
ra ją  skutecznie od trzech dn i 
a ta k i skoncentrowanych s ił 
n iep rzy jac ie lsk ich  na odc in
kach Oroon, Parenesti, K a ry -  
oph ito  i  X a n th i.

We w szystk ich  tych  b itw ach  
n iep rzy jac ie l poniósł duże stra 
ty  w  ludziach, p rzy czym  w  
ręce a rm ii dem okra tycznej 
w pad ło  w ie le  sprzętu w o j en -

B u łg a rs k i K o m ite t  S ło w ia ń s k i 
b ro n i d z ia łacza  d e m o k ra ty c z n e g o

List pracowników 
zakładów w Mątwach 

w sprawie
przemówienia papieża 

do Niemców
P racow n icy zak ładów  w  M ą 

iw ach  z w ró c ili się do Rady 
Zak ładow e j z żądaniem  zwoła 
n ia  zebrania pro testacyjnego 
w  spraw ie m ow y papieża do 
N iem ców

„W  zw iązku  z o p u b liko w a 
nym  przez prasę i  ra d io  prze
m ów ien iem  papieża sk ie row a 
nym  do N iem ców  i  w  języku  
n iem ieck im  -® piszą p racow 
n icy  — w  k tó ry m  papież l i tu 
je się nad „b ie d n ym i N iem ca
m i“  i  nad zniszczonym B e r l i
nem, nie ta k  dawno jeszcze 
będącym gniazdem  w ylęgu 
zbrodn i p rzec iw ko  całe j lu d z 
kości oraz ubolew a nad losem 
e lem entu n iem ieckiego w ys ie 
dlonego z naszych prasta rych 
Zie. . Zachodnich, w yrażam y 
ja k  na jw iększe  oburzenie i  
p ros im y o zw o łan ie  specja lne
go zebrania ca łe j załogi fa 
bryczne j dla masowego prze
ana lizow an ia  m ow y papieża, 
godzącej bezpośrednio w  do
b ro  naszej O jczyzny, Polski 
L u d o w e j“ .

S O FIA . (PAP). K o m ite t Sio 
^hański w  B u łg a r ii wystoso
wał do m in is tra  sp raw ied liw o  

St. Z jedn. C la rka  te le - 
ń am pro testu jący przeciw ko 
^ p r a w n e m u  aresztowaniu se 
* retarza am erykańskiego 
^szechsłowiań&kiego K ongre - 
Su — P irynskiego.

B u łga rsk i K o m ite t S łow iań
ski w yraża oburzenie z powo- 

bezprawnego aresztowania 
n iczym  n ieusp raw ied liw ione  

osadzenia P irynsk iego  na 
^ s p ie  E llis  — stw ie rdza te

legram . — Uczciwa, jaw na 
działa lność społeczna P iry n 
skiego w  obron ie poko ju , de
m o k ra c ji i p rzy ja źn i m iędzy 
narodam i jes t powszechnie 
znana i  nie może służyć jako 
powód jego aresztowania.

B u łga rsk i K o m ite t S ło w ia ń 
ski p ro tes tu je  p rzec iw ko  temu 
faszystow skiem u odnoszeniu 
się do znanych dzia łaczy sło
w iańskich i domaga się n ie
zwłocznego zw o ln ien ia  p i 
rynsk iego".

Nowa ordynacja 
wyborcza w Bułgarii

S O F IA  (PAP). Dn ia 23 bon. 
W ie lk ie  Zgrom adzenie N a ro 
dowe zakończyło debatę i  u -  
c h w a liło  jednom yśln ie  nową 
ordynację  wyborczą. K adencja 
obecnego Zgrom adzenia w yp a 
da dn ia  27 październ ika br. 
i zgodnie z kons ty tuc ją , w  
przeciągu trzech m iesięcy od 
te j daty, odbędą się w yb o ry  
noweg pa rlam en tu .

Poprzednia , o rdynac ja  w y 
borcza z dn ia 8 czerwca 1945 
ro ku  została uzupe łn iona na 
podstaw ie doświadczeń prze
prow adzonych w yborów . N o 
wa o rd yna c ja  op iera gię na za 
sadach k o n s ty tu c ji d y m itro w - 
sk ie j. Zabezpiecza ona czyn
ne p ra w o  w yborcze w szyst
k im  obywate lom .

Wyłączeni są ci, k tó rzy  
współpracowali z faszystami 
lub up raw ia li działalność skie 
rowaną przeciwko ustrojow i 
ludowemu.

rezentacyjny balet radziecki w Polsce

/
D° Warszawy przybył na gościnne występy 60 osobowy zespół baletowy Państwo- 

Akademickiego Wielki ego Teatru ZSRR. Na zdjęci u powitanie zespołu na Dwór 
cu Gdańskim w Warszawie roto ab

trzeć się podobieństwa m iędzy 
akc ją  e lem entów  roz łam o
w ych  w  ruonu  zw iązkow ym  
k ra jó w  zjw arsha llizow anych i 
ko lon ia lnych , a sytuacją  w  r u 
chu zw iązkow ym  P o lsk i przed 
w rześniowej?

Odpowiedź: Podobieństwo
jest oczyw iste, choć s k a l i in 
na. W  Polsce przedw rześnio- 
wej ruch  zaw odow j^by ł ro zb ity  
na w ie le  zw iązków  i związecz- 
ków, a w in ę  za to  ponoszą re - 
fo rm is tyczn i p rzyw ódcy zw iąz
kow i.

S ta li on i na gruncie  zacho
w ania u s tro ju  k a p ita lis ty c z 
nego, w sp ó łp raco w a li z rz ą 
dam i bu rżua a ji i  ich organa
m i. To samo z jaw isko  obser
w u jem y, dziś w  St. Z jednoczo
nych A m e ry k i i  k ra jach  zm ar 
sha 1 lizo  w a nych .

Poziom życ iow y k lasy robot 
niczej jes t n ieustann ie a tako 
wany. p raw a  zw iązków  zawo
dowych b ru ta ln ie  naruszane, 
a dzieje się to  p rzy  w spó ł
udzia le sprzeda jnych agentów 
bu rźuaz ji w  ruchu  ro b o tn i
czym  w  rodza ju  Deakina, Ca- 
rey ‘a, Kupperśa i  im  podob
nych.

Zw iązkow cy k ra jó w  
ko lo n ia ln y  ch w a lczą  
przec iw  naciskow i 

b u rźu a z ji
Szczególnie bezwzględnie roz 

p ra w ie  się burżuaizja z in te re 
sami mas p racu jących i  zw iąz 
kam i zaw odow ym i w  k ra jach  
ko lon ia lnych , czego w strząsa
jące dow ody p rzytacza li na 
Kongresie delegaci tych  k ra 
jów .

W  Polsce ptzedw raęśniow ej 
agenci bu rźu a z ji w  ruchu  ro 
bo tn iczym  —  Zarem by, K w a - 
pińscy, C iołkosze itd . —  ope
ro w a li w  swej n iecnej rozb i- 
j  aclrie j robocie propagandą an

tyradzaecką, - an tykom un is tycz 
ną, usu w a li ze zw iązków  zawo 
dowych kom un is tów  a zara
zem oszukańczo de k la m ow a li 
o dem okrac ji, czy też „p ra w 
dziw e j de m okra c ji".

To samo rob ią  Deaksimy, Ca- 
re y ‘e, K uppersy i  Schewenlsy 
w  zw iązkach zaw odowych 
swych k ra jó w . N a początku 
bież. roku  u c z y n ili cmi, pod 
dyktando  swych im p e r ia lis ty 
cznych mocodawców, p róbę ’ l i 
k w id a c ji Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zaw odow ych. To 
jednak ja k  w iem y, n ie  udało 
im  się.

Rośnie zasiąg 

Ś w ia tow e j F ede rac ji
Pom im o a taków , SFZZ w y 

szła z I I  K ongresu znacznie 
wzm ocniona —  liczebnie, orga 
n izacy jn ie  i  ideologicznie. 
M ocn ie j zw iąza ły się ze sobą 
Centra le Zw iązkow e k ra jó w  
wchodzących do SFZZ, szerzej 
n iż  k ie d yko lw ie k  dotychczas 
ogarnęła ona zw iązk i k ra jó w  
A z ji, A fry k i,  A m e ry k i P o łud 
n iow e j. Potężnym i i  n ie w z ru 
szonymi trzonam i SFZZ są 
zw iązk i zawodowe ZSRR i  
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej. 
Chin ludow ych, F ra n c ji i  
W łoch.

P yt. — Jakie  nau lri p łyną  
dla  naszego ruchu zw iązkow e
go z I I  Kongresu Ś w ia tow e j
Federacji Zw iązków  Zawodo
wych?

Odp. — N a uk  jest w ie le . Po 
Kongresie w id z im y  w yraźnie , 
że jednym  z is to tnych  b raków  
naszej p racy zw iązkow ej jest 
niedostateczne in fo rm ow a n ie  
cz łonków  organ izac ji zw iązko
w ych o tym , ja k  m asy p ra cu 
jące to k ra ja ch  k a p ita lis tycz 
nych i  ko lon ia lnych  walczą o 
swe w a ru n k i p racy i  b y tu  i  o 
pokój.

B ra k  ten będziem y m usie li 
usunąć w  naszej p rzyszłe j 
pracy. P ow inn iśm y stale w i
dzieć i  doceniać n ie rozdz ie l - 
ność naszej w a lk i o budowę 
u s tro ju  socjalistycznego, o po

kó j i  postęp, z w a iką  naszych 
b rac i ro b o tn ikó w  na wszyst
k ich  kon tynen tach  z w y z y 
skiem i  uc isk iem  kap ita lis tycz  
nym  oraz d y sk rym in a c ją  raso
wą.

SFZZ w ażnym  

odcinkiem  w a lk i 

o t rw a ły  p o k ó j
W alka k lasy  robotn icze j k ra

jó w  kap ita lis tycznych  i  ko lo 
n ia lnych  —  to  w ie lk i w k ła d  w 
dzieło obrony poko ju , a w ięc 
1 w  dzie ło  naszej poko jow e j 
pracy nad odbudową k ra ju  i 
budową socjalizm u.

P y t  —  Jak  ocenić ro lę  
polskiego ruchu  zawód tw e g o  
yr walce o św iatową jedność 
zw iązkow ą i  o pokój?

Odp. — W alka o jedność 
św ia tow ą i  o pokój, a zarazem 
prac« 1 osiągnięcia zw iązków  
zawodowych ZSRR i  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j bu d z iły  na 
Kongresie szczególne zain tere 
sowanie wśród de iegatów  k ra 
jó w  kap ita lis tycznych  i ko lo 
n ia lnych. T rzeba powiedzieć, 
że na Kongresie w M edio lan ie, 
wśród delegatów różnych k ra 
jó w  i  ko lo ru  skóry, prze ję tych 
jedną m yślą i  p ragn ien iem  o- 
b ro ny  i  rozbudow y SFZZ, do 
głębi oceniliśm y ro lę  i  znacze
nie  SFZZ, je d n o lity c h  ideolo
gicznie i  zw a rtych  organ iza
cy jn ie  zw iązków  zawodowych, 
współbudow niczych lepszej 
przyszłości swego k ra ju

Le p ie j z rozum ie liśm y rolę. 
ja ką  nasze zw iązk i odgryw a ją  
i  będą od g ryw a ły  w walce o 
św iatow ą jedność ruchu zawo
dowego, ta k  potrzebną w  w a l
ce o trW a ły  pokój.

Rola ta  będzie narasta ła  w  
m ia rę  dalszego krzepnięcia  na 
szych zw iązków  zawodowych, 
usp raw n ian ia  ich pracy, n a ra 
stania ich  znaczenia w  budo
w ie  P o lsk i socja listycznej oraz 
zacieśnienia naszych w ięzów  
w spó łp racy m iędzynarodow ej 
w  ram ach SFZZ.

Rośnie ruch strajkowy 
w krajach kapitalistycznych

Kolejarze i górnicy W. Brytanii żądają podwyżki płac
Z ls ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  n a p ły w a ją  wiadomości o 

s tra jk a c h  ro b o tn ik ó w , d o m a g a ją c y c h  się po lepszen ia  w a 
ru n k ó w  b y tu .

L O N D Y N  (PAP). P ow ró t do 
p racy ro b o tn ik ó w  doków  lo n 
dyńskich no b lisko  m iesięcz
nej w a lce  byn a jm n ie j n ie  spo 
w odow ał odprężenia w  życ iu  
w ew nę trzno  '  po litycznym  A n 
g lii,  gdyż tymczasem zaostrzy ł 
się k o n f l ik t  w  k o le jn ic tw ie  i  
kopaln iach.

17 tys ięcy ko le ja rzy  okręgu 
L iv e rp o o l i .  W a lii P ółnocnej 
u c h w a liło  rezolucję, dom aga
jącą się od w ładz zw iązko
w ych  sk ie row an ia  do m in is tra  
p racy Isaacsa ostrzeżenia, że 
w  w yp ad ku  n ie  za ła tw ie n ia  po 
s tu la tów  podw yżkow ych ko le 
ja rz y  b ry ty js k ic h , po u p ły w ie  
21 dn i, ogłoszony zostanie 
s tra jk .

A k c ja  „p racy  zwolnionej“  w 
M anchester i  Saldorf trwa na 
dal.

Z aostrzy ł gię rów n ież k o n 
f l i k t  w  kopa ln iach węgla. Fe
deracja  rob o tn ików  dźw łgów  
kopa ln ianych  ostrzega m in i
stra p racy  —  Isaansa,^ że w  
w yp a d ku  nie  za ła tw ien ia  gpra 
w y  po dw yżk i p łac w  te rm in ie  
21 dn i —  ogłoszony' zostanie 
s tra jk , l/ tó ry  u n ie rucho m iłb y  
ponad 300 kopa ln i.

S tra jk
w  u ja rzm io ne j G re c ji

P A R Y Ż  (PAP). —  A genc ja  
E le fte r i E llada  donosi, że w sku  
tek  odm ownego stanow iska 
w ładz  faszystow skich co do

D zienn ika rze  i  l ite ra c i ZSRR 
p rz y b y li do K ra ko w a

W  dn iu  25 bm . p rzyb y ła  do 
K rakow a delegacja dz ienn ika 
rzy i  lite ra tó w  radzieck ich  z 
to-w. D aw idem  Z as ław sk im  na 
czele.

Gości radzieck ich p o w ita li 
na dw orcu przedstaw icie le  ZZ. 
D zienn ikarzy, Zw . L ite ra tó w  
Polskich oraz Tow . P rzy ja źn i 
Polsko - R adzieckie j.

W rozm ow ie z p rzeds taw i
cie lem  P A P  re d / D. Zasław ski 
ośw iadczył:

„Jesteśm y bardzo szczęśliwi, 
że m ogliśm y p rzy jechać do 
W arszawy w  dn iu  Św ięta 
PKW N . B y liśm y  na o tw a rc iu  
trasy W — Z, w idz ie liśm y  o l
brzym ią , poryw a jącą  m a n ife 
stację iudnoścj, w z ię liśm y rów  
nież udz ia ł w  Kongresie  Odbu 
dowy W arszawy. W szystko to 
w yw a rło  na nas głębokie w ra  
zenie. Na w łasne oczy w id z ie 
liśm y, ja k  odradza się w o lny  
naród po lsk i, d la  k tórego Z w ią

zek Radziecki żyw i uczucia
serdecznej p rzy jaźn i.  ̂ Naszym  
p rzy jac io ło m  — po lsk im  pisa
rzom  i  dzienn ikarzom  w y ra ż a 
m y wdzięczność za doznane 
przyjęcie . Postaram y się po
dz ie lić  z n im i naszym i do
św iadczeniam i w  dziedzin ie  l i 
te ra tu ry  i  prasy i  naw za jem  
pragn iem y się dow iedzieć o 
w szys tk im  in te resu jącym  w 
tych  dziedzinach w  Polsce” .

Poeta A leksy S urkow  p o w ie 
dzia ł:

„Podczas osta tn ich la t  b y 
łem  w  różnych k ra ja ch  D e
m o k ra c ji Ludow ej. W Polsce 
jestem  po raz p ierwszy. Zdąży 
lem  ju ż  stw ierdzić, że naród 
po lsk i, k tó ry , przeszedł tak 
straszne ko le je  losu, z radosną 
energ ią leczy swe rany. Szyb
k ie  odrodzenie W arszaw y to 
jeden z cudów ostatn iego 10- 
lecia. T ak  w ie lk ą  pracę m oż
na w ykonać ty lk o  w tedy, gdy 
pode jm u je  ją  ca ły na ród ” .

podw yżk j p łac  w  ujarzm ione) 
G rec ji, szerzy się znowu ruch 
s tra jko w y . W A tenach s tra jk o 
w a li osta tn io  24 godziny p ra
cow n icy k in e m a to g ra fic z n i

28 lip ca  odbędzie się S go
dz inny  s tra jk  ostrzegawczy 
p ra cow n ikó w  k o le i A te n y  — 
B ireus, ja k  rów n ież  p racow 
n ik ó w  gazow ni i  e le k tro w n i i  
tra m w a ja rz y  ateńskich.

Z w yc ięs tw a  s tra jku ją cych  
w e  Włoszech

R Z Y M  (PAP). —  Od 11 dn i 
trw a  na te ren ie  ca łych W łoch 
s tra jk  ro b o tn ik ó w  bu do w la 
nych.

W  p ro w in c ji A ą u fla  po lic ja  
aresztowała w  zw iązku  z tym  
s tra jk ie m  sekre ta rza m ie jsco
w e j Iz b y  P racy, lecz ogłoszo
ny w  odpow iedzi na represje 
p o lic j i s t ra jk  genera lny zm u
s ił p o lic ję  do wypuszczenia a- 
resztowanego na wolność.

R ów nież w  O is ia  po lic ja  a‘  
resztowała m ie jscow ego sekre
tarza Izby  P racy  d!a zd ław ie
n ia  s tra jk u  ro b o tn ikó w  budo
w lanych . lecz w  obron ie a re
sztowanego działacza stanęli 
ko le ja rze , k tó rz y  w s trzym a li 
na k ilk a  godzin ruch  k o le jo w y  
na l in i i  Rzym  — Olsia. Pod 
naciskiem  ko le ja rzy  p o lic ja  u- 
w o ln iła  aresztowanego.

W Rzym ie n ie k tó rz y  przed
sięb iorcy bu do w la n i skap itu lo  
w a li, godząc się na przy jęc ie  
żądań rob o tn ików .

R obotn icy fińscy  walczą 
o i,op raw ę by tu

H E L S IN K I (PAP). Jak  do
nosi prasa fińska , liczba bez
robotnych w  m ieście K em i' o- 
si- -jnęia 4 tysiące osób. Ro
bo tn icy  dom agają się pedw yż 
k i p lac w  zw iązku z dew a lua
cją m a rk i f iń s k ie j i ostrą zwy 
żką cen na p ro d u k ty  żywnoś-* 
ciowe.

W dniu 2Ą bm. Prezydent RP Bolesław Bierut dokonał 
otwarcia centralnej radiostacji Polskiego Radia w Ra
szynie. S35-metrowy maszt radiostacji należy do naj

większych osiągnięć polskiej techniki. ■
F o t. r u m  P o lsk i

Depesza g ra tu lacy jna  W O KS-u 
na Święto O drodzenia

Z o ka z ji Św ięta Odrodzenia 
P o lsk i W szechzwiązkowe T o 
w arzystw o Łączności K u l tu 
ra lne j z Zagranicą w  ZSRR 
(W OKS) przesła ło  do Tow . 
P rzy ja źn i Polsko -  Radziec
k ie j w  W arszaw ie depeszę, w  
k tó re j życzy T ow a rzys tw u  da l 
szej owocnej p racy nad pogłę 
b ien iem  p rzy ja źn i i  w spó łp ra 
cy k u ltu ra ln e j m iędzy na ro 
dam i P o lsk i i  wdązku Radziec 
kiego.

Depeszę podp isa li w y b itn i 
przedstaw icie le  lite ra tu ry ' i  
sz tuk i w  ZSRR: A nd rze j De
nisów, W łodz im ie rz  J a k o w - 
łew , Eugeniusz M ick iew icz, 
L id ia  T is łow a, B orys G reków , 
Eugeniusz K o ro w in , K onstan
ty  S im onow, A leksander G e- 
rasim ow , W siew ołod P ud ow - 
k in , T ichon  C hrenn ikow , Je
rz y  C h ren n iko w  i  Sergiusz 
Obrazeow.

Chińska a rm ia  ludow a 
ko n tyn u u je  zwycięską ofensywę
P E K IN . (PAP). Agencja  No 

w ych  C h in  donoś!, że fo rm a 
c je  ch ińsk ie j a rm ii lu do w e j 
po rozg rom ien iu  4 a rm ii k u o - 
m in ta n  gowskich w  pob liżu  
Paołd, k o n ty n u u ją  trzem a ko 
lu m n a m i rw ó j zwycięski 
marsa na po łudnie.

P ierw sza ko lum na  w o jsk  łu  
dow ych posuw ając się w  k ie 
ru n k u  zachodnim  w zd łuż 
rz e k i H an za ję ła  m iasto po -  
w ia to w e  P in g li na  pogran i
czu p ro w in c ji Szensi i  Honan 
b io rąc do n ie w o li k ilk a  tys ię 
cy żo łn ie rzy  k o u m in ta n g o w -  
skich. O ddz ia ły  a rm ii ludp  -  
w e j w k ro c z y ły  rów n ież  do k i l  
ku  in n y c h  m ia s t w  pob liżu  
P ing li.

K o lum n a  środkow a, k tó ra  
z p ro w in c ji Ś ian zdąża na po 
łudn ie  w y z w o liła  k ilk a  m iast,

rozb ija jąc  dw ie  d y w iz je  k o u -
m in tangow skie.

T rzecia  ko lum na posuw ając 
się na po łudn ie  od P ao k i 
w zd łuż  szosy Szensi —  Sze -  
cłruan, zdobyła k ilk a  m iast, 
n ie  napo tyka jąc  większego o- 
poru. W  środkow ej części p ro  
w in c j i  F u k łe n  fo rm ac je  a r 
m ii lu d o w e j w y z w o liły  m iasto 
pow ia tow e  J u k i, położone w  
odległości 100 k m  na zachód 
od Fuczou. G arn izon kuo m in  
tangow ski z łoży ł b roń.

LO N D Y N . (PAP). Jak  don o 
si agencja R eutera  oddz ia ły  
ch ińsk ie j a rm ii lu d o w e j z n a j
du ją  się w  odległości 5 m i l  od 
sto licy  p ro w in c ji H u na n  —  
Czangsza. Bezpośrednim  ce
lem  w o jsk  ¿udowych jes t m ia  
sto Suczou, od k tórego odda
lone są one o 10 km .

Polacy am erykańscy p rzeciw  
po lityce  T ru m a n a  wobec P o lsk i

W ASZYN G TO N . (PAP). Z 
o ka z ji Św ięta N iepodleg łośc i 
Oi-ganizacja A m eryka nó w  po 
chodzenia po lskiego wystoso
w a ła  do prezydenta T rum ana 
m em orandum  w  spraw ie sto
sunków  am erykańsko -  p o l
skich, w  k tó ry m  w zyw a  do na 
w iązan ia  ścisłych i  p rz y ja z 
nych stosunków  m iędzy S ta 
n a m i Z jednoczonym i a P o l
ską

A m erykan ie  pochodzenia po i 
skie go — głosi m. in . m em o
randum  — są zdum ien i fa k 
tem , że nasi m ężowie stanu 
podsycają m arzenia nac jona
lis tó w  .n iem ieckich  o odzyska 
n iu  p rasta rych  ziem  po lskich , 
k tó re  w ró c iły  do P o lsk i na 
podstaw ie u k ład u  poczdam -  
sklego oraz że stosowany jest 
b o jk o t gospodarczy wobec 
k ra ju , k tó ry  ta k  bardzo uc ie r 
p ia ł z rą k  wspólnego wroga.

.M em orandum  podkreśla, że 
w znow ien ie  w ym ia n y  haodJo 
w e j m iędzy U S A  a Polską by 
loby korzystne d la  obu k ra  - 
jó w  Obecna p o lity k a  St. Z je 
dnoczonych wobec N iem iec 
nie  cieszy się poparciem  A - 
rne rykanów  pochodzenia po l
skiego. Z w o lenn icy  pak tu  a- 
tlan tyc ldego  n ie  u k ry w a ją  fa k  
tu, że N iem cy m ają  stać się 
bazą operac ji w o jennych prze 
c iw ko  naszym b. sojusznikom.

M em orandum  w yraża obu
rzen ie s pow odu prześlado-

w an ia  przez w ładze am ery
kańsk ie  zw o len n ików  p rzy ja 
znych stosunków  m iędzy P o l
ską i  U S A  oraz ■wylicza wspa 
n ia łe  osiągnięcia P o lsk i w  
dziedzin ie odbudow y życia gos 
podarczego, podniesien ie stopy 
życiow ej i  przeprowadzenia 
re fo rm  socjalnych.

M em orandum  w zyw a  w  za
kończen iu prezydenta St. Z je 
dnoczonych do zrezygnowa -  
n ia  z p o lity k i odbudow y N ie 
m iec ja ko  bastionu re a k c ji, 
do niedwuznacznego p o tw ie r
dzenia praw a P o lsk i do zw ró  
ccnych je j te renów  oraz do 
w znow ien ia  na w a run kach  
rów ności stosunków hand lo  -  
wych, k tó re  korzystne będą 
dla obu stron

D Z I Ś  W  M U M E R Z E :

IN Ż ;  K . W . T Y S Z K A  — It *
w o luc ja  w  m etodach  bu
d o w n ic tw a  w a ru n k ie m  
w yko n an ia  p lan u  6 -le tn ie - 
ęo.

R O M A N  * JTTRYS — 7  w ę 
d rów ek  po ko łchozach  U - 
k ra in y  R ad z ie c k ie j. R ze 
czy n iezm ienn e. 

B R O N IS Ł A W  W O L N Y  — 
D yskusje  R zym skie  

F E L IC J A  M A G IE R A  — 
S zp ita l w S ta lo w ej W oli 
m usi stanąć w  te rm in ie . 

M A R IA N  P O D K O W lN S K I— 
K ulisy  dem ontażu w B i- 

. zon il.
M . D O Ł G O P O Ł O W  — B a

le t rad z ie c k i na scenach 
polskich.

)-
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Odznaczeni orderem 
„Sztandaru Pracy44

W dniu 22 Iipca 1949 r. w piątą, rocznicę Polski Ludowej 
Prezydent Rzeczypospolitej nadał następującym osobom u- 
stanowiony przez Sejm Ustawodawczy w dniu 2 lipna b, r. 
Order „Sztandar Pracy”  za wybitne zasługi. Podajemy dal- 
8*sy ciąg kom unikatu z dnia 22 lipca b. r.

W  resorcie gó rn ic tw a  i  energetyki
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y “  I I  K L A S Y

B an ia  A leksander —  zaw ia 
dowca S ekc ji W ęglowej „G o r
lic e “ .

B u ła  B oles ław  —  Narzę
dzia;-?. Wairszt. M ed ian . P. p . 
„W ie rce n ia  Poszukiw awcze“ 
K ra k ó w

Gąsiorek A dam  — K ie r. Sok

c j i  Dcxst. W ęgla E le k tro w n ia  
W ydzie lona L u d w iko w o

Lewandowska M arian  — 
M on te r sieciowy B. O. B y  tów

Varga A nd rze j —  K ie row ca 
sam ochodowy C eñ ir. Żarz. 
Przem. N a ft.

W  resorcie p rzem ys łu  cienkiego
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I  K L A S Y

B anasik F ranciszek —  K o 
w a l, Zaodnzaóskie Za ¡cl. K o n 
s t ru k c ji S ta low ych 

F lu k s ik  W acław  —  Z-ca 
k ie r. D z ia łu  Mechanicznego 
Z jedn. Zakł. Przem. Farm ace
utycznego W y tw ó rn ia  N,r 2 

K łosow sk i Józef — Tokarz 
„F a b lo k “  C hrzanów  

K oz ie j Czesław —  K ie ro w 
n ik  tle n o w n i „P a faw ag" 

M a c u ia k  M ieczys ław  —  Siu 
sarz maszynowzy, rem ontow y

ORDER „S Z T A N D A R
B .e ra ie w rk i F rancuzek  — 

M a js te r c ies ie lsk i „M o s to s ta l" 
budowa T rasy  W — Z 

Brodaczewski V/ i -ody? i ,j w  — 
Spawacz budowa T rasy  W —Z 
W -w a  (B iu ro  Polowe N r  1 M o 
stostal)

B u rch a rd  W ładys ław  —  K o 
w a l diai&łu podwoziowego Zakł. 
Sprzętu Transportow ego N r  8 
w  K a liszu

G orgon Leon —  Przewodu 
R ady Zakł, Z ak łady  B udow y 
Urządzeń K o tla rsko  -  M echa
n icznych Zakł. N r  7 w  K ra k o 
w ie

G uzik MJichał —  D y re k to r 
Z ak ładu  N r  2 Bydgoszcz 
Z jedn. Z ak łady  Rowerowe 

G wiżdż W ładys ław  - -  Szef 
p ro d u k c ji Z ak ła dy  B udow y U - 
rządzeń K o tla rs k o  -, M echan i
cznych Zaikł. N r  7 

Hosowicz Jan —  Gł. in ż y 
n ie r technolog iczny Z akłady 
Chemiczne, O św ięcim  

J  arczyński Jan —  E le k tro 
m on te r „M os tos ta l" B iu ro  Po
lo w e  Raszyn Łazy 

K otaszew ski W ładys ław  — 
B rygadz is ta  na Wydz. O d lew 
n i, Z ak łady  Mechaniczne „ U r 
sus"

K u b ik  Z b ign iew ' —  K ie ro w 
n ik  D z ia łu  E lek tre -m eenyr.,- 
cznego M ostosta l budowa T ra 
sy W — Z

K w aśn iew sk i Jan —  Przo
d o w n ik  e lek tryk , Z ak łady  S ta
rachow ick ie

M ic h a lik  W ładys ław  — inż. 
K ie r. Wydz. Parowego Z P. A.
M ości ce

na Oi%łz. M ied-ziarni K rak . 
Zak ł. W ytw órcze M ater. E le k
tro techn icznych

Nosek M ich a ł — D y re k to r 
Naczelny Zaodrzańskich Zefcł. 
K o n s tru k c ji S ta low ych w  Z ie 
lone j Górze

Risazel Jan —  Ślusarz spa
wacz Z. P. A. M ościre 

Z u je w  B azy li —i K ie r, W ydz. 
M ode lam i Zakł. Mechan. „ U r 
sus“

P R A C Y “  I I  K L A S Y

M icha łek Czesław —  p. o. 
Z -cy  szefa aAmiei. F -k i O dle
w ó w  H. Cegielski 

M oraw ska Eleonora — robot 
n i ca na autom atach H. Cegie l
ski

feopaciński Jan —  B ryga dz i
sta D r  s iu  Mechan. '  Z jedn, 
Z ak ł. Przem. Farm . W y tw ó r
n ia  N r  2

P ilch  Franciszek — K ie r. 
dz. Narzędziowcu , „F a b lo k “  
Chrzanów

K ucińsk i L u d w ik  — M ajs te r 
m onta iw w y M ostosta l, budowa 
T rasy W — Z V,'schód

Rynas Jan —  Brygadzista  
ślus. na m ontażu Węglarek 
„P a fa w ag “

S aw ick i H e n ry k  —  M a js te r 
Z ak ł. Sprzętu T ransportow e
go N r  2 w  W -w ie  

S ło ta  E u :ęb’«az —  Tokarz 
brygadzista , G liw ic k ie  Zakł. 
Urządzeń Technicznych 

Szary Józef — Ś lusarz m a
szynowy Za odrzańskie Zakł. 
K om strukc ji S ta low ych 

S z tw io ja  A ugustyn —  Ś lu 
sarz brygadzisto  „M ostos ta l“  
B iu ro  Polewce N r 4 

W olsk i D o m in ik  — K ie r. 
Warazt. Mechan. (Rob. W ysu
n ię ty) Z ak łady  Chemiczne, 
Ośw ięcim

Z a g ó r/k i Teodor — M is trz  
ś l iu r  k i  Dz. Mechan. Z jedn. 
Z ak ł. Przem. Farm . W y tw ó r
n ia  N r 2 w  T archcm in ie  

Z ana rt Czesław — Z-ca 
K ie r. Oddz. W aria m in y  Z jed. 
ncozone Zakł. Przem. B a rw 
n ik ó w  B o ru ta  w  Zgierzu.

m ieś ln ik , Parow ozow nia L e 
szno

P io tro w sk i Ignacy —  rze
m ie ś ln ik  specja lista. W arszta
ty  S łupsk

Schterm ińska S tan is ława — 
robotnica, W arszta ty  B y d 
goszcz

^S ław iński E dw ard  —  k ie r. 
W arsztatów  i  Stoczni. Państw. 
Żarz. W odny w  T o ru n iu

S łow akiew icz A nd rze j — 
eta tow y p rzo do w n ik  rzem ieśl
n ik ó w  Odd2. M echaniczny, 
K raków .

S tachow iak -Jan —  kierowca 
autobusowy, Stacja Bydgoszcz 
PKS

S taw sk i Stefan —  kow al, 3 
O dcinek p ro g o w y  S ierpc

Szym ański Jan —  rzem ieśl-

Parowoz. W -w an ik  specj 
Wsch.

Rzepowicz Bożenna —  k a 
sje r b ile to w o  -  bagażowy, sta
c ja  G orzów  —  kasa b ile tow a

R ybczyński A n to n i —  st. rze 
m ieś ln ik , W arszt. w  Ostródzie

R ybsk i Roman —  k ie r. robót 
w arszta tow ych , W arszt. Gł. w  
Poznaniu

T u rla  W aw rzyn  — st. us ta
wiacz, stacja Leszno

W erner O n u fry  — rzem ieśl
n ik , O dcinek D rogow y O stró
da

W iszn iew sk i Jan —  dyżu rny  
ruchu, stacja rozrządowa G li
wice

Z ydorow icz F e liks  —  maszy
n is ta  I  k lasy. Parowozownia 
Osobowa Poznań

Ideologia kandydatów 
na „władców świata66

Dziennik „Prawda“ o przemówieniu prez. Trumana
M O S K W A  (P A P )  —  „Prawda”  w opublikowanym ar

tykule W ibtorowa zatytułowanym : „Zadziwiające wyzna
nia prezydenta T ru m a n a ”  stwierdza: „Coraz częściej i  s il
n ie j d a ją  o sobie znać objawy kryzysu w gospodarce St. 
Zjednoczonych, coraz silniejsza staje się walka między si
ła m i d e m o k ra c ji i  pokoju a .siłami reakcji” .

W  rezu ltac ie  fiaska  p lanu 
M arshalla , coraz ostrzej w y 
stępują sprzeczności w  obozie 
im peria lis tycznym . W ty m  sa
m ym  czasie coraz w yże j pod
nosi gię fa la  potężnego ruchu

W resorcie ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro lnych
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I I  K L .

C ybu lsk i Józef —  rządca ma 
ją tk u  Ż ytow iecko zesp. Koso
w o

G łów czyński H e n ry k  — d y 
re k to r zespołu Nieci? zewo 

Jakubow ski Józef —  sta jen
ny . Leszczyn - Szlachecki, gm 
B ie lsk, pow. P łock 

Kem pe Tomasz —  szw aj
car. S in iec, zaśpi S łupiec 

K lauza  Franciszek —  ow 
czarz m aj. Dębowa Łęka zesp. 
Osewa - Sień

K o  tu ls k i W ładys ław  — 
szw a jcar trzody ch lew nej m aj.

PGR Czesławice
K ozie row sk i Je rzy  —  adm i

n is tra to r zespołu Bródno. 
O kręg W -w a

K ub a lak  Ignacy —  szwajcar 
m ai. Pom arzam y, O kręg Poz
nań

M inczakow ski A d o lf  —  m e
chanik. k ie r. W arsztatu Lubań 
TOR PP

P c ia ta jko  W łodz im ie rz  —  r  
b o tn ik  TOR PP Jaw or

Stokłosa W ła d ys ła w  — to 
ka rz  W arsztat Rej. TO R PP 
L ip ia n y

W  resorcie żeg lug i
I I  K L .ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y “

O chociński M ich a ł — in s tru k  j M orsk i 
to r dźw igow y Szczeciński U rz .f

 ̂ resorcie przem ysłu  ro lnego i  spożywczego
O RDER „S Z T A N D A R  P R A C Y “  I I  K L .

K u b ia k  S tan is ław  — nacz. 
d y re k to r K ubańskich Zakła 
dów  
boń

Przem. Spożywczego L u -

Inż. Podhorcdeeki Jan Z b ig 
n iew  —  d y re k to r B iu ra  S ta 
diów. i  P ro je k tó w  p rzy  CZFC

■udowego w e wszystk ich k ra 
jach p rzec iw ko  agresywnem u 
"  ’ M w i a tlan tyck iem u.

Lecz ty m  up orczyw ie j — p i 
sze W ik to ró w  —  o fic ja ln a  p ro  
paganda anglo - am erykańska 
i  francuska us iłu je  w p ro w a 
dzić w  błąd op in ię  .publiczną 
fa łszu jąc rzeczyw istość i rzu 
cając oszczerstwa na k ra je  de 
m okra iyczne, p róbu jąc  eskar* 
żyć te k ra je  o przec iw dz ia ła 
nie  u trzym an ia  po ko ju  i  un ie  
m oż iiw ian ie  w spó łp racy m ię 
dzynarodow ej.

P rzyk ładem  tego rodza ju  
propagandy jes t m owa p rezy
denta T rum ana wygłoszona 19 
lipca. Oświadczywszy o swej 
chęci ogłoszenia świa .u p ra w 
dy. »rezydent T rum an  już  w  
pierwszych? głowach swego 
przem ów ien ia orzec iw ko  te j 
p raw dzie zgrzeszył. O św iad
czył on m ianow ic ie , że „n ie 
k tó re  k ra je “  ponoszą odpow ie I

działa lność za zerw anie ścisłej 
p rzy jaźn i, ja ka  .panowała m ię 
dzy narodam i w  czasie w o jny .

W ślad za tym  p ierw szym  
niepowodzeniem  propagando
w ym  prezydenta Trum ana, na 
stąpało inne. P rezydent og łos ił 
m ianow icie , że p o lity k a  Sta
nów  Zjed.noczc.nych jes t po li 
tyką  popieran ia ; u trw a la n ia  
O rgan izac ji Narodów  Z jed no 
czonych.

‘Jednakże — w skazuje au to r 
— p o lity k a  St. Z jednoczonych 
pod trzym u je  O NZ podobnie, 
ja k  powieszonego —  sznur, 
iru m a n  w ystąp i) przeciw-ko za 
sadzie jednom yślności, tzn. 
p rzeciw ko podstaw ow ej zasa- 
azie, bez k tó re j bez sensu sta 
je siię działalność n a jw a żn ie j
szego organu ONZ —  Rady 
Bezpieczeństwa.

_T rum an zapewnia ł, że w łaś
nie w  St. Z jednoczonych p o li
ty k a  w yraża w o lę  narodu, że 
w łaśrre  w  St. Z jednoczonych 
is tr /e je  dem okracja, k tó re j n ię  
ma w  k ra ja ch  potępia jących 
„am erykańsk i sposób życ ia“ .

Jest rzeczą konieczną —  pi 
sze W ik to ró w  —  w yjaśn ić , co

rozum ie prezyden t T rum an  
pod określen iem  o p in ii p u b li
cznej. Jest to ważne dlatego, 
że w łaśn ie  bardzo szerokie 
w a rs tw y  am erykańsk ie j op in ii 
pu b liczne j n iezm ie rn ie  a k ty w 
n ie  i  ostro po tęp ia ją  zarówno 
w ew nę trzną  ja k  i  zewnętrzną 
p o lity k ę  Trum ana. M ó w i o 
ty m  coraz ba rdz ie j w zm aga ją
cy się ruch  w  obron ie poko ju  
i p rzec iw ko  .paktow i a tla n ty c 
k iem u. Lecz te j o p in ii pu b licz 
nej... n ie  b ierze pod uwagę 
prezydent T rum an . D la  T ru 
mana —  ja lr  w idać  —  p o d k re 
śla au to r —  op in ia  pub liczna 
nie w ychodzi za ram y W a ll 
S tree t i dzie ln icy, gdzie miesz 
czą sia bank i i  w i l le  M orga 
nów/, R ockefe lerów  jjp .  Ta 
w łaśnie „op in ia  pu b liczna " na 
kazuje rządow i S tanów  Z je d 
noczonych prowadzenie -poli
ty k i s iły , p o lity k i dyk ta tu , k ;ó  
rą T rum an  us iłu je  przypisać 
in n ym  kra jom .

T rum an  d w u k ro tn ie  w  
swy.n^ p rzem ów ien iu  ośw iad
czał, że s t. Z jednoczone o b a r
czone są zadaniem  „k ie ro w a 
n ia  św ia tem “ . „K ie ro w a n ie  
św ia tem “ __ ko n k lu d u je  au
to r  —  jest n iczym  in nym , ja k  
chęcią opanowania św iata, do 
^  ,0 lr i j ° , ’̂ 3,2l3 ko ła  rządzące 
s \  Zjednoczonych. Na ta k ich  
próbach opanowania św iata 
skręc ił k a rk  n ie n re a k i fa 
szyzm i japońsk i im peria lizm .

Uroczystości zagranicą 
w V  rocznicę M anifestu P K W N

W  resorcie leśnictwa  -
ORDER „S Z T A N D A R  PRAC Y '

M :jk n is w ic z  Franciszek — 
szofer transportow y, Żarz.
T ransportu  w  Trzciance (D y-

I I  K L .

rekc ja  LP  O kręgu Poznańskie
go) /

Kaczm arczyk M ic h a ł —  f r e. 
zarz T a rta k  w  B erlin iku

W  resorcie p rze m ys łu  lekkiego
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y "

T:
I I  K L .

B ie rna ck i Czesław — st. I Lew andow sk i Stefan — 
m a js te r p ro d u k c ji Warśz. -  | strugacz F a b ryka  Pap ieru we

W łoc ław ku
P aw e łka  Jozef —  strugacz

Lódzk. Ż a lił. Przem. Drzewn. 
Z ak ład  N r. 1 W -w a.

C ytow sk i H e n ry k  —  k ie r 
L ito g ra f i i N r. 1 Warsz. Zakł. 
G raf.

G ierb ich  Tadeusz —  tu ro w - 
n .k  Z jedn. Zakł. Przem. 
K apel. Oddz. ..A “  w  Łodzi 

M ac ie jew sk i E dw ard — k a 
m ien ia rz. K am ien io łom y G ra
n itu  w  Strzegom iu pow. S w id 
n ica

M ;re ck i E dw ard  — m aszy
n k a  o ffse tow y L ito g ra fia  N r. 
1 w  W -w ie

F ab ryka  P ap ie ru  we W łoc łew  
ku

Szm eiter A leksy ’—  ro b o tn ik  
ga rba rsk i, G arbarn ia  w  B y d 
goszczy
T cm a łczyk  Franciszek — b ry -  
d ic r  na Oddz. Gospodarczym. 
Go rb a m i a Brzeg 

Z a łu sk i M ieczysław  —  tech
n ik  w  dz ale p ro d u k c ji stem
p li Państw. Gdańskie Zakł. 
G raficzne „D om  P rasy“  
Gdańsk.

l i  resorcie poczt i  te leg ra fów
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I  K L .

S tan is ław  —  tech-
rząd

W -w a

O brzydow skl Józef —  k ie 
ro w n ik  O ddzia łu U rzędu I  k l. 
R e jonow y U rząd Tele f. T e le
g ra ficzny, K ra k ó w

W itkoś
n ik  Urząd T e lekom un ikacy jny

ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y “  n  K L .
P im buí, M ieczjis taw  — pocż- . 

ty lio n  obwodowy, U rząd Pocz- i
tow7o -  Teleko m un ika c . M orąg

O bchody z okaz ji Święta Odrodzenia P o ls k i poza g ra 
nicam i k ra ju  m ia ły  u roczysty  przebieg. P ra sa  zag ran iczna  
pośw ięciła w icie m ie jsca os iągn ięc iom  P o ls k i L u d o w e j.

reżyser

W  resorcie h an d lu  wewnętrznego
ORDER „S T A N D A R  „ P R A C Y " I I  K L .

G urcw sk i B e rn a rd  —  dy r. 
nacz. P ZZ  obecnie • rów nież 
d y r. nacz. Centr. M ięsnej, 
W -w a

Y
Z a jko  E dw ard  Fe liks — b ry  

gadzista ubo jow y  Zakł. M ię 
sne w  W -w :e,

W
ORDjc. 

K a tana  W alenty k ie ro w -
Stacja Kom .ca, Stołeczna 

T ow ar. PKS

M u s ia ł E dw ard  — ślusarz 
W arszta ty  PKS

Przychodzyn S tan is ław  — 
ślusarz, m aszynista sta łych 
maszyn, P arow ozow ria  S iupsk

P ła rryńsS i F ranciszek— m u
ra rz  - brygadzista  i  ra c jo n a li-

1 bu -

resorcie k o m u n ika c ji
„S Z T A N D A R  P R A C Y " I  K L .

zator pracy P P R K  N r 
dowa Jelonki

Szii.jan A ugust —  e ta tow y 
rzem ieś ln ik  specja lista. W ar
sztaty S targard 

W ó ic ik  H e n ry k  -— k ie r. ro 
bót. W arsztat. Parów . W -\va— 
Praga

Zygad ło  Franciszek — kie r. 
budow y P P R K  I  Oddz. 2 T a r
nowo W arszta ty  PK P .

O RDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I I  K L .

W  dz iedz in ie  k u ltu ry  i  sztuki
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y “  I I  K L .

Sztom pka H e n ry k  — p ro f 
Państw. Wyższej S zkoły M u 
zycznej w  K ra ko w ie  

U m ińska G old i m ia  — 
pro f. Państw . Wyż. Szk. M u 
zycznej w  K ra k o w ie  

W am ecki Janusz - 
i a k to r —  W arszawa 

W ażyk A dam  —  lite ra t
W iłk o m irs k i K az im ie rz  _

art. _ m uzyk
W nuk M a ria n  —  p.o. d y re k 

tora Państw . Wyż. Szk. Sztuk 
P ięknych, Gdańsk - Sopot 

W oytow icz Bolesław  —  p re i. 
Państw/. W yższej Szk. M uzycz
ne j w  K a tow icach  

W ygodzki S tan is ław  — li te 
ra t. Polskie Radio 

W yka K az im ie rz  —  p ro f. 
nadzw. U n iw . Jagie llońskiego, 
prodziekan W ydz. Hum ań. =— 
K ra k ó w

W yszom irsk i Józef —  w yk ła  
dowca. Państw/. Wyższa Szk. 
T ea tra lna

W yrzyko w sk i M arian  a k 
to r dram at, i  reżyser, Państw/ 
T e a tr P olski. W -w a  

Inż. Rabę w  i  W ładysław/ — 
d y re k to r D z ia łu  Urządzeń N a 
dawczych, Polskie  Radio _
W -w a

K reczm ar Jan —  ak to r, .Pań 
stwow/y T ea tr P o lsk i w  W -w ie  

K ró l Jan A leksander —  re 
dak to r Łódź

K ub ack i W acław  —  profesor 
U n iw e rsy te tu , Poznań 

K u lis ie w ic z  —  pro f. A kade
m ii Sztiuk P ięknych  w  W -w ie  

K um a ikow icz Jan —  aktoi-, 
Państw. T e a tr Dolnośląski, 
W roc ław

L e n a rt B onaw entu ra  —  kie r. 
Państw. Konserw . Zab. G ra fi
k i. W -w a

H o rto n  Józef —  lite ra t 
N aeht -  Sam borski Stefan 

A r tu r  —  p ro f. W. Szk. Szt. 
P ięknych  Sopot 

P e rkow sk i P io tr  —  prof  
Państw . Wyższej S zkoły M u 
zycznej w  W -w ie  

Pronaszko A nd rze j — ayrek 
to r  Starego T eatru  w  K ra k o 
w ie

P r o ma salko Zb:¡gniew—p ro f e 
sor, p ro re k to r Akad . Sztuk 
P iekn. w  K rako w ie  

Schulz M ieczysław  — kon tr. 
” pof- Akad. Sztuk P ięknych w  
W -w ie

Szałowski A n to n i — kom po
zyto r

Szełburg - Zarem bina Ewa 
— w iceprzewodn. Zarz. Gł. 
Zw. L it .  Polskich

H E L S IN K I, (PAP). —  W
d n iu  22 bm . charge d 'a ffa ires  
Poselstwa RP. w  H els inkach — 
U ro iastow sk i v /yda ł z okaz ji 
Św ięta Odrodzenia przyjęcie; 
na k tó ry m  obecni b y li m . in. 
p rem ie r Fogernolm , naczelny 
dowódca a rm ii f iń s k ie j — 
Sihvo, członkow ie  korpusu  dy 
plom atycznego oraz przedsta
w ic ie le  p a r ti i po litycznych  i 
spoi et zeń stwa f  ińskiego.

W  czasie p rzy jęc ia  znany 
p ian is ta  f iń s k i B erg roo th  ode
gra ł k ilk a  u tw o ró w  Chopina.

Radio fiń s k ie  nadało specjał 
ną audycję, poświęconą V  rocz 
n icv  ogłoszenia M an ifestu  
PKW N .

W  D a n ii

K O P E N H A G A  (PAP) — W 
przeddzień polskiego Święta 
Narodowego odby ł się fu  w  
szczelnie w ype łn ione j sali „ T i 
v o li“  koncert, pośw ięconyytwór 
czośei Chopina. \

22 bm. odbyło się w  salo
nach RP w  Kopenhadze w ie l
k ie  p rzy jęc ie ’, na k tó re  p rz y 
b y li przedotaiwichele n a jw y ż 
szych w ładz duńskich, akrsdy 
towaneao w  Kopenhadze k o r- 
cutsu dyplom atycznego, du ń 
skiego św ia ta  naukowego i  1 . 
terackiegjg oraz; Bolonili m ie j
scowej.

K o n ce rt w  Rio tle Janeiro

R IO  DE JA N E IR O  (PAP) —
K u  czci polskiego Św ięta N a 
rodowego odby ł si» tu  w . sali 
konnocw atorium  pańrtwowego 
koncert chopinow ski, k tó ry  b y ł 
transm ito w a ny p-riez radio.

Na kon ce rt p rz y b y li przed
staw icie le  m'eC'Sonnvego społe
czeństwa, s fer o fic ja ln ych  a 
członkow ie akredytowanego w  
R io de Jane iro  korpusu  <jy„ 
plcsnatyczne-go.

22 bm. w  godzinach popo
łu dn iow ych  sk łada li posłow i

RP życijsnća przedstaw icie le 
Polccii; i społeczeństwa m ie j
scowego.

Prasa m ie jscowa zamieściła 
w  5 rocznicę ogłoszenia M a n i
festu P K W N  liczne p rz y c h y l
ne w zm ia n k i o Polsce.

W c F ra n c ji
P A R Y Ż, (PAP). D n ia  22 l ip 

ca ambasador RP w  P aryżu  — 
P u tram en t w yg ło s ił przez ra 
dio francusk ie  ^przemówień ió, 
v/ k tó ry m  om ó w ił drogę, jaką  
przeby ł naród po lsk i c-d M a n i
festu L ipcowego po dzień d z i
siejszy. M ów ca zakończył ży 
czeniem, b y  m iędzy Polską a 
F ranc ją  naw iązała się ścisła 
współpraca d la  dobra pokoju.

S taran iem  Rady N arodo
w e j P o laków  we F ra n c ji oraz 
Tcw . P rzy ja źn i Francusko - 
P o lsk ie j odbyła  się w  sobotę 
w ieczorem  w  P aryżu uroczysta 
akadem ia z o k a z ji P ią te j rocz
n ic y  M an ifes tu  P K W N . Na a - 
kadem ię p rz y b y li ambasador 
RP P u tram en t z m ałżonką o- 
raz liczn i p rzedstaw ic ie le  fra,n 
n isk iego  św ia ta  ku ltu ra ln e g o  j  
politycznego.

W  im ien iu  Tow. P rzy jaźn i 
Francusko -  P o lsk ie j przem a
w ia ł znany p rzy ja c ie l m łodzie 
ży ̂  po lsk ie j —  p ro f. F ichełle , 
który_ po d kre ś lił osiągnięcia 
P o lsk i w  dziedzin ie odbudowy, 
da ł w y ra z  w ierze w  n ieśm ie r
telność p rzy jaźn i po lsko -  fram 
cuskie j.

N a zakończenie akadem ii od 
by ła  się bogata część a rtys tycz 
na.

W  d n iu  23 bm.

RP we F ra n c ji —  P u tram en t 
p rz y ją ł życzenia d la  narodu 
i rządu polskiego od przedsta 
w is ie li wychodźstw a 7. o ka z ji 
Św ięta Narodowego. A m basa
dor w rę czy ł krzyże zasługi 
7 -m iu  rob o tn ikom  po lsk im  w c 
F ranc ji.

Prasa B u łgarska o Polsce

S O FIA , (PAP). W  zw iązku 
ze Św iętem  Odrodzenia P o lsk i 
prasa bu łgarska zam ieściła na 
czołowych m ie jscach liczne 
a r ty k u ły  ,i in fo rm a c je  o Polsce.

C en tra lny  organ F ro n tu  O j-  
r  .-źnianego „O teczestwem  
F ro n t”  zam ieścił a r ty k u ł amba 
sadora RP w  B u łg a r ii A . B a r 
ciiacza p t. „P ię ć  la t  P o lsk i L u  
dowe.j”  oraz bogato ilu s tro w a 
n y  a r ty k u ł d r  Zagórskiego pt. 
„Sześcio le tn i p lan budow y 
podstaw socja lizm u w  Polsce’ 

D z ie n n ik , zw iązków  zawodo
w ych  „T ru d ”  zamieszcza na 
p ierw sze j stron ie  p o r tre t P re 
zydenta Rzeczypospolite j B. 
B ie ru ta  oraz obszerny a r ty 
k u ł, w  k tó ry m  m. in . czytam y;

„P o lska  stała się tw ie rdzą  
poko ju , d la  k tó re j p rzy jaźń  i. 
współpraca ze Z w iązk iem  R a
dzieck im  jest pe łną gw arancją  
je j niezależności na rodow e j i 
suw erenności” .

P ism o podaje rów n ież  ob
szerne sprawozdania z lic z 
nych  akadem ii pośw ięconych 
Polsce, k tó re  od b y ły  się w  za
k ładach p racy w  S o fii i  na 
p ro w in c ji. A tm osfera , p a n u ją 
ca podczas tych  akadem ii 
św iadczyła  —  pisze „T ru d ”  — 
o g łęb ok im  poczuciu w spó lno
ty  p ro le ta r ia c k ie j ro b o tn ikó w  
bu łg a rsk ich  z m asam i p racu ją  

am basador | cym i Polski.

TEMATY DNIA

L ic y ta c ja  
w e W łoszech  

c z y li
' n a fta  i  A t la n ty k

P an B o lto n , u rzę d n ik  am eb' 
k a ń s k ie j f ir m y  n a fto w e j stal' 
d a rt O il Co, u rósł nagle do ro1 
ra ia ró w  p ierw szop lanow e j po
staci w  życiu  gospodarczym  t 
— co za ty m  id z ie  — politycí' 
n ym  W łoch .

P an  B o lto n  n ied aw no ohw i^ ' 
c ii, ze rząd  w ło sk i zaprosił je* 
go f irm ą  do eksp loa tac ji rop^ 
nośnych obszarów w  pó łno cn i 
części k ra ju . P an  B o lto n  oś
w iad czy ł, że f irm a  p o k ry je  Ko
szty zw iązane  z w ie rc e n ia m i l 
w spania łom yśln ie  dodał, źe fir
m a jego p rzy zn a ła b y  rządowi 
w łoskiem u od pow iedn i ud zia ł # 
zyskach“ .

...podobnie ja k  towarzystwo  
A ram co rząd z i się w  A ra b ii S& 
u d y js k ie f, płacąc k ró lo w i pe
w ien  p ro c e n t od boczki, podo
bn ie  ja k  A ng lo  -  Ira ń s k a  kom
pan ia  n a fto w a  postępu je w  Ira- 
n ie , zgodnie z ogóln ie p rz y ję »  
lin ią  postępow ania  f ir m  mono
po lis tyczn ych  w  ko lon iach .

W  ty m  sam ym  okresie sły
szym y o budow ie baz am ery 
kań skich  na S y c y lii, o wykupo- 
w a n iu  p rzeds ięb io rs tw  m eta lu f*  
gicz-nych i  chem icznych  prze i 

k a p ita ł a m e ry ka ń s k i.
R zeczn ik  k ó l hand low ych  St. 

Z jed noczon ych , M r , M a ffry  ba* 
d20 c h w a li! u k ła d  h a n d lo w y  * 
W iocham i. U k ład  ten  o tw ie ra  na 
oścież b ra m y  k ra ju  przed  ame
ryk a ń s k ą  ekspansją gospodar
czą. M r . M a f f ry  zapow iedział 
is tną  genera lną  o fensyw ę kap i
ta łu  am erykańsk iego  na W ło
chy.

Is tn ie ją  we W łoszech kola 
przem ysło w e, w  k tó re  bezpoś
red n io  b ije  gospodarcza pene
tra c ja  a m e rykań ska . Pism o tych  
k ó ł „C am ere  doiła S era“  w y ra 
ża w  ty m  w y p a d k u  op in ię  na
rodu , s tw ie rd za ją c , że „ustawa  
górn icza, oddająca A m erykan o m  
złoża n a fto w e , n a d a je  się bar
dz ie j d la  k ra jó w  ko lo n ia ln ych  
n iż  dia k ra jó w  c yw ilizo w a n yc h " .

N ie  peszy to b y n a jm n ie j rzą
du w łoskiego. P rzec ież  przed
staw ic ie le  tegoż rząd u  w  roz
m ow ach ze S nyderem  sam i za
p ro p o n o w a li, by rozc iągn ięto  na 
W iochy  c zw a rty  p u n k t T ru m a -  
na o „ te ry to r ia c h  zaco fanych". 
N iepraw dop odo bne, a Jednak 
p ra w d z iw e !...

R a ty fik a c ja  p a k tu  a tla n ty c k ie  
go p rzez większość rząd ow ą, z 
naruszen iem  zobow iązań  w y n l-  
kając5rch z t ra k ta tu  poko jow e
go, jes t lo g icznym  k ro k ie m  na 
drodze zaprzed aw an ia  k ra ju  im  
p e ria lis to m  a m e ry ka ń s k im . W  
pakc ie  a tla n ty c k im , ściślej mó
w iąc  w  k la u z u li o in te rw e n 
c ji a m e ry k a ń s k ie j p rzeciw ko  
„ w e w n ę trz n e j a g re s ji" , rząd SIS 
k a  ponadto pom ocy przeciw ko  
w łasnem u narodo w i, k tó ry  w y 
raźn ie  się p rzec iw staw ia  p o lity 
ce rządu.

H is to ryczną  zbrod n ią  nazw at 
N e n n l ra ty f ik a c ję  p ak tu  a tla n 
tyck ieg o . M ilio n o w e  pro testy  
prze c iw k o  p a k to w i atlan tyckie-: 
m u, m asowe s tra jk i w e wszy
s tkich  gałęziach gospodarki, Jed 
ność w ło s k ie j k lasy  robo tn icze]
1 s ta ły  w zrost p a r tit  k o m u n i
s tycznej, wszystko to da ja  rę 
k o jm ię , że naród  u d are m n i „ h i
storyczną zb ro d n ię "  w łoskich  
w asali S tanów  Z jed noczon ych .

J S-

Bąba Jan — m a js te r k o t l i r  
sk i F o rtu  C zem 'akow skiego. 
W arszta ty Portu* C zern iakow 
skiego

B ednarsk i S tan is ław  — m e
chan ik P P R K  N r. 1 W arsztaty 
—  Poznań

Czyżyk Jan —  toka rz  pre
cyzy jny, W arszta ty Oddz. K ra  
kó w

C hojecki B ron is ła w  — p iro 
techn ik  P P R K  Oddz. 6 w  
Szczecinie

F rą tczak Jan — st. usta
w iacz. stacja Jaroc in

G ut W acław  —  e lektrom on 
te r — brygadzista  P P R K  N r. 
1. Oddz. 7. M iń sk  Maz. 
W arszt. K on s trukcy jn e

Łopac ińsk i S tan is ław  — 
m on te r Sam., Stołeczna S ta
c ja  Osobowa W -w a PKS

K ache l Stefan — przodow 
n ik  rzem ieś ln ików  W arszt. Po
znań

K oczko Tadeusz — k ie ro w 
ca ■ Sam. Stół. Stacja Osób, 
P K S

inż. K oezyrk iew icz Roman— 
nacze ln ik  W arszt. O leśnica

K cm oa iń rk i Z b ign iew  — 
kie r. robó t P P R K  N r. 1 Oddz. 
8 Grudziądz

K ró l Z ygm un t —  pom. rze 
m ieśln ika , W arszta ty  Tele- 
techriczne S targard

K o s iu r Józef —  rzem ieś ln ik  
soecj a lis t a, Paro-wozo w n i a
S k ie rn iew ice

■ K uch c iń sk i P aw eł —  m a
szynista par., Parow ozow nia 
M a lb o rk

K upczyk  H ip o lit  — g rupo
w y  dz ia iu  tokarskiego, W ar
sztaty ns.orawcze maszyn d ro 
gowych Urz. W oj. W arszaw
skiego

N ow ak Franciszek — nom. 
m aszynisty parowozu, P aro
wozownia Poznań

M a łys iak  A ugustyn  — k ie r. 
M odern izac ji i W soólzaw. P ra 
cy P P R K  Oddz. N r. 3 W ar
szawa

M cha ls te i Seweryn — m a
szynisto parow ozu I I  k l., Pa
row ozow nia w  P io trko w ie  
T ryb .

Osesik Tadeusz —  dyżu rny  
ruchu  I I  k l. st. Bydgoszcz Gi.

Palczewski K az im ie rz—przo 
d o w n ik  rzem ieś ln ików  Oddz. 
Mechan. K ra k ó w  Płaszów

I ł  dz iedz in ie  zdrowotności
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I  K L .

Ficci-ńer Leon — ordyna to r Szpita la SS Elżbietanek 
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y “  I I  K L .

Prof.. Przoeenyckii Fe liks— na | 
czelny d y re k to r Państw. Z ak ła  |

W

du H ig ieny, W arszawa

resorcie a d m in is tra c ji pub liczne j
ORDER „S Z T A N D A R  P R A C Y " I I  K L .

D ziunikoflrsiki Z b ig n iew  — starosta p o w ia tow y  w  Będzin ie

P racow nicy in s ty tu c ji społecznych 
d ysku tu ją  sta tu t zw iązku

W  dru g im  dn iu  obrad p le 
num  Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. 
In s ty tu c ji Społecznych re fe ra t 
o p ro jekc ie  s ta tu tu  zw iązku 
w yg ło s ił sekr. gen. Z w ią zku  
Sem owsk:. N ow y p ro je k t sta
tu tu  p rze w id u je  3-stopniową 
s tru k tu rę  organ izacyjną u ła 
tw ia jącą  oddz ia ływ an ie  na 
masy członkow skie oraz kon 
tro low an ie  ich prac.

Po re fe ra c e  w yw iąza ła  się 
dyskusja , w  k tó re j poruszono 
k ilk a  ważnych zagadnień o r
gan izacyjnych Zw . Zaw. P.S.

Obecny w  d ru g im  dn iu  ob
rad P ełnom ocnik Rządu do 
w a lk i z analfabetyzm em  tow. 
M atuszew ski wskazał na to,

resu ją się treścią i  pracą pesz 
czególnych in s ty tu c ji społecz
nych za k tó ry c h  działalność 
są odpow iedzia ln i.

Po dyskus ji zebrani uchwa
l i l i  rezo luc ję  so lida ryzu jąc się 
z uchw a łam i I I / V I I I  Kongresu 
Z w ią zków  Zaw odow ych  oraz 
.postanaw iając wzm óc troskę
0 rozw ój w sp ó lzaw odnctw a  
pracy, m ob ilizow ać masy człon 
kow skie  Z w ią zku  dla  popar
cia poko jow e j p o lity k i ZSRR
1 państw  dem okrac ji ludow ej, 
szkolić i  w yqhow yw ać człon
ków  na św iadom ych i postępo 
w ych obyw a te li k ra ju  oraz u - 
suwać dotychczasowe n iedo-

P a w io w sk i Józef —  rze- 1 że zw iązkow cy zby t m a ło  in te  c iągnięcia Z w iązku .

G ó r a l e  clioefcołowscy 
z wizylą u górników

Do Jaw orzna p rzyb y ła  16- 
osobowa delegacja góra li z 
Chochołowa i a rtys tyczny ze
spół z W itow a . Delegacja 
p rzyby ła  do g ó rn ikó w  z re w i
zytą. przywożąc w  darze gó r
n ikom  wagon drzew a kopa l
nianego. Uroczystość przeka
zania daru  odbyła się na ko
pa ln i .Ja n  K a n ty “ .

W chodzącej na teren kopal 
n i de legacji g ó ra li zebrani 
gó rn icy zgotow ali gorącą 0wa 
cje.

Fo uroczystości gó rn icy  za
poznali gó ra li z urządzeniam i 
i pracą kopa ln i. W ieczorem  w  
sali Rady M ie js k ie j w ys tąp ił 
zóspół a rtys tyczny  z W itow a, 
entuzjastyczn ie w ita n y  przez 
brać górniczą.

Delegat P o lsk i p ię tn u je  
anglosaską „w o lność  in fo rm a c ji u

Kolaboranci skazani 
na więzienie

D n ia  25 lipca  b r. Sąd Ape la 
ry jn y  w  W arszaw ie og łosił w y  
ro k  skazu jący w  procesie prze 
c iw ko  T. W ołow skiem u, H . Ra
packie j i  T. H o ffm an ow i, o - 
skarżonym  o dz ia łan ie  na s.zko 
dę N arodu Polskiego przez 
współpracę z propagandą h itte  
rcw ską.

Sąd skazał Tadeusza W o
łowskiego na ka ro  5 la t  w ię 
zienia z pozbaw ieniem  praw  
pub licznych i  honorow ych 
na okres 3 la t  oraz 
przepadek m ienia , H a lin ę  Ra
packą (zaocznie) i Tadeusza 
H o ffm ana  —  po 10 la t  w ięz ie 
nia  z pozbaw ieniem  p ra w  p u b 
licznych  i . honorow ych na ten 
sam okres czasu wraz z prze
pa dk iem  m ienia .

G ENEW A, (PAP). —  Na po 
siedzeniu p lena rnym  Rady 
Gosp. Społecznej O NZ rozpa 
tryw a n a  by ła  rezo luc ja  0 w o l 
ncści in fo rm a c ji i  prasy, oprą 
cowana przez ko m ite t społe
czny, m ająca na celu uiniemo- 
ż liw .en ie  szerzenia ja k ie jk o l
w ie k  propagandy w o jenne j lu b  
podburzające j do n ienaw iśc i 
narodow ej rasowej i  re lig ijn e j.

Rezolucję tę poddał ostre i 
k ry ty c e  delegat ZSRR —  Zo- 
now, k tó ry  s tw ie rd z ił, że re 
zo lucja  W  obecnej re d a kc ji nie 
daje rę k o jm i un iem oż liw ien ia  
propagandy w o jenne j lu b  pod 
burza jącej do n ienaw iści m ię
dzy narodam i.

K o m ite t społeczny nie p rzy  
ją l p o p ra w k i radz ieck ie j, za
lecającej państwom  — człon
kom  ONZ —  przedsięwzięcie 
k ro k ó w  ustawodawczych i im_ 
nych p rzec iw ko  propagandzie 
nazis tow skie j i  faszystow skie j.

Delegat p o lsk i d r  Suchy po 
k m iz o w a ł z delegatem U SA, 
na^ tem at rzekom ej n ie a k tu a l- 
ności niebezpieczeństwa naziz 
m u _i faszyzmu. D r  Suchy pod 
k reś lił, że faszyzm  is tn ie je  nie

ty lk o  w  H iszpan ii i  n iek tó rych  
k ra ja c h  A m e ry k i Łac ińsk ie j, 
ale i  w  zachodnich stre fach 
N iem iec lic z n i zbrodniarze wo 
je n n i p o w ró c ili na odpow ie
dzia lne stanow iska gosipodar- 
cźe i  adm in is tracy jne

W  dalszym  ciągu d r Suchy 
przedstaw ili p ra w d z iw y  obraz 
stosunków , panu jących w  p ra  
sie am erykańsk ie j, cy tu ją c  l i 
czne p rz y k ła d y  podburzania 
do w o jn y  i  zniekszta łcania 
wzg lędnie podawania oczyw i
ście fa łszyw ych  w iadom ości 
przez prasę am erykańską.

Polska koncepcja w o lności 
in fo rm a c ji s tw ie rd z ił d r  Su 
chy ■ opiera się na dyspono
w a n iu  środkam i in fo rm a c ji 
przez naród po lsk i, k tó rego ce 
lem  i os t zapewnienie trw a łego 
poko ju  i p rzy jazne j w spó łp ra - 
c y  m i ęd z yn  ¿troci o w o j.

Jeżeli Rada Gospodarczo- 
Społeczna is to tn ie  życzy' sobie 
aby prasa św iatow a dzia ła ła  
w  duchu w ytycznych  ONZ — 
to m usi ona kategorycznie po
tępić propagandę nazistowską 
i  faszystowską —  zakończył 
swe przem ówienie d r Suchy.

27 bm. odbędzie się
posiedzenie 
sojuszniczej 

Komendantury 
BeHina

• l'P A P ^  Agencja 
A D N  donosi, ze d ru g ie  posie
dzenie 4-ch sojuszniczych ko
m endantów  B e rlin a  odbędzie 
się w  środę 27 bm. o godz. 
15.30 w  gm achu Sojuszniczej 
Rady K o n tro ln e j.

P rzew odniczyć bę d z ie .  ra 
dziecki k o m e n d a n t' B erlina , 
gen. K o tiko w .

D odatkow y u k ła d  hand low y 
po lsko -w łosk i

W  uzupe łn ien iu  um ow y cle 
« ringow e j oraz um ow y p ła tn i
czej, zaw arte j w  R zym ie 15 
czerwca br., obecnie został za
w a rty  doda tkow y u k ła d  ha n 
d lo w y  polsko -  w łoski^

W  ram ach trz y le tn ie j um o
w y  p rzew idu je  się, ż e 'W ło c h y  
dostarczać będą Polsce m a
szyn, w y ro b ó w  e le k tro  -  m e
chanicznych, o k rę tó w  —  na su 
mę 60 m iln . doi. W razie p rze
dłużenia um ow y na czw a rty  
rok^ suma ta może się z w ię k 
szyć do 80 m iln . do i. Polska 
dostarczy W łochom  ponad 1,5 
m iln . ton węgla rocznie oraz 
inne  p ro d u k ty .

W celu um o ż liw ie n ia  w y k o 
nania um ow y, rząd w łosk i prze 
w id u je  finansow an ie  w łosk ich  
f irm .

Z aw arte  obecnie w  stosunku 
do ro k u  ubiegłego um ow y 
trz y k ro tn ie  powiększą ob ro ty  
hand low e m iędzy obu k ra ja m i.

U kład hand low y został pod
pisany w  im ie n iu  rządu p o l
skiego przez ambasadora O- 
strows&iego oraz p rze w o dn i
czącego po lsk ie j de legacji — 
m in is tra  peinom. Rosę. Ze sfcro 
ny w łosk ie j u k ła d  podpisał 
przewodniczący de legacji "wło
sk ie j —  m in is te r pełnom . — 
Anza d iA je ta .

I 4 B O H S K Ä  I

łsmmsmMi

Wiceprezes Rady M in is trów , 
tow . H i la ry  M in c  p rz y ją ł w  
dn iu  25 bm. ambasadora T u r
c ji w  W arszaw ie, p. Sinasi 
D e v rin  z p ierwszą w izy tą .
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M O S K W A . D n ia  4 bm . zam ku i ę 
ta została w  M oskw ie  i ł  w ystaw a  
przem ysłu  czechosłow ackiego, w y  
staw ę zw ied z iło  w  ciągu 20 dni 
około 201 tys. osób.

G E N E W A . W  P reg ny  port G e
n e w ą  p rzyw ód ca k o to lik ó w  bel
g ijsk ich  Frans  v an  Cauwelaort»  
przew odniczący  Izb y  D ep utow a
nych , spotkał się z k ró le m  Leo
poldem .

Spotkan ie  to pozostaje n iew ąt
p liw ie  w  zw iązk u  z m an ew ram i 
p ra w ic y  b e lg ijs k ie j, zm ie rza ją c y 
m i do osadzenia Leopolda z po
w ro te m  na tron ie .

P A H i’2 . Podczas pobytu  prze
jazdem  w  P a ry żu  B ev in  odbył ro 
zm ow ę z S chum anem . Prasa p rzy 
puszcza, że m in is tro w ie  om aw ia- 
-i przede w szystk im  spraw y go
spodarcze i fin an so w e, ja k  rów 
n ież n iek tó re  inne ak tu a ln e  za 
gadn ien ia . Zas tan aw ian o  się m* 
m . nad prob lem em  do lara , fun ta , 
i pom ocy m a rs h a llow skie j. D zień  
n ik i fran cu sk ie  n o tu ją  n a m arg i
nesie k o n fe re n c ji Schum ana z Be 
v in em  giosy prasy am erykańsk ie j*  
p rzew id u jące  d ew a lu ac ję  fun ta  
szterlinga  we w rześniu  b r.

P A R Y Ż . K o m u n ik a ty  sztaba 
francuskiego  korpusu  ekspedycyj 
nego w  In ńoch inach  n o tu ją  w zu*0 
żoną aktyw ność v ie tnam sk ich  sit 
w o jsko w ych  w  bezpośrednim  są* 
sleńżtw ie  H a n d , s iły  v ie tn a m sk l*  
k o n tro lu ją  w iększą część sieci R* 
le jo w e j w  p o łu d n io w y m
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M iasto  r

Rewolucja w metodach budow nictw a 
warunkiem wykonania p lanu 6-letniego

Inż. K. W. Tyszka

Zaczęło się to 22 lipca rano i  tak trwa 
¡już czwarty dzień. Zaledwie trasa W—Z 
oddana została do użytku publicznego — 
runęły na nią tysiące warszawiaków i  
przybyszów spoza Warszawy i  zalały, do
słownie zalały je j jezdnie i  chodniki. Do 
późnej nocy kłębiły się tłum y zwiedzają
cych. po wiadukcie i  moście, po Przedmieś
ciu Krakowskim, po schodach i alejach, po 
uliczkach i  placach Mariensztatu. I  nie by
ło wśród te j olbrzymiej rzeszy ludzkiej ani 
jednej twarzy, która nie rozjaśniałaby się 
uśmiechem na widok niewypowiedzianego 
piękna i  uroku tej nowej, powstającej z 
ruin Warszawy.

Tak było 22 lipca i  tak było nazajutrz i 
W niedzielę i  w poniedziałek. Warszawa za
kochała się w swej trasie i  warszawiacy 
nie mogą się z nią rozstać. Ludzie wycho
dzą z fabryk i  biur i  urzędów i... idą na 
trasę. Wychodzą wieczorem z teatrów i  kin 
i ... wstępują na trasę. Mogłoby się zdawać, 
że wszystkie drogi wiodą w Warszawie 
przez trasę W — Z, choć przecież je j na
zwa wskazuje, że wiedzie ona ty lko w kie
runku Wschód — Zachód.

Widocznie więc jest w trasie W — Z coś 
Więcej, aniżeli most i wiadukt, wygodna u- 
lica i  chodnik, ruchome schody i  wielka 
przelotność komunikacyjna. Jest coś, co u- 
rzeka ludzi i  ciągnie ich w to miejsce, 
nawet jeśli nie mają tam żadnego określo
nego interesu. Tym czymś jest niewątpli
we doskonała harmonią użytkowości i pięk 
na.

Trasa W —- Z była Warszawie potrzeb
na. Potrzebna, by ruch uliczny wielkiego 
miasta miał swobodę przelotu, by nie kłę
bił się i dusił w wąskich, ciasnych, nie! o - 
gicznie i bezplanowo rozłożonych ulicach. 
Ale ci, którzy budowali nową arterię ko- 
munikacyji*ą, nie ograniczyli się do roz - 
wiązania w sposób technicznie najdoskonal. 
Szy problemu komunikacyjnego. Rozwią - 
zali go znakomicie, dając równocześnie 
trasie wspaniałą oprawę urbanistyczną i 
architektoniczną. Pokazali mieszkańcom

stolicy i całego kra ju  na czym polega isto
ta socjalistycznego budownictwa, socjali - 
stycznej urbanistyki, socjalistycznej archi
tektury. Użyteczność i nowoczesność, pełne 
wyzyskanie najnowszych zdobyczy techni
cznych w połączeniu z najsubtelniejszą tro
ską o piękno, o zachowanie narodowych 
cech architektury, o zabezpieczenie zabyt
kowych wartości artystycznych minionych 
epok — oto sens istotny trasy W — Z.

Wielkie miasta epoki kapitalizmu mają 
w sobie coś przytłaczającego. Przebywanie 
wśród szarych murów kamiennych bloków, 
ciągnących się nieskończonym sznurem 
wzdłuż jednostajnych ulic stwarza szcze - 
golną atmosferę przygnębienia i  smutku. 
Dbałość o estetykę, piękno i przestrzeń o- 
granicza się tu tylko do najbardziej repre
zentacyjnych dzielnic, dostępnych prak
tycznie nielicznej stosunkowo garstce u - 
przywil ejowanyeh. Pozostałe dzielnice mia
sta wiszą jak koszmar brzydoty i  szarzyz
ny nad ich mieszkańcami.

I  teraz zaczynamy rozumieć ow/e tłumy 
wiarszawiaków, błądzące w wolnych chwi
lach po nowej dzielnicy Warszawy, dzielni 
cy, która przed wojną należała do nai- 
szpetnieiszyeh w naszym mieście. Poprzez 
trasę W — Z wkracza się bowiem do No
wej, socjalistycznej Warszawy przyszłoś - 
ci. Tędy prowadzi droga nie tylko, ze 
wschodu na zachód, nie ty lko z Pragi na 
Wolę — ale z epoki kapitalistycznej brzy
doty ku Warszawie socjalistycznego pięk
na. Oczarowani urokiem tego fragmentu no 
woj Warszawy, mieszkańcy stolicy ciąemą 
nieprzerwanym sznurem ku trasie, ku Ma
riensztatowi#» ku Krakowskiemu Przed
mieściu.

Uśmiech na ich twarzach — to plebis
cyt na rzecz Polski Ludowej, która w cią
gu dwóch lat stworzyła to dzieło. Wiedzą, 
że jest piękne i mądre. I  wiedzą, że bez 
Polski Ludowej nie, byłoby tego wszystkie
go. Uśmiechem witają narodziny 'radosnej 
Warszawy ju tra  — stolicy socjalistycznej 
Polski. St. A r.

Rozwój budownictwa, pod
ciągnięcia go na znacznie wyż 
szy szczebel organizacyjny, 
jest ' podstawowym warun
kiem realizacji naszych pla
nów gospodarczych.

W  okresie planu 6-letniego 
zadania inwestycyjne zmuszą 
nas do napięcia możliwości 
produkcyjnych w dziedzinie 
budownictwa do najwyższych 
granic. Konieczna będzie ra
dykalna zmiana chałupniczych 
metod pracy oraz przeobra
żenie strukturalne budownic
twa, obciążonego dziedzic
twem prymitywnej i chaotycz 
nej gospodarki kapitalistycz
nej.

Plan techniczny zajmuje 
się precyzowaniem zadań v, 
dziedzinie doskonalenia me
tod pracy przy projektowaniu 
budowy oraz organizacją 
techniką wykonawstwa.

Na wszystkich etapach prc 
dukcji budowlanej przewidu
je plan istotne, rewolucyjne 
zmiany, prowadzące do u- 
przemysłowienia, zmechani
zowania i  racjonalizacji w y
konawstwa.

Typowe projekty wzorcowe
Na odcinku projektowania 

(przygotowania dokumenta
cji technicznej) mamy kłopo
ty i trudności, które opóź
niają realizację inwestycji.

Zgodnie z tezami planu, 
Państwowe Biura Projektowe 
przejmą całkowitą obsługę 
potrzeb planu. W  ramach 
scentralizowanych, ośrodków 
projektujących przeprowadzo 
na zostanie zasada masowe
go wprowadzenia typowych 
elementów budowlanych oraz 
stosowanie typowych pro
jektów wzorcowych i powta
rzalnych budynków, bądź te; 
członów tych budynków,

W  ostatnim roku planu 
typizacja w budownictwie o- 
bejarie w przybliżeniu 60% 
elementów budowlanych oraz 
około 30% 'obiektów typo
wych względnie powtarzal
nych członów.

Projektowanie zasadpiczc 
oparte będzie na siatce mo
dułowej.

Organizacja Biur Projek
towych umożliwi właściwe 
wyzyskanie sił technicznych, 
upowszechnienie nabytych do 
świadczeń, wprowadzenie
schematów obliczeń statycz

nych i uproszczenie procedu 
ry zatwierdzenia projektów

W  zakresie organizacji w y
konawstwa przewiduje się ob
jęcie siecią uspołecznionych 
przedsiębiorstw wszystkich 
robót budowlanych.

Nowoczesne m e tody  
bu do w n ic tw a  przyspieszonego

Przedsiębiorstwa państwo
we, zrzeszone w ramach 
specjalizowanych Centralnych 
Zarządów, obsiużą podstawo
we roboty, zaspokajając po
trzeby przemysłu, komunika
cji, budownictwa mieszkanio 
wego, aparatu handlowego 
itp. ’

Plan przewiduje, iż od roku 
1951 wszystkie budowy zao
patrzone będą w  harmono
gramy. ujmujące zsynchroni
zowane terminarze zaopa
trzenia, zatrudnienia, pracy 
maszyn z ustalonymi termi
nami realizacji poszczegól
nych etapów i  całości budo
wy.

Ruch w spó łza w o dn ic tw a  
pracy, obe jm u jący  m asowo 
ro b o tn ik ó w  b u do w la nych , u- 
doskonałenie 1 upow szech
nienie zasad p ra c y  zespoło
w ej ma pójść w  parze z u- 
sprawnieniem  organ izac ji bu 
dow y. .

P rzew idu je  się szerokie 
w prow adzen ie  nowoczesnych 
metod b u d o w n ic tw a  przysp ie
szonego (szybkośc iow ego) i 
po tokow ego oraz zm echanizo- 
wanię i  up rzem ysłow ien ie  ro 
bót.

W  zakresie mechanizacji 
przewiduje, się bardzo znacz
ne zmechanizowanie robót 
ziemnych, betonowych, przy
gotowania zapraw, tran
sportu pionowego i poziome
go, Zmechanizowanie zależ
nie od rodzaju robót osiągnie 
40 -  90%.

Produkcja maszyn
Produkcja maszyn i sp.zę-

tu budowlanego w kraju zo
stanie rozbudowana. Zwróco
na będzie uwaga, by produk
cja seryjna objęła podstawo
wy i typowy sprzęt, jak mie
szarki, transportery, krany i 
windy, walce drogowe, w i
bratory, tabor kolejkowy itp., 
jak również seryjną produk
cję narzędzi racjonalizator
skich, udoskonalonych przez 
naszych najlepszych przodow
ników i racjonalizatorów.

Przewiduje się też poważny 
import sprzętu, zwłaszcza ze 
Związku Radzieckiego.

Wartość sprzętu w okresie 
planu wzrośnie 6-krotnie. W y
korzystanie sprzętu i maszyn 
dzięki przeszkoleniu obsługi, 
zastosowaniu harmonogramów 
pracy sprzętu, wprowadzeniu 
na budowę uzupełniających 
się technicznie zespołów sprzę 
tu wzrośnie i przekroczy do
tychczasowe normy wydaj
ności sprzętu.

Dla uzyskania wysokich e- 
fektów pracy, zorganizowane 
zostaną w przedsiębiorstwach 
budowlanych ośrodki obsługi 
i eksploatacji sprzętu, wypose 
żonę w odpowiednie warszta
ty, garaże i stacje obsługi.

Centralne bazy remontowe

W  przemyśle państwowym 
poza tym powstaną central
ne bazy remontowe dla na
praw ciężkiego i skomplikowe 
nego sprzętu oraz silników.

W  dziedzinie zaopatrzenie 
materiałowego, wobec blisko 
3-krotnego wzrostu inwesty
cji budowlanych staną przeć 
przemysłem odpowiedzialni 
zadania. Dla zmniejszenie 
trudności na tym odcinki 
przewiduje się • generalną re
wizję norm wytrzymałościo
wych w oparciu o • doświad

czenia w łasne w  dziedzin ie i c tw a, przekreśla  stare no rm y  1 
badań techno log icznych oraz ob liczenia w  dziedzin ie w y k o -
doświadczenia Związku Ra 
dzieckiego.

Przewiduje się również u 
stulenie w czasie projektowa
nia górnej granicy zużycia de
ficytowych materiałów na 100 
m sześć, obiektu.

Wprowadzone zostanie i 
szeroką skalę stosowanie pre 
fabrykatów, tak w postaci e- 
lementów jak np. stropów, pu

staków głównie gruzo- lub żu- 
żlobetonowych, bloków insta
lacyjnych, jak i w  postaci ca
łych budynków, montowa
nych z przygotowanych fabry
cznie części.

Przebudowa kombinatów 
drzewnych

Powszechne zastosowanie 
znajdą płyty spilśniome, be
tony lekkie (jako elementy 
ścienne), betony przedprężope 
i strunowe (jako gotowe ele
menty. konstrukcyjne). W  o- 
kresie 6-letnim produkcja ro
czna elementów ściennych z 
lekkiego betonu wzrośnie do 
równowartości 500 miku szt 
cegły.

Przewiduje się również po
ważną rozbudowę kombina
tów drzewnych i fabryk płyt 
spilśnionych, umożliwiających 
pełne i celowe zużycie surow
ca i odpadków drzewnych.

Ruch współzawodnictwa

Niemniej ważnym i istot
nym czynnikiem . postępu jest 
człowiek, pracownik budow
lany. Za sprawą naszych naj
lepszych towarzyszy-przc Jow- 
ników pracy ruch wspózawoć 
nictwa i racjonalizatorstwa 
okrzepł, rozszerzy! się, do
prowadził do nowych, zmie
nionych stosunków w budow
nictwie.-

Robotnik budowlany, świa
domy roli i potrzeb budowne-

nawstwa. Zapoczątkowane w 
r. 1948 przez słynnych pionie 
rów współzawodnictwa tow. 
tow. Krajewskiego, Rełigę, Po 
ręckiego, Chojnowskiego i 
wielu innych ruch racjonali
zatorski i  pracy zespołowej w 
dziedzinie murarki, rozszerzył 
się potężnie, obejmując ol
brzymie rzesze robotników bu
dowlanych wszystkich specjał 
ności.

Tej fali współzawodnictwa 
i zmienionych warunków pra
cy musi towarzyszyć wzmożo 
ny rozwój środków technicz
nych i  przebudowa organizacji 
miejsca pracy. Inżynier i  tech
nik winien dotrzymać kroku 
temu ruchowi i stworzyć 
sprzyjające warunki dla jego 
rozwoju. Powinien on zmie
nić swoje dotychczasowe po
dejście do spraw organizacji 
robót na budowie, w  przeciw
nym razie fala ta może go za
chłysnąć.

Winniśmy stworzyć nowy 
typ technika - nowatora i w y
łonić przodujących w  tej dzie
dzinie inżynierów, aby ich na
zwiska stały się tak powszech 
nie znane w całym kraju, jak 
nazwiska naszych przodow
ników murarzy, tynkarzy lub 
cieśli.

Na bazie mechanizacji u- 
sprawnień organizacyjnych i 
unowocześnienia budowni
ctwa, na bazie upowszechnie
nia ruchu współzawodnictwa 
i pracy zespołowej w  budow
nictwie, plan. przewiduje w 
1955 r. podwyższenie wydaj
ności pracy o 65 proc. i obni
żenie kosztów własnych w bu
downictwie o 18,5 proc.

Osiągnięcie ty c h  w y n ik ó w ,, 
będące pods taw ow ym  w a ru n 
kiem  rea lizac ji p lanu, postaw i 
nas w  rzędzie k ra jó w  przodu
jących w  dziedzin ie  budo w n i
c tw a.

D y s ic u s j e r z y ni
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU”)

s k ile
Rzym, w lipcu

Do Rzym u przy jecha łem  
Rad ranem . Po w y jś c iu  z dwór 
Co ud e rzy ły  m nie  dw ie  rzeczy. 
O żyw iony ruch  na u licach  , 
często spotykane g rupy dys
ku tu jących  m ieszkańców  d iw  
ne j s to licy  Im p e riu m  R zym 
skiego.

Tona masła bez k o je jk l
We Włoszech wszystkiego 

Jest Wbród. W ystaw y pełne są 
Wszelkiego rodza ju  p ro du k tó w  
żyw nościow ych i  p rzem ysło 
wych. Z  różnych stron k rz y 
k liw e  re k la m y  zachw ala ją  to 
w ary , m rug a ją  do przechod
nia  ko lo ro w y m i oczami neo
nów  lu b  w ab ią  uśm iechem 
P ięknych Włoszech z ba rw nych  
Plakatów .

A le  przechodzeń je s t obo
ję tny . Przechodzeń choćby i 
da ł się skusić, n ie  m a m o ż li
wości w e jść do sklepu. A  ra 
czej w e jść może. Za to  się 
nie p łaci. N ie  może jednak  
n ic  kup ić. Przechodzeń nie ma 
bowiem  pien iędzy. ,

W ysoko . w y k w a lifik o w a n y  
ro b o tn ik  w ło s k i zarabia ok
30.000 lirć w . K ilo g ra m  m ię 
sa kosztu je ponad 1.000 liró w . 
K ilo g ra m  m asła kosztu je  1.500 
liró w . A  chleb, podstawowe 
pożyw ienie rob o tn ika  w łos
kiego —  150 li ró w  kg. O fi
c ja ln y  urząd sta tystyczny "ań  
s tw ow y ocenia ooecrć.e potrze 
ny przecię tne j rod z in y  na
34.000 ln ó w . T y le  zarabia 
znikom a mniejszość u idz i p ra 
cy we Włoszech. 34 tys  l i 
ró w  w ystarcza a ku ra t na 
skrom ne w yżyw ien ie  rodziny 
Prus czvnsz za m ierz '.ąn te i 
związane o n im  św adezen a

, f°k . .5000 l i i  ów). A  skąd orać 
-pa odzież? A  b ile ;  do ' k ina 
kosztu je do 1.000 l i i  Sw, do te 
a tru  —  do 3.000 liró .'.

Jaskó łk i p lanu M arsha lla
O pow iada ł m i pro fesor z jed 

nej z wyższych ucze ln i rz y m 
skich, że w  r. 1945 idąc do te 
a tru  m ógł sobie pozw olić ną 
kup ien ie  b ile tu  w  p ierwszych 
rzędach pa rte ru , w r, • 1946 — 
w  środkow ych rzędach pa rte - 
PWiU, w r. 1847 —  na balkon,

a 1948 r. — .n a  „ ja skó łkę “ , o - 
beenie —  obecnie m usi czekać 
aż ktoś ze znajom ych zaprosi 
go do tea tru . Ten drobny, 
w ydaw a łoby się, szczegół ży 
cia  pro fesora cha rak te ryzu je  
w  gruncie  rzecizy poziom życia 
pracującego in te lig e n ta  lu b  
wysoko kw a lifiko w a neg o  robot 
n ika  w  la tach  1945 1949, a
więc w  la tach .zaw iera jących 
ju ż  w  sobie „zbaw ienne“  
w p ły w y  p lanu  M arshalla.

To dotyczy profesora, k tó 
ry  zarabia 35.000 liró w , lub  
ty leż  w  p rzyb liże n iu  zarab ia
jącego wysoko kw a lifiko w a n e  
go robo tn ika . A  nauczyciel, 
k tó ry  zarabia dziś około 20 
tys. l i r ó w  miesięcznie? A  po
nad 2.400.000 o fic ja ln ie  zare
jes trow anych  bezrobotnych, 
(przed ro k ie m  by ło  ich 
1.900.000), a m ilio n y  ro b o tn i
kó w  sezonowych i  rob o tn ików  
rolnych,, k tó rz y  p racu ją  za 
nędzne k i lk a  tys ięcy liró w  
m iesięcznie w  ciągu trzech, 
czterech m iesięcy, a pozostałe 
9 m iesięcy są fak tyczn ie  bez
rob o tn i i  różn ią  się tym  od 
swych „O fic ja ln ych “  kolegów  
po fachu, że n ie  dostają n a 
w e t psiej zapom ogi i  nie są 
zare jestrow ani? N ie  ro z ry w 
k i,  n ie  ub ran ia , i  b u ty  są 
troską  ic h  d n ia  powszednie
go! Skąd w ziąć na ch leb?! 
Jaik na ka rm ić  żonę i  dzieci? 
Przed m ilio n a m i stoi w idm o 
głodu i  p rzesłan ia  w szystk ie  
inne  tro s k i i  zm artw ien ia !

A  p lan  „pom ocy“  działa...

... i  czym  sprawniejsza jest 
jego rea lizac ja , tym  większa 
ilość lu dz i pogrąża w  o tch ła 
n i nędzy.

M ach ina p lanu  M arsha lla  
fu n k c jo n u je  bezbłędnie. Zę
bate kó łka  m echanizm u o b ra 
cają się regu la rn ie , pozornie 
niezależne jedno od drugiego, 
bez poruszania cen tra ln ie  po 
tężnym  m otorem  ka p ita łu  
W a ll S treet i  W atykanu

N a jw iększe b a n k i w łosk ie : 
Banco D i S p ir ito  Santo, M o n 
te Del Pa? chi i d i Siena, B an
co N eapoll —  zna jdu je  się w  
rękach —  lu b  przechodzą w

ręce —  am erykańsko -  w a ty 
kańsk ie j fina ns je ry . O lb rz y 
m ie zakłady przem ysłowe 
A nsa ldo (produkc ja  m otorów ) 
i ca ły  szereg innych zak ła 
dów  w y tw ó rczych  — podobnie 
ja k  s/4 k a p ita łu  w łoskiego •— 
p rze ję li n a jw ię ks i m ono
po liśc i św ia ta : W a ll S tree t i 
państwo papieskie;

Jednocześnie F ia t znacznie 
zm nie jszy ł swoją p rodukc ję , 
w ie lk ie  stocz.nie m orsk ie  w  
po łudn iow e j I ta l i i  przesta ły  
W ogóle pracować, z lik w id o 
w a ły  ca ły  szereg poważnych 
ośrodków  przem ysłow ych. W ło 
ehom n ie  w o lno  produkować. 
W lęsi muszą im portow ać. A  
im p o rtu je  się z A m e ry k i 
wszystko —  począwszy od ży 
letek, m yd ła , obrzyd liw ego 
napo ju  coca-cola, do samo
chodów, m aszyn i  okrę tów . 
P ro d u kc ja  w łoska  zam iera. 
Rośnie bezrobocie. Każdy 
dzień re a liza c ji p lanu  M arshal 
la pozbaw ia p racy przecię tn ie 
1.370 luda i. P lan  M arsha lla  
dzia ła  bez zarzutu...

G ro ty  C ap ito lu

N aw et tu ta j przen iknę ła  
„pom oc am erykańska“ . M a 
jesta tyczne gruzy, szczątki 
św ietności Im p e riu m  Rzym  - 
skiego, k ry ją  pod sobą po
tw o rn e  ta jem n ice  w tosk ie j 
rzeczyw istościi%  Zw iedza liśm y 
C ap ito l -— zabytek h is to rycz
ny. O d k ry liś m y  C ap ito l — 
na jtrag iczn ie jsze św iadectwo 
m arsha llow sk ich  W łoch.

G rp ty  Cąpito-la s łuży ły  w 
czasie w o jn y  ja k o  schrony 
przeciw lotn icze, D zis ia j miesz 
kają tu bezrobotni, W chodzi
m y do środka. G rotą zamieś1?, 
k u je  p ięc ioro ludzi. M ałżeń
stwo. i  tró je  dzieci. O brośnię
ci, w ych u d li, p o k ry c i grubą 
w ars tw ą  brudu., w  strzępach 
czegoś, co by ło  prawdopodob
ne odzieżą — przypom ina ją  
lu dz i p ie rw o tnych- B o ją  się 
z nam i rozm awiać. Podejrze
w a ją , że jesteśm y Z p o lic ji 
Późnie j, k ie ry  n a b ra li do nas 
zaufania, proszą, żeby w  a r- 
ty k u  In n ie  w ym ien iać ich naz
w isk, a naw e t im ion.

Do m ieszkania —  no>ry prze

Z węd rowek po kołchozach Ukrainy Radzieckiej

n ika  wąska smuga św ia tła  
przez o tw ó r w y jśc iow y. K a 
m ienne ściany ż n a tu ra ln y m i 
w k lęśn ięc iam i i  n iszam i, k tó 
re  służą ja k o  szafy, stoły, 
krzesła i  co chcecie do w y b o 
ru , p o k ryw a  kota ra  pajęczyn.
W iększe nisze służą ja k o  łóż
ka. O jciec rodz iny  p rz y g o 
tow u je  w o kó ł n ich  „ f i r a n k i“  z 
papieru znalezionego - na 
śm ie tn iku . Do z im y trzeba 
znaleźć jeszcze dw a razy ty le  
papieru aby nałożyć doda tko
we w a rs tw y  zasłony — je d y 
ną ochrona przed chłodem

Z czego żyją? N ie  um ie ją  
lu b  wstydzą się odpowiedzieć.
Na jednym  ze „s to łó w “  leżą 
zeschnięte na kość skó rk i chle 
ba. K ilk a  z n ich  m oczy się w  
zardzew ia łe j misce. To ob iad 
d la  dzieci.

„T o  nie może' trw a ć  d ługo“
O jciec s tra c ił pracę w  1947 r.

N ie  zarabia n ic  i  naw e t za
s iłku  n ie  O trzym uje, M a tka  
od czasu do czasu w y n a jm u je  
się do pran ia. Za dzień o trz y 
m u je  w ynagrodzenie 150 l i 
nów (k ilog ra m  chleba). T a 
k ich d n i jes t w  m iesiącu trzy , 
cztery. D la  dzieci są to  d ń i 
Świąteczne. Jedzą św ieży 
chleb. „ A  da le j? “  —  pytam ,
„N ie “  —  odpow iada gospo
darz. „G orze j być n ie  może.
A  ta k  będzie dopóki rządzi de 
Gasperi. A le  to  ju ż  n ie  d łu 
go. T o  n ie  może trw a ć  d łu 
go“ .

W ychodzim y przed „d o m “ .
Niebo Ita lia  je s t in te nsyw n ie  
b łęk itne . Słońce - wesołe i 
żywe. Przed gro tą  za trzym u 
je  się lim uzyna . Czyżby w ło 
ska p o lic ja ,b y ła  aż ta k  sp ra w 
ną? Nie. To am erykańsk i 
„ tu ry s ta “  ze swoją bogdanką,
Włoszką, w y jm u je  aparat, fo 
togra ficzny, C yk! W spania
łe zdjęcie; p ó łd z ik i cz łow iek  
na tle  w e jśc ia  do swej nory.
0  key! Samochód toczy się
dalej,

Człowiek zepchnięty na dna 
nędzy odprowadza go wzro
kiem do zakrętu. Ten wzr ,k 
mówi wszystko. Nte trzeba 
słów.

B R O N IS Ł A W  W O L N I podatek, tym czasem  dostawy

Poznaw aliśm y chodząc po 
kołchozach coraz to  innych  
ludz i, coraz to  inne losy. A le  
n iek tó re  rzeczy —• podstawowe 
— pozostawały niezm ienne. 
O tych  n iezm iennych cechach 
życia i  p racy w  kołchozach, 
należy powiedzieć słów  k ilka .

A  w ięc przede w szys tk im  o 
ziemi.

W każdym  ko łchozie  ch ro 
nione są w  kasie o g n io trw a 
łe j dw a dokum enty. Jeden z 
tych dokum entów  —  to ła d 
nie op raw iony a k t o p rzeka
zaniu przez państwo ziem i na 
wieczne użytkow an ie  danemu 
kołchozow i. A k t  zaopatrzony 
jes t w  m apkę określa jącą do 
k ła dn ie  tereny należące do 
kołchozu.

Będąc w  kołchozie im . F ruń  
ze przekonaliśm y się, że akt 
ten to  n ie  form alność, że k r y 
je  się za n im  is to tna i  m ate
ria lna  treść. Otóż w  kołchozie 
tym  posiadającym  2.538 he k 
ta ró w  ziem i. 65 ha oddanych 
zostało państw u pod up raw ę 
selekcyjnego ziarna. Gospoda
rzem  tych  65 ha je s t opłaca
n y -p rz e z  państwo in ż y n ie r-  
agronom, P lony zn a jd u ją  się 
rów n ież w  rozporządzeniu pań 
stwa. K ołchoz dostarcza do 
p racy na tych terenach siłę ro  
boczą i  sw o ją ziem ię. A le  
w  zam ian dostaje od państw a 
po 125 albo 150 kg zboża za 
każde 100 kg doborowego z ia r
na. zebranego na te j ziemi. 
P rzetłum aczym y na nasz ję 
zyk; państwo p łac i kołchozo
w i poważne sum y za to, że 
kołchoz pozwala na upraw ę 
selekcyjnego zboża na swym  
te ry to riu m .

D ru g im  dokum entem  ch ro 
n ion ym  W kasie og n io trw a łe j, 
jes t ak t o przekazaniu k o ł
choźnikom  dla  ich  w łasne j 
up ra w y  ziem i przyzagrodo
w ej. W ynosi ona do 70 a rów  
ną każda kołchozową rodzinę,

Ą  teraz o stosunkach po
m iędzy państwem  a kołchoza
m i.

Ch łopów  naszych in tereso
w a ły  bardzo obow iązkowe do
s taw y d la  państwa. W y n ik a 
ły  p rzy tem  ciągle n ieporozu
m ienia. C h łop i nasi p y ta li o

RZECZY NIEZMIENNE
Roman Juryś

nie są podatkiem , gdyż k o ł
chozy o trzym u ją  za n ie  zap ła
tę według cen państw ow ych. 
Wysokość dostaw  nie je s t je d 
nakowa. D la kołchozu im . 
F ruń  ze wynoszą cne 121 kg 
zboża z hektara. O rie n ta cy jn ie  
— drug ie  ty le  p łac i kołchoz 
zbożem stac ji m aszynow o-tra - 
ktorowe.i za orkę, robo ty  ż n i
w ne i m łóckę. Cala reszta 
zbiorów, ja k  rów nież p ie n ią 
dze otrzym ane od państwa za 
dostawę 121 kg należą do k o ł
chozu i  zostają rozdzielone w 
sposób następu jący; część w y 
dzie la  się na zasiew; część zo
staje w ydzie lona na potrzeby 
budow lane ; część dochodów 
finansow ych przeznacza się na 
inw estyc je  kap ita lne . Resztę 
dz ie li się pom iędzy ko łchoź
n ik ó w  zgodnie z przepraco
w a nym i dn ió w kam i rozrachun 
kow ym i.

Początkowo ludzie  nasi nie 
rozu m ie li co to  jes t dn ió w ka  
rozrachunkow a (trudodzień) 
p rz y jm u ją c  m y ln ie , iż  rów na 
się ona p łacy za całodzienna 
pracę. T ak  nie  -jest. D n iów ka  
rozrachunkow a to  m ia ra  — 
tak  samo ja k  l i t r ,  czy k ilo 
gram . M ia ra  pracy. I le  dn i 
należy liczyć za każdą w y k o 
naną pracę usta la ją  ogólne 
zebrania poszczególnych k o ł
chozów, uw zg lędn ia jąc  przy 
ty m  w a ru n k i gleby, siłę pocią
gową i  inne okoliczności. Is t 
n ie ją  o rien ta cy jne  n o rm y  dla 
całego Kw. Radzieckiego zgod 
nie z k tó ry m i poszczególne ko ł 
chozy —  po uw zg lędn ien iu  
konkre tnych  w a ru n k ó w  dane
go kołchozu —  us ta la ją  swoje 
no rm y. W ysokość p łacy , za 
dn iów kę usta lona została je d 
no lic ie  d!a wszystk ich ko łcho
zów i w ed ług n ie j n a jła tw ie j 
można w  sp ra w ie d liw y  spo
sób rozdzie lać dochód ko łcho
zu zgodnie z socja listyczną 
zasadą: każdemu w edług jego 

pracy.
Sprawa dn iów ek rozrachun

kow ych nie w yczerpu je  oczy
w iście ca łokszta łtu  dochodów 
ko łchoźnika . N iek iedy  prem ie 
stanow ią pozycję n iem n ie j po

ważną ja k  d n ió w k i p rzepra
cowane. Prem ie o trz y m u ją  ko ł 
choźnicy za osiągnięcia w yż 
szej w ydajności ro ln icze j czy 
hodow lane j od p lanow ane j,

T rzec im  wreszcie źród łem  
dochodów ko łchoźnika je s t je 
go in d y w id u a ln y  ogród i b y d 
ło oraz p tactw o dom owe 
K o łcho źn ik  ma praw o hodo
wać k row ę  i  dw o je  cie ląt, św i 
n ię  z p rzychów kiem , cwce, do 
20 u li,  p tac tw o w  n ieogran i
czonych ilościach.

W  od różn ien iu  od naszych 
w s i —  n ie  należy bogactwa 
ko łcho źn ikó w  m ie rzyć m rarą 
posiadanego przez n ich  b y d 
ła  własnego. O gród .1 gospo
da rs tw o przyzagrodow e to t y l 
ko jedno ze źródeł dochodo
wych oraz - -  pewne ustęp
stwo wobec w iekow ych  p rzy
zwyczajeń. B ogactwa nagro
madzone w  ciągu le t pracy 
lo ku ją  ko łchoźn icy  w sprzęcie 
dom ow ym  w  m otocyklach , 
aparatach rad iow ych , u b ra 
niach i  w  bankach. „S u n d u k “  
— czy li duży k u fe r  w ypchany 
szczelnie jedw ab iam i, we łną 
najwyższego ga tunku  i in n y m  
cennym i rzeczami, w  k tó ry m  
przechowywana te ż , je s t ks ią 
żeczka kasy oszczędności —■ 
to „kasa“  w  k tó re j zna jdu je  
się dorobek la t pracy.

W śród in fo rm a c ji, ja k ich  
w in ien  . jestem  ud z ie lić  czy te l
n ik o w i o życiu kołchozów, 
pierwsze m iejsce za jm u je  sa
ma organ izacja  kołchozów

K ażdy z ko łchoźn ików  p ra 
cu je  w  okreś lonym  ogniw ie. 
O gn iw  jes t k iika d z  esiąt i k a 
żde o trzym u je  ściśle określo
ny odcinek prący. Z góry w ia 
domo, ile  dn iów ek rozrachun
kow ych trzeba na w ykonan ie  
te j pracy. W  ten sposób moż
na codziennie dokładn ie  okre 
ślić ja k  i He każdy Z kołchoź
n ików  pracował. Jest to ba r
dzo ważne — gdyż w  ten spo
sób usunięte zostało niebez
pieczeństwo, i i  dobrzy k o ł
choźnicy będą m usie li praco
wać na nierobów . B y ło  to

szczególnie ważne d la  naszych 
delegatów, w śród  k,tórych n ie 
jeden b y ł jeszcze w y jeżdża jąc 
na U k ra in ę  zdania, iż  aby za
łożyć spółdzie ln ie p ro d u k c y j
ne trzeba n a jp ie rw  lu d z i „wy
chować“ , bo ja k  n ie , to  bę
dzie ra j d la  n ierobów .

Każde ogniw o na leży do o - 
kreś lonej brygady. B ryg a d  
je s t w  kołchozach 8, czasem 
9 czy 10. Każda brygada ma 
znowu swoje zadanie, k tó re  
dz ie li pom iędzy poszczególne 
ogniwa. N a czele ogn iw  sto ją  
k ie ro w n ic y  og n iw  —  po u k ra 
iń sku  „ łą n k o w y je “ , a na cze
le b ryg ad  —  brygad ie rzy.

B ryg a d ie rzy  podlega ją prze 
wodniczącem u kołchozu. Prze
wodniczący, ja k  i  ca ły  za
rząd kołchozu sk łada jący  się 
przeważnie z 7 osób są w y 
b ie ra n i na ogólnych zebra
niach ko łchoźn ików  i  są p rzed  
n im i odpow iedzia ln i za swoją 
pracę- Co d-wa la ta  zarząd 
kołchozu składa dokładne 
sprawozdanie ze swej d z ia ła l
ności przed ogólnym  zebra
niem . Poza ty m  ogólne zebra 
nie ko łchoźn ików  decyduje o 
w szystk ich  poważnie jszych 
sprawach dotyczących ko łcho
zu.

W  w ypadku , je ś li ogólne ze 
b ra n ie  kołchozu postanow i u - 
sunąć przewodniczącego — 
żadna instane ja państwowa 
nie  ma praw a postanow ienia 
tego odm ienić.

Każdy ko łchoźn ik  zobow ą- 
zany jes t pracować w  k o ł
chozie. M usi on w  ciągu roku  
przepracować co n a jm n ie j 120 
dn iów ek, obrachunkow ych . Od 
bezpośredniej p racy w  polu 
zw o ln ien i są je dyn ie  przew od
niczący i  bu ch a lte r kołchozu.

Jadąc d rogam i 'U k ra m y  Ra
dzieck ie j spo tyka liśm y Judzi 
ko łchozowych p rzy  pracy Spo 
ty k a liś m y  ogniw a zajęte pie
len iem  bu raków , spotykaliśm y 
cate b rygady  okopujące tę czy 
inna uprawę, W idzie! urny 
dzień powszedni kołchoźnika. 
Jest to dzień wspólnej, pracy 
da jące j jednak m ożliwość oce 
n ian ia  jakości i ilości w y s iłk u  
każdego kołchoźnika, każdego 
ogniwa, każdej b rygady.
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L iga  K o b ie t woj. k ra ko w sk ie g o  
w I I I  etapie współzawodnictwa
Trzeci etap w spó łzaw odn ic

tw a  L ig i K o b ie t obe jm u je  sze
ro k i zakres zadań: um asow ie- 
n ie  o rgan izac ji, akc je  k u l tu 
ra ln o  -  ośw iatowe, op ieka nad 
m a tką  i  dzieckiem , łączność 
m iasta  ze w sią  itd . L ig a  K o 
b ie t w o jew , krakow sk iego  
prócz tych  zadań postaw iła  
przed sobą jeszcze zadanie do
ta rc ia  do poszczególnych g ro 
mad, a  naw e t poszczególnych 
ch łopek poprzez ko ła  gospodyń 
w ie jsk ich .

O rgan izu jem y w  m iastach 
g ru py  ag ita to rek , k tó re  w y je 
żdżają na w ieś same lu b  z e k i
pam i rob o tn iczym i. Po p rz y - 
jeździe  na w ieś zachodzą do 
dem ów  i  na w ią zu ją  rozm ow y z 
kob ie tam i. Często' potrzeba k i l 
k u  ta k ic h  w y ja zd ó w  zan im  się 
ko ło  zorganizuje. A le  późnie j 
w ięź tak iego  ko ła  z a g ita to ra 
m i trw a  nadal, da jąc obopólne 
zadowolenie. N a jw iększe  o - 
siągnięcia pod ty m  względem  
ma m iasto K ra k ó w , k tó re  d y 
sponuje w  te j a k c ji c y frą  509. 
ag ita to rek.

Poszczególne ko ła  L ig i K o 
b ie t w  m iastach o rgan izu ją  ko 
ła -gospodyń, z k tó ry m i są póź
n ie j w  s ta łym  kontakcie . I  tak, 
Zarząd M ie js k i L ig i K ob ie t w  
K ra k o w ie  zorgan izow ał ko ło  
gospodyń w  Po>dszklu pow. No 
w y  Targ, z k tó ry m  od roku  
je s t w  kon takc ie . Zorgan izo- 
w ano w yc ieczkę tego ko ła  . do 
K ra k o w a  i  otoczono go op ieką 

• k u ltu ra ln ą . K o ło  L ig i . K o b ie t 
p rz y  dz ie ln icy  czw a rte j za łoży
ło  ko ła  gospodyń w  L iszkach  i  
K rysp in o w ie  pow. K ra k ó w . K o 
ła  te obecnie 'współzawodni
czą m iędzy sobą a ko ło  L ig i K o  
b ie t służy im  radą i  pomocą. 
Podobnie postępu ją ko ła  L ig i 
K o b ie t w  m iastach po w ia to 
w ych .

K o b ie ty  w ie jsk ie  b io rą  co
raz  w iększy  ud z ia ł w  życ iu  spo 
łecznym  i  gospodarczym  swej 
g rom ady czy gm iny. Zaczynają 
także wchodzić do sam orządu 
te ry to ria ln ego . I  tak : w  n a 
szym  w o jew ód z tw ie  m am y ko 

b ie tę  -  sołtysa, ob. K le czkow - 
ską Zofię , przewodniczącą k o 
ła  gospodyń w  grom adzie Z a - 
pastem icze pow. D ąbrow a 
Tarnow ska. W  L im an ow e j m a 
m y kob ie tę  -  b u rm is trza  ob. 
S u flikow ą . K o b ie ty  zaczynają 
pracow ać na stanow iskach i  w  
zawodach poprzednio dla n ich 
niedostępnych. W K ra k o w s k ie j 
D y re k c ji K o le jo w e j m am y k o 
bietę na stanow isku k ie ro w n i
ka ruchu. Za ty m i p ion ie rka m i 
pójdą i  inne. R ó w no up raw n ie 
nie  k o b ie t stanie się n ie  ty lk o  
fo rm a lne , ale i  faktyczne.

Już w  okresie dwóch po
przedn ich etanów  w spółzaw od
n ic tw a  K rako w ska  O rganizacja 
L ig i K ob ie t w zrosła  z 26 tys. 
do 61 tys. cz łonkiń . W tych 
p ierw szych dwóch etapach 
w spó łzaw odn ictw o w ykaza ło  
w ie le  b ra kó w  i niedociągnięć. 
Is tn ia ło  na p rzyk ład  słabe po
w iązan ie  p racy  pom iędzy L i 
gą K ob ie t, a sekcjam i kob iecy
m i p rzy  ZSCh i  Zw . Zaw odo
wych. W  obecnej a k c ji us te rk i 
te usuwa się. A k c ję  współza
w odn ic tw a na obecnym  etapie 
p row adzi się zarów no pom ię
dzy pow ia tam i, gm inam i, g ro 
m adam i, poszczególnym i k o ła 
m i L ig i K o b ie t p rzy  fab ryka ch  
i  dzie ln icach ja k  i  poszczegól
n ym i jednostkam i. Ten szeroki 
rozm ach w spó łzaw odn ic tw a da 
je nam  gw arancję , że zaplano
w any rozw ó j naszej o rgan iza
c j i  w yraża jący  się w  cyfrach 
100 tys ięcy cz łonk iń  i  700 k ó ł 
gospodyń w ie jsk ich , na te ren ie  
w o j. k rakow sk iego  będzie zre 
a lizow any. P la nu jem y także 
przeszkolenie na specja lnych 
kursach i  odpraw ach 6 tys. a k - 
ty w is te k . '

11 —  14 lipca  od by ł się 
p ie rw szy  trz y d n io w y  kurs. T a 
k ie  k u rs y  i  odprarwy organizo
wać będziem y taksie w  pow ia 
tach, aby w  ten sposób ścią
gnąć szersze rzesze p rzodow 
n ic  spośród ro b o tn ic  i  chłopek.

A N IE L A  N O W A K O W S K A  
In s tru k to rk a  W ydz ia łu  K o b ie 
cego p rzy  K W  P ZP R  K ra k ó w

M a la ria  wygnana na zawsze 
z D o lin y  S ie k ie rko w sk ie j

W  obręb ie w ie lk ie j W arsza
w y , u podnóża ska rp y  od s tro 
n y  u l. P u ław sk ie j, zna jdu je  się 
1.200 ha podm okłych łą k , w  po 
b łiż u  k tó rych  b y ła  rozbudow a
na dzie ln ica  robotn icza —  Sie
k ie rk i.

D o lin a  Siekderkowska jest 
je d n ym  z w ie lu  ja sk raw ych  
p rzyk ła d ó w  spychania przez 
k a p ita lis tó w  na j b iedn ie j szej 
ludności na te ren y  najgorsze 
i  b ra ku  dbałości o te dzieln ice. 
P rzed w o jną  tu  by ło  główne 
s ied lisko m alarycznych kom a
ró w , a prac m elio racy jnych  
n ie  prowadzono. Obszar n a j
niższy, za lew any p rzy  w y ż 

szych stanach w ód w W iśle w  
ogóle n ie  b y ł ruszony.

Dziiś D o lina  S iek ie rkow ska 
jest ju ż  odwadniana szczegó
łowo, poziom  jez io ra  S iak i e r - 
kowskiego został obniżony ok. 
1 m., zaś 700 ha bagna w zięto 
pod u p ra w y  rolne.

200 ha łą k  siekierkowstkich 
będzie jes ien ią  b r. zużyte pod 
k u ltu ry  łąkowe. Zakończenie 
prac m e lio ra cy jn ych  na ty m  te 
ren ie  nastąp i w  1950 r.

S ied lisko m alarycznj^ch k o 
m arów  zamienione zostaje za
tem  w  in te nsyw ny  w arszta t 
ro ln y  o o lb rzym ich  m oż liw o 
ściach p ro dukcy jnych .

P rzy  obecnej ilośc i Szpita li 
w  Polsce w skaźn ik  w ynos i 2,9 
łóżek na 1.000 m ieszkańców, 

;st to  oczyw iście jeszcze n ie 
w ystarcza jące, by  zapewnić 
spo’ ęństwu dostateczną o- 

'p i o 7 san ita rną i  lekarską.
P rzy  końcu p lanu sześciolet

niego, po w yb ud ow a n iu  37 no 
w ych  szp ita li i  po skórna sowa 
n iu  wzg lędnie z lik w id o w a n iu  
pew nej ilośc i s tarych, n ie  przy 
stosowanych do nowoczesnych 
potrzeb lecznictwa, w skaźn ik  
wzrośnie do 3,4.

W  1950 ro ku  ma być zakoń
czona m. in n y m i budowa w io l 
kiego, nowoczesnego szp ita la  
w  S ta low e j W oli, k tó ry  pomieś 
ci 248 łóżek.

P ro je k t budow y szpita la  w  
S ta low e j W o li pow sta ł w  1948 
roku . W łaśc iw ie  samo osiedle, 
w ybudow ane k ró tk o  przed o - 
s ta tn ią  w o jną , lic zy  ty lk o  oko 
ło 6 tys ięcy  m ieszkańców i  
obsłużyć je  może z powodze
n iem  is tn ie ją cy  ju ż  szpita l. 
P ro je k to d a w c a ,' czy li Z akład 
Ubezpieczeń Społecznych, w y 
suw ając w n iosek budow y szpi
ta la  w łaśn ie  w  osiedlu S ta lo 
w a  W ola, m ia ł. na  uwadze je d 
nak ludność okoliczną, zamiesz 
ka łą  w  p ro m ie n iu  40 km , lu d 
ność w  przew ażającej części 
(ze w zg lędu na is tn ien ie  w  o - 
saedlu w ie lk ie j hu ty ), mocno 
zw iązaną ze S ta low ą Wolą.

M in is te rs tw o  P rzem ysłu  i  
H and lu  popa rło  p ro je k t i  w sta 
w ioń o na ten eel do p lanu  na 
ro k  1949 sumę 200 m iln . zł. 
K re d y ty , te  m ia ły  w y  starczyć 
równocześnie na budow ę am 
b u la to rium .

W stępne fo rm a lnośc i ZUS 
z a ła tw ił stosunkow o szybko. 
Za in te resow an i in w e s tyc ją  
m ieszkańcy S ta low e j W o li i  po 
b lisk ich  w iosek, m ie jscow y k o 
m ite t p a r ty jn y  oraz k ie ro w n ic  
tw o  hu ty- b y l i  p rzekonan i, iż 
budowę szpita la rozpocznie się 
zgodnie z założeniam i na jpóź
n ie j w iosną br. A m b u la to r iu m  
ja k o  p iln ie jsze  m ia ło  być w  
br. naw et wykończone

Szpital w Stalowej W o li 
m usi stanąć w te rm in ie

Felicja Magiera

W fabryce kryształów

m :n rozpoczęcia budow y w y z 
naczono na połowę sierpnia. 

*

Okres wstępnych prac, p ro 
jek to w a n ia  i p lanow ania, m oż
na przeto uważać p ra w ie  że za-
skończony. Zaczyna się druga 
część prac -— w łaśc iw a  budo
wa. Rok 1949 zam knie się na 
tym  odcinku sumą 70 m iln . zł 
— ty le  bow iem  należy w y k o 
rzystać w  osta tn ich m iesiącach 
br. Czy w yko na w cy  podoła ją 
tem u zadaniu?

T e rm in  w yko na n ia  prac jes t 
k ró tk i. Jeżeli jednak  wszyscy 
bezpośredni i  pośredni w y k o 
naw cy w yko rzys ta ją  ra c jo n a l
nie każdą c h w ilę  czasu - -  oka 
że się zupełn ie w ystarcza jący

Zrealizowanie zadań zależeć 
będzie od wykonania i zatwier 
dzenia w terminie całej doku
mentacji technicznej, od termi 
nowej dostawy materiałów bu 
dowianych, od umiejętnego i 
przewidującego rozplanowania 
prac, wreszcie od wydajnej 
pracy robotników zatrudnio
nych przy budowie.

Niedociągn ięcia choćby na 
je dn ym  ty lk o  z tych  odc inków  
budowy, pociągną za sobą wdel 
k ie  s tra ty  czasu a co za ty m  
idz ie  —  n iew yko rzys tan ie  w  
te rm in ie  przeznaczonych k re d y  
tów .

W y n ik i prac zależą rów nież 
.v dużym  i to w  bardzo dużym  
stopniu od in s ty tu c ji sp raw u ją  
:ych nadzór nad ’ budową. A 
trzeba przyznać, iż u rzędy nad 
zorcze do te j po ry  nie w y w ią 
zyw a ły  się ze swych zadań. 
P rzeglądałam  dokum enty, k tó 
re m ów ią  o opóźn ian iu  pew 
nych prac przez M in is te rs tw o  
Z drow ia .

*

P rzy re a liza c ji in w e s tyc ji 
szczególne zadanie m ają te re 
nowe organizacje pa rty jne . Po 
w in n y  one trzym ać rękę na 
pu lsie spraw y, in teresować się 
każdym  z je j odcinków .

Zarów no k o m ite t fab ryczny, 
ja k  i  k o m ite t m ie js k i PZPR  w 
S ta low e j W p li początkow o in 
teresowały się budową, in te r 
w en iow a ły , chociaż nie zaw 
sze skutecznie w  k i lk u  u rzę 
dach. P rzy p ierw szych jednak 
trudnościach nastąp iło  pewne 
załam anie się u naszych to w a 
rzyszy,, osłabnięcie zaintereso
w an ia  sprawą. Towarzysze za
częli naw e t w ą tp ić  w  w y k o n a ł 
ność zadania.

Towarzysze w  S ta low e j W o li 
obstaw a li p rzy  p ie rw o tn e j kon 
cepcji, a m ianow ic ie  oddzie
len ia  a m b u la to riu m  od szp ita 
la. Założenia m ie jscow e j orga

n izac ji p a r ty jn e j m ia ły  w  pew 
nych m om entach rację , w n io 
sek je dn ak  M in is te rs tw a  Z d ro - 
w.a, jeże li w ziąć pod uwagę 
dzisiejszą rzeczyw istość, jest 
rea lny i p rzew idu jący. Szpita l 
w S ta low e j W oli ma być prze
cież próbą, początkiem  socja
listycznego budow n ic tw a na 
tym  odcinku.

Roboty jest naprawdę dużo. 
i  termin wykonania bardzo 
k ró tk i. Terenowe organizacje 
partyjne nie mogą teraz ani 
nt chwilę odwracać uiyagi od 
o udowy. Wykonawstwo inwe
stycji, to przecież jeden z bo
jowy cn odcinków pracy partii.

Naieżałoby poruszyć p rzy  o- 
rić.zji ro lę  w  te j p racy p rz y 
szłej o rgan izac ji p a rty jn e j na 
budow ie. M am y doświadczenie 
z in n ych  odcinków , że tam  
gdzie is tn ie je  silna o rgan iza
cja. podstawowa, in w estyc je  re 
a łizow ane są Szybciej ł  sp raw 
n ie j. Bardzo dużo da je  np. 
współpraca z organ izacjam i 
p a r ty jn y m i w  przeds ięb ior
stwach, dostarczających m a
te r ia ły  ■ wspólne opracow a
nie  te rm in ó w  dostawy, w spó l
ny w yb ó r m a te ria łó w  1 środ
kó w  transportu .

P rzy  ta k ie j w spó łp racy m oż
na un iknąć  w ie lu  błędów.

Dobrze utrzymane gospodarstwo — 
ambicją mało- i średniorolnych 

woj. rzeszowskiego

K O N T R A K T A C J A  T R Z O D Y  
C H L E W N E J  Ń A  R . 1950

S pó łdzie ln ie  gm in ne  w  -woj. 
szczecińskim  w y k o n a ły  do 22 hm . 
w  105 proc. p la n  k o n tra k ta c ji trzo  
d y  ch lew n ej na p ie rw s zy  k w a r 
ta ł 1950 ro ku . S pó łdzie ln ie  te za 
k o n tra k to w a ły  ju ż  około 7 tys ię 
cy tu c zn ikó w .

N O W Y  M O S T  N A  D R W Ę C Y  
N a  D rw ę c y  ko ło  Lu h icza  o tw a r

to n o w y  m ost. P rz y  budow ie w y 
ró ż n ili się: k o w a l R ab k iew icz, cie 
śla W itk o w s k i oraz ro b o tn icy  E i- 
b e rt, K arb o w s k i, W o jc iech ow sk i i 
S u leck i.

D Z IE C I C H Ł O P S K IE  
W  D Z IE C IN C A ‘CH  

P o w ia to w y  Z a rząd  ZS C h , w  B y  
dgoszczy zo rgan izow ał w  okresie  
żn iw  w  pow . bydg oskim  7 dzie- 
cińców  dla 390 dziec i ch łopskich.

Z E S P Ó Ł  P G R  S T R Z E L C E  
M E L D U J E :

R ada zakładow a  m a j. państw . 
W a rm o n to w ic e , zespół Strzelce tnel 
d u je  M in is tro w i R o ln ic tw a  i R .R ., 
że dla uczczenia 5 rocznicy M a 
n ifes tu  L ipcow ego , zespól w yre  
m o n to w a ł ze z łom u do dn ia  21 l ip 

ca b r . ż n iw ia rk ę , k tó rą  oddaje do 
dyspozyc ji okręgu  Opole.

S U K C E S  S P Ó Ł D Z IE L N I  
S P O Ż Y W C Ó W

S pó łdzie ln ia  Spożyw ców  w  G li
w icach w y k o n a ła  pó łroczny  p lan  
w  130 proc. osiągając 2.100 m iln . ,zł 
obrotu.

N O W A  P L A C Ó W K A  P C K  

W  C hrzan ow ie  o tw arto  S tację  
P ogotow ia  R atunkow ego P C K , w y  
posażoną w  sam ochody san itarne . 
D o u ru ch o m ien ia  s tac ji dopom o
g ły  m iejscow e zak łady  p rze m y 
słow e.

D Z IE C I P O L S K IE  Z  Z A G R A N IC Y  
W  U Z D R O W IS K A C H  

W  dom ach k o lo n ijn y c h  w  Z a k o 
panem , S zczaw nicy, Żegiestow ie  1 
P iw n ic zn e j p rzebyw a  na ko lon iach  
le tn ich  360 dziec i po lskich z - N ie 
m iec i S zw a jc a rii.

N O W E  A M B U L A T O R IU M
D L A  W C Z A S O W IC Z Ó W  

W  M icha ło w icach  — m ie jscow o
ści w y p o czy n k o w e j ko lo  J e le n ie j 
G ó ry  — o tw arto  a m b u la to r iu m  o- 
raz p u n k t o p atru n ko w y  d la  wcza 
sowiczów.

Na początku br. Minister
stwo Zdrowia' nadzorujące bu 
aowę, zakwestionowało sporzą 
dzone projekty, zwracając uwa 
gę na niesłuszność oddzielnego 
budowania szpitala i ambula
torium, i stojąc na stanowi
sku, że nowoczesny szpital po
winien być przystosowany jed 
noczesnie i do leczenia otwar
tego i do profilaktycznego. W 
jednym więc budynku musiały 
by znaleźć pomieszczenie szpi
tal, ambulatorium i  ośrodek 
zdrowia.

Zupełnie nowa i słuszna, 
śmiała koncepcja Ministerstwa 
Zdrowia postawiła przed naszy 
mi architektami zadanie, ob
myślenia nowej formy budow
nictwa szpitalnego. Zadanie 
tym trudniejsze, że, nie mamy 
prawie wcale fachowców w tej 
dziedzinie budownictwa.

T e rm in  rozpoczęcia budow y 
zostaje w ięc przesunięty.

Druga trudność wyłoniła się 
przy wyborze miejsca pod bu
dowę. Różnica zdań w tej kwe 
j t-ii między Ministerstwem 
Zdrowia, a Zakładem Osiedli 
Robotniczych wpłynęła rów
nież na przesunięcie terminu 
prac. .

Centralne Biuro Projektów 
przystąpiło do opracowania pla 
nów w końcu mają br., a ter

Na te ren ie  Rzeszowskiego za 
początkowana została kam pa
nia, m ająca na celu podniesie
nie ren tow ności m a łych  i  śred
n ich gospodarstw  chłopskich. 
W a k c ji te j czynne są: Z w iązek 
Samopom. C h łopsk ie j (ZSCh), 
P ow ia tow e Z w ią z k i G m innych  
S pó łdz ie ln i „Sam opom oc Chłop 
ska“  (PZGS) oraz pow ia tow e 
re fe ra ty  ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro i 
nych.

M a ło  i  ś red n io ro ln i ch łop i w 
pe łn i ocenia ją korzyści, ja k ie  
da im  podniesien ie stanu ho
d o w li i  up raw . Rozum iejąc, iż  
zespołowa, zorganizowana pra 
ca prowadzona p lanow o p rzy 
niesie w iększe korzyści p rzy  
m nie jszym  nakładzie  tru d u  j 
kosztów, chę tn ie  sta ją  w  sze
regach g ru p  hodow ców  i  p la n 
ta to ró w  organ izow anych p^-zez 
ZSCh.

Masowa frekwencja 
na zebraniach

Prace jns t ra k c y jn o  -  p ropa
gandowe m ające na celu pod
niesienie stanu gospodarstw  
in d yw id u a ln ych  pod ję to  z koń 
cem m aja, Do końca czerwca 
w  1.603 grom adach na terenie 
w o jew ództw a o d b y ły  się zebra 
n ia  in s tru k c y jn e  obsługiwane 
przez p ra cow n ikó w  ZSCh, 
PZGS oraz de legatów  referaJ 
tów  ro ln ic tw a . Zebrania te 
zg rom adziły  m asowo m iesz
kańców  wsi.

W  grom adzie M iodów  (pow. 
Lubaczów) w  ś w ie tlic y  obok 
liczn ie  p rz y b y ły c h  mężczyzn, 
z ja w iło  się rów n ie ż  około 30
kob ie t. Z zainteresowaniem  i

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A  SNA

zrozum ien iem  s łucha ły  p re le 
genta, k tó ry  om aw ia ł k o n k re t 
ne sposoby lepszego zorgan i- 
n ia  i  podniesien ia w yda jnośc i 
da jności gospodarstwa.

—  Dobrze m ó w i —  kom ento
w a ły  z uznan iem  —  ta k  trzeba 
rob ić , i  m n ie j się u ro b im y  
w ięce j da nam  gospodarstwo 
Trzeba nam ów ić naszych chło 
pów.

Chłopów  nie  trzeba by ło  wca 
le nam aw iać. W obszernej dys 
k u s ji po rusza li codzięnne spra 
w y  gospodarcze, w yp ow iad a li 
się za p ianow ą pracą, za współ 
zawodnictW em . Po zebran iu 
wszyscy p rz y s tą p ili do g rupy 
p la n ta to ró w  i  hodowców.

A k c ja  da je  w y n ik i

Dążąc do .w prow adzen ia  me 
tod p lanow e j gospodarki na 
w si, rzeszowscy ch łop i zaw ią
za li ju ż  1.526 grup hodow la 
nych. W śród m ch  je s t 496 grup 
hodow ców  trzody  ch lew nej, 
278 —  byd ła  rogatego, 159 — 
drob iu , '313 -  p lan ta to rów  r o 
ś lin  w łó k n is ty c h  i  oleistych. 
Działa rów n ie ż  196 g rup  p la n 
ta to ró w  b u ra kó w  cukrow ycn , 
fasoi" ) nas on p rodu kcy jnych

Szczególne osiągnięcia dała 
akc ja  w  pow ia tach, gdzie jest 
zdecydowana większość gospo 
da rs rw  m a łych  i średnich. W 
Pow iecie dęb ick im  ch łop i za
w ią z a li 245 g ru p  nodow ianych 
d .vak jących  na zasadach współ 
zaw od irc tw a . Pracę nad u trzy  
m aniera wzorowego stanu so- 
spooerstw  z zapa em rea lizu ją  
chłop; z pow. łańcuckiego.

.T R Y B U N Y  L U D U “ )

M iesiąc bieżący stanow i po-
c u r r k  nowego ro k u  gospodar_ 
czego w  ro ln ic tw ie . P am ię ta ją
0 tym  w zo row i gospodarze, pla 
n rijąc  i  rozdzie la jąc prace na 
ca ły rok .

W w y n ik u  a k c ji uśw iadam ia 
jącej w  ro k u  bieżącym  gospo
darstw a rzeszowskie stara ją  
się system atyczn ie j i  sum ien
n ie j p lanow ać prace, szerzej u- 
w zg lęan ia ją  sprawę odbudowy
1 rozbudow y, sprawę u trz y m a 
n ia  w  dobrym  stan ie sw ych go 
spodarstw .

W śród po w ia tów  przodu je 
M ielec, gdzie grom ady w spó ł
zawodnicząc m iędzy sobą, kon 
sekw entn ie  podnoszą poziom 
swoich gospodarstw. W ciągu 
lipca grom ada Podole budu je 
np. 60 gnojowni.'

W  pow iecie Rzeszów na czo
ło  w ysuw a  się gm ina Hyżne, 
gdzie ch ło p i s taw ia ja  100 no
woczesnych gn o jow n i betono. 
w ych . W  pow iecie  Przew orsk 
w  ddbudow je w y b ija  się g ro
mada M irocim . w  Kosien ie  (po 
w ia t Łańcu t) kob ie ty , zgrupo
wane w  K o łach  Gospodyń W ej 
skich, zo rgan izow ały p rzy  go
spodarstw ach 430 w zorow ych 
ogródków  w arzyw nych .

W alcząc o podniesienie stanu 
sw ych gospodarstw, ch łop i rze 
szowscy dok łada ją  w sze lk ich  
starań, b y  w  całości w yp e łn ić  
now y p lan  a k c ji „H “ , k tó ry  
p rze w id u je  z tego terenu 120 
tys. sztuk tuczn ika  i 57 tys. be 
kon ów.

C. BŁOŃSKA

i
i. V.
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Stanisław Szewczak, przodownik pracy Państwowej Fa- 
Ty 1 >U&" aow w t Szklarskiej Porębie podczas szlifo

wania artystycznego icazonu
____________‘ Fot. Film poi=ki

fm m  s i » ® i r r

P ływa ( tw o  ro zw ija  się
P ły w a c tw o  to jedna z n ie 

licznych  na razie gałęzi spor
tu, k tó re  pod względem  m a
sow ym  i  w yczynow ym  w y k a 
zuje system atyczny rozw ó j Z 
roku  na ro k  zw iększają "s ię  
k a d ry  m łodych  p ływ akó w , w y  
n ik i u lega ją  popraw ie  i  pada
ją  nowe re k o rd y  kra jow e . 
Osiągnięcia w  sporcie p ływ ać  
k im  są rezu lta tem  p lanow e j 
pracy dz ia łaczy i  trene rów , są 
równocześnie zapow iedzią da l 
szych sukcesów.

W  osta tn ich  dn iach baw iła  
w  Polsce ek ipa p ływ aczek i  
p ły w a k ó w  w ęgie rsk ich , k tó ra  
wzię ła  udz ia ł w  zawodach w  
W arszaw ie oraz s ta rtow a ła  po 
za konkursem  na m is trzos t
wach p ływ a ck ich  ko b ie t w  Sie 
m ianow icach. Polscy p ływ acy  
w  w alce ¡z zaw odn ikam i w ę
g ie rsk im i, rep rezen tu jącym i 
wysoką klasę, w  n iek tó rych  
konku renc jach  zdo ła li n a w ią 
zać rów norzędną w a lkę , a pod 
nieceni silną kon ku re nc ją  po
b i l i  k ilk a  dotychczasowych re  
ko rd ó w  Polski.

I  ta k  zaw odn ik  N ikodem sk i 
na dystansie  400 m. st. klas. 
uzyska ł czas 6,19 b iją c  do tyc łi 
czasowy re ko rd  K rauseg^ o 
0,8 sek. W  wyścigu na 500 m. 
st. do w. G rem low sk i uzyska ł 
czas 6:46,8 b iją c  re k o rd  B o
cheńskiego o 13,2 sek. W  ty m  
sam ym  w yśc igu  rów n ież  i  
B on ieck i p o b ił re k o rd  Bochen 
skiego  ̂o 3,4 sek. G rem lo w sk i 
po b ił jeszcze i  d ru g i reko rd , 
a m ianow ic ie  należący do Ję - 
d ryska  na dystansie  800 m. st. 
do w. G rem lo w sk i uzyska ł czas 
10,55 podczas gdy re k o rd  Jęd 
ryska  w yn o s ił 11,16.

W reszcie na m is trzostw ach  
kobiecych w  S iem ianow icach, 
m ło dz iu tka  p ływ aczka  łódzka  
P ron iew iozów na po p ra w iła  r *  
ko rd  P o lsk i na  100 m. st. klas. 
osiągając czas 132,2. Poprzed 
n i reko rd  na leżał do Janasów 
n y  i  w y n o s ił 1,33,0.

Poza reko rda m i na zawo
dach w  W arszan-ie i  S iem ia
now icach i osiągnięto szereg 
dobrych  w y n ik ó w . (1)

R zpzn ick i zwycięzcą wyścigu 
na trasie Łufo Iin -C hełm »LubIiii

W trzec im  w yścigu k o la r
sk im  zorgan izow anym  przez re 
dakc ję  „S z tan da r L u d u ” , L u 
be lsk i O Z K o l i  z s  „O g n iw o ”  
na h is to ryczne j tras ie  wynoszą 
cej 167 km . L u h lin  —  Chełm  
—  L u b lin , s ta rtow a ło  51 za
w odn ików . W skutek licznych 
de fek tów  do m e ty  p rz y b y ło  ty l 
ko 35 ko la rz y  a w y c o fa li się 
m. in . K ap ia k , W rzesiński, Ł a - 
zarczyk i  in n i.

P row adzenie w yścigu ofoej- 
j m o w a li ko le jn o  Targoński,
I M ich  i  G abrych, k tó ry  w yg ra !
1 lo tne  fin isze  w  Chełm ie i  K ra -  
' snym staw ie. Pod Rejowcem  
prowadzenie o b ją ł W ó jc ik . Na 
14 km . przód L u b lin e m  parę

Murarze Wybrzeża idą śladem 
warszawskich towarzyszy

(OO W ŁASNEG O  K O R E S P O N D E N T A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

W ó jc ik  —  G abrych dogoniła  
t ró jk a  N ap ie ra ła , R zeźn ick i i  
O lszewski. Na u licach  m iasta 
na czoło w ysu ną ł się Rzeźnic
k i, k tó ry  p ie rw szy p rz y b y ł do 
m ety  podobnie ja k  w. ro k u  u -  
b ieg łym .

W y n ik i techniczne.
1) Rzeźnicki (K o le ja rz— W a r- 

5:29,47, 2) O lszewski
5.29,50, 3) W ó jc ik  5:30,05, 4)
N ap ie ra ła  (wszyscy trz e j O gn i 
w o  -  W arszawa) 5:30,15, 5)
G abrych (ŁK S  W łó kn ia rz  — 
Łódź) 5:31,50.

D rużynow o zw yc ięży ł W łó k 
n ia rz  16:47, 2) O gn iw o —  W ar
szawa 16:47,16, 3) K o le ja rz  — 

W arszawa 17:26.

Przed m iędzynarodow ym  
w yścig iem  doo ko ła  P o ls k i

Ciekawa wystawa

W A'“ r&say te na ¿biegu v i. Marszałkowskiej i Al. Jerozolimskich urządzono wysta
wę obrazującą dotychczasoic e osiągnięcia to odbudowie i projekty rozbudowy Sto

licy w planie sześcioletnim, . Vow

— W G dańsku — in fo rm u je  
d y re k to r techn iczny PPB, 
Łnż. D ow narow icz, —  nie  m a
m y jeszcze możności rozw inąć 
w spó łzaw odn ic tw a u  m ura rzy  
na w iększą skalę. Spośród hu* 
dowanyeh dom ów  są ty lk o  
dwa gm achy o kosztorysie po
nad sto  m ilio n ó w , są to : Izba 
S karbow a i  C e n tra la  W ęglo
wa. T eren  pod budow ę G dań
skiego U rzędu dopiero od g ru 
zow ujem y, zaś wykańczane 
p rzy  u l. D łu g ie j dom y dla 
Z O R -u  m a ją  ch a ra k te r zabyt 
kow y. W ym aga ją  in nych  m e
tod pracy. System  tró jk o w y  
w  pracach m u ra rsk ich  stosu
jem y jednak  od w rześnia u - 
biegłego roku .

U da jem y się na te ren  budo
w y. Po drodze —  dalsze szcze 
go ły o gdańskich m urarzach, 
o sukcesach i  o  budow lanych  
k łopo tach  z dostaw am i a rm a
tu r  i  m a te ria łó w  in s ta la c y j
nych.

Na budow ie
P rzy  u l. G enerała Ś w ie r

czewskiego czerw ien i się auro 
w izną  cegieł okaza ły, t rz y 
s k rzyd ło w y  gmach Iz b y  S ka r
bowej o łącznej kub a tu rze  o- 
ko ło  50.000 m  sześć. R oboty 
m u ra rsk ie  sa na ukończeniu, 
p rzyg o tow u ją  się do p racy  de 
karze i  tynkarze ,

—  W prow ad z iliśm y  tu  sy
stem  tró jk o w y  na jes ien i ze
szłego ro k u  —  m ów i k ie ro w n ik  
bu dow y ;nż. G ordzie jczuk.

— P ierwsze w y n ik i b y ły  r a 
czej słabe, złożyć to  na leży na

ka rb  n ieu fności do nowego sy 
stem u 0raz b ra k u  zgran ia- ze- 

.społu. A le  późn ie j okazało się, 
że w y n ik i są ;  mogą być coraz 
lepsze, że budzą gię nowe, 
zdrowe am bicje .

Już po k ró tk im  czasie w ysu  
nę ły  się na czoło dw a zespoły: 
m urarza S iw iaka  z pom ocn ika 
m i Zub ie lew iczem  t  S ku łow - 
cem, k tó rz y  m u ru ją c  n ie  w  
ścianie, a p rz y  f ila rk a c h  okien 
nych, z częstym  pionowaniem , 
k ła d li po sześć tys ięcy  cegieł 
dziennie oraz m ura rza  Zm icha 
z pom ocn ikam i G órsk im  i  W ró 
b lew skim . O w ie lko śc i w y n i
k ó w  decydu ją  częściowo t ru d 
ności techniczne.

—  Tu na budow ie  —- dodaje 
inż. G ordz ie jczuk —  m am y 
nP- ty lk o  dw ie  w in d y , m u ru 
je m y  ze s ta re j cegły o rozm ia 
rach n ieznorm a lizow anych  o 
różnych w ie lkościach.

Wśród robotników
W brzucha te j beton iarce po 

w o li p rze lew a się gęsta szara 
maść. S zyku je  się zaprawa. 
K rz ą ta ją  się opalen i, porozbie 
ra n i do p o ło w y  robo tn icy . 
S kw ar i  w y s iłe k  fizyczn y  w y c i
skają z c ia ła  pot. Oczy patrzą 
odważnie i  radośnie. Jest chw i 
ia p rze rw y . R ozm aw iam y.

—  G dy 16 s ie rpn ia  ub ieg łe 
go ro k u  b y ło  zebranie w  spra 
Wie p rze jśc ia  na system t r ó j
kow y, n ie jeden z nas m yś la ł 
sobię w  dućhu, że n ic  z tego 
nie w y jdz ie . M u ra rk a , w iado 
mo, ma sw o je  tradyc je . Rezul

ta ty  z -po czą tku  b y ły  nietęgie, 
nie bardzo b y ło  w iadom o co i 
ja k  rob ić. A le  ja k  później lu 
dzie d o b ra li się i  p rzekona li, 
że jakoś n ieźle  idzie, to jeden 
i  d ru g i n a b ra ł ochoty.

-— Jest tu  u  nas jeden  ta k i 
s ta ry  m u ra rz  —  dodaje s to ją 
cy n a jb liże j b e to n ia rk i —  pod 
sześćdziesiątkę, co to  z  począt 
k u  k ry ty k o w a ł n o w y  system 
Pracy. A  teraz to  pow iada, że 
gdyby za jego czasów znane 
b y ły  tak ie  m etody pracy, 10 
m óg łby pracować o jak ieś 10 
la t  d łuże j, bo zaoszczędziłby 
sonie sil.

A m b itn e  zam iary
M-urarze W ybrz ża nie da ją  

za w ygrane. P rzedstaw icie le  
ich b y li na K ongresie  Z w ią z 
k ó w  Zaw odow ych, n a N a ra 
dzie W ytw órcze j, w id z ie li p ra  
cę m u ra rzy  warszaw skich. Mó 
WIą °  n ie .i z uznaniem . Doda
ją  rzeczowe uw ag i k ry tyczne  
ro  w yn ies ionych spostrzeżeń.

Rekordzista  S iw ia k  obiecuje, 
ze p rzy  k ładzen iu  fundam en
tów  pod gmach G U M -u  w y 
ciągnie, ja k  n ic, 10.000 cegieł. 
Pod koniec ■ li-pca przystąp ią  
do tynko w an ia  m u ró w  Izby  
■skarbowej. O biecują w yp raco 
wac nowe, jeszcze ba rdz ie j u- 
łepszone od osta tn io w prow a- 
dzonych, m etody tynko w an ia  
, ~  , ze t«  us ta now im y  w ła - 
sme re ko rd  lepszy od Warsza 
wy . To się zobaczy, m y p rze 
cież n iena jgors i, swoje a m b i
cje tez mam y.

JANINA KOBUS

Robotnicza U n ia  K o la rska  
z A n g li i nadesłała do K o m i
te tu  organizacyjnego w yścigu 
dookoła P o lsk i lis t, w  k tó ry m  
pisze, że ko larze  angielscy za 
m ie rza ją  s tartow ać w  te g o 
rocznym  w yścigu dookoła 
P o lsk i i  chcą przysłać ekipę 
złożoną z 6 zaw odników . W 
zw iązku  z ty m  proszą 0' u ła 
tw ie n ie  im  m ożliw ości s ta r
tu  wyścigu,

*
Spó łdz ie ln ia  W ydaw nicza 

„C z y te ln ik ’ u fundow a ła  n a 
grodę d la  zw yc ięsk ie j d ru ży 
n y  dookoła P o lsk i. Nagroda 
przedstaw ia  ko lum nę Zv£m uu 
ta w ie lkośc i 70 cm Oprócz 
te j nagrody zespołowej w=zy 
scy _ zaw odnicy zw ycięsk ie j 
d ru żyny  o trzym a ją  m in ia tu rę  
ko lum ny.

*

W  celu uśw ie tn ien ia  w yśc l 
gu dookoła P olski, Czecho

s łow ack i Z w iązek K o la rs k i 
nam ierza przys łać do P o lsk i 
dw ie  najlepsze d ru żyn y  p i łk i 
row e row e j oraz m is trzow sk i 
zespół w  jeździe f ig u ro w e j. 
Czesi S ta rtow a liby  w  12 m ia 
stach przed zakończeniem ka 
żdego etapu. Z aw odn icy  ozes 
cy w  obu konku renc jach  po
s iadają ty tu ł m is trzów  św ia
ta.

*
Czo łow i ko la rze  polscy, k tó  

rz y  kan dyd u ją  do d ru żyny  
narodow e j, p iln ie  p rzygo to 
w u ją  się do s ta rtu  w  w yśc i
gu dookoła Polski. Podczas 
tren ing u  prze jeżdżają on i po
szczególne o d c in k i trasy  j  o - 
rze k li, że na jcięższym  etapem 
będzie odcinek Łódź — To
ruń. W edług ich  o p in ii odci
nek ten będzie m ia ł duży 
'w p ły w  na loka tę  tak  in d y w i
dualną ja k  i  zespołową.

W  k i lk u  zdaniach
O rgan izacja  S portu  Ludo 

wego R u m u n ii nadesłała do 
G iownego Urzędu K u ltu ry  F i 
z> cznej depeszę, w  k tó re j i -  
m ie n ie m  spo rtow ców  ru m u ń  
skich przesyła sportowcom  
po lsk im  z okaz ji Ś w ię ta  Od
rodzenia ■ serdeczne pozdro
w ien ia  i  życzy dalszych suk
cesów w  pracy nad budową 
rundam en tu -soc ja lizm u  w  Pol 
sce.

W  zorgan izow anym  przeż 
L- Z. S. B ieżanow ianka tu r 
n ie ju  p iłk a rs k im  LZ S  -  ów 
w zię ło  ud z ia ł 8 zespołów:

Czyżyny, Łag ięw ianka , B ie - 
zanow ianka, Rzezawa, P ia sk i 
W ie lk ie  i  Węgrzece. W  f in a 
ło w ym  spo tkan iu  LZS  Bieża- 
now ianka  pokonała LZS  Czy 
żyny 3 : 0.

*
K ra ko w sk ie  „O r lę ta ”  w y 

g ra ły  na te ren ie  Czechosło -  
w a c ji p ie rw szy mecz z re p re 
zentacją okręgu Vsetin , wzrno 
cnioną dwom a graczam i p ra - 
SKiego A T K . Mecz skończył 
się w y n ik ie m  rem isow j'm '2:2. 
B ra m k i d la  k rako w sk ich  „O r  
lą t“  zdoby li Radoń i  K a s z u 
ba.
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Żniwa vr pełni
Rolnicy Pom orea Szczeci ń~ 
JeSo zakończy li Już zb ió r 

*~®ID3feu ozimego i  jęczm ien ia  
obszarze ponad 5.000 ha. 

V,/.0sz°no rów n ież  ok. 8.000 ha 
U 3, ponad 2.300 ha jęczm ie- 
a ■'are?° i  4.600 ha miestza- 
JL roś lin  strączkow ych, 
w  Pracach żn iw nych  pom a- 

toa ło i  ś red n io ro lnym  
lopom spółdzielcze ośrodk i 

zyPowe. O. M . w  p o w ia - 
„  Dębno Pynzyckie  N ow o- 
Kard i  B ia ło ga rd  p rzodu ją  w  
le) akc ji.

ł i  ^
D o lnym  Ś ląska żn iw a  u~ 

®uczono do d n ia  20 bm . w e 
szysikich pow ia tach, zebrano 

. ^ ic z io n o :  rzepak —  w  100%, 
• ^ m ie ń  —  w  95% 1 ży to  — 

,20 Proc. P rzystąp iono ju ż  do 
«boru ¡pszenicy.
. “ „ak w y n ik a  z p róbnych  om - 

rzópaku i  jęczm ien ia  —  
'yoroczne zb io ry  na D o lnym  

b‘5s.ku zapow iada ją  się. do-

Zjazd
samorządowców 

vr Rzeszowie
Rzeszowie odbyto  się p le - 

posiedzenie Zarządu O- 
Z  w . Zaw . P racow -

hAc> ®am °rządiu T e ry iio r ia l-  
j 6®0 i_ Użyteczności P ub liczne j 
i . ^ ^ a łe m  przewodu Lezących 
j® ekre ta rzy  oddzia łów  Z w ią ż , 
- l i  ° raz  p rze ds taw ic ie li rad  
u w a to w y c h . N a obrad ach o- 

b y ł de legat Zarządzi 
ownego Z w ią z k u  Samorzą- 

°^c ó w  Jasiński.
sza obszernei dysku s ji p o ru - 
^  ho m. in . spraw ę zorganizo 
, ahia wczasów rodzinnych, 

nieczność u tw orzen ia  ba r- 
Ł.',el gęstej sieci ś w ie tlic  i  bi 
hotek zw iązkow ych.

^ukces Dolnośląskiej 
F abryki Zegarów

j^ h ln o ś lą s k a  F a b ryka  Zega- 
PóT W B ieszycach w ykona ła  
1, roczny p lan  p ro d u kcy jn y  w  
j  .'>62 proc. Sukces swój zaw - 
^  ?cza fa b ry k a  dobrze zorga 

towanej a k c ji wspóJzawpdn; 
h u ?  Pracy, w  k tó ry m  udzia ł 

rT26 80 proc. załogi.
<-?? czoło w spółzawodnicza- 
Z eh w y b ija ją  się p rzo do w n i
k a  Pracy: Kaczm arczyk, Eisig, 

i  K ow a lczyk. Robotn icy 
Praekraczają 2500 proc. no r

Oszczędności 
na benzynie 

Ila ̂ kwidację odłogów
<3 ^ łfe w ó d z k i Pe łnom ocn ik 
e ^b ra w  P odatku G ru n to w e .

w  Poznaniu —  S tan is ław  
[b2 zaoszczędził 1000 li t ró w  
j^nizyny i  w  d n iu  V  roczn icy 
J ian ifestu  L ipcowego p rzeka- 

je  Gł. P e łnom ocn ikow i Rzą 
We? °  ^ ra w  P odatku G run to

^ń n is te rs tw o  R o ln ic tw a  .i 
w R. zadysponoiwało, afo.y kw o 
^ .^O szczę d zo n ą  na benzynie 

Zyć na lik w id a c ję  ugorów  
a Ziemi Lu busk ie j.

Cukrownie 
przed kampanią

hio^K ^ ^ y s jk ic h  76 c u k ro w - 
^ a' ch, podleg łych Centra lnem u 
^ ^ -ą d o w i P rzem ysłu  C ukrów  
Ho 2e°°> p row adzi się kaipiltał- 
Szv rem ontF budynków , m a- 
gQ- 15 i  taboru , w  celu' najlepsze 
k ? ^ yposazenia d o tegorocznej 

a*?Pan;ii.
Zę a szczególne wyróżnien ie , 
|-0 'Względu na doskonałe tem - 
C przeprowadzonych p rzygo- 

paó, —  zasługują cukrow n ie  
B haniańskiem, Ó p c ls k ie m in a  
ti0 ,9»ku, gdzie zm echanizowa 

cięższe prace rem ontow e.

Za 5 la t ozdobi stolicę 
odbudow any Zam ek K ró le w sk i

2 lipca br. Sejm Ustawodawczy powziął uchwałę o odbu
dowie zabytkowego Zamku Królewskiego. Odbudowa ta w 
myśl uchwały rozpocznie się w  r. 1950 i zostanie zakończona
najpóźniej w  1954 r.

Pierwsze kroki w  dziele od
budowy Zamku Królewskiego 
w  Warszawie zostały podjęte 
na długo przed uchwałą sej
mową. Podjęły je: W ydział 
Zabytków W EK), Urząd Kon
serwatora oraz Pracownia X r  
chitektoniczna Trasy W —Z.

W Łodzi obradował Wo - 
jewódzki Zjazd Aktywistów 
Związku Zawodowego Pra - 
cowników Przemysłu Meta - 
lowego. W obradach zjazdu 
wzięli udział m. in .: pierw
szy sekretarz Żarz. Główne
go Zw. Zaw. Metalowców 
tow. Firganek, inspektor o- 
kręgowy Związku tow. Sta
rosta, przedstawiciele par - 
t i i  politycznych i  organiza
c ji oraz liczni delegaci zakla 
dów przemysłu metalowego 
z Łodzi i woj. łódzkiego.

W toku obrad dokonano 
przeglądu dotychczasowych 
prac Związku, szczególną u- 
wagę poświęcając na współ
zawodnictwo pracy.

W ruchu współzawodni - 
ctwa pracy bierze udział 
4.500 metalowców łódzkich, 
z których 250 otrzymało ty 
tu ły  przodowników pracy. 
Wśród współzawodniczą - 
cych zakładów pierwsze miej 
sca uzyskały Zakłady Budo
wy Urządzeń Przemy3ło - 
wy cli N r 3 w Łodzi 
oraz. Zakłady Wytwór - 
cze Aparatury Niskiego 
Napięcia. Dwaj metalów - 
cy łódzcy —  ślusarz fabryki 
im. Strzelczyka —  Włady - 
sław Doruch i  tokarz W i - 
dsewskiej Fabryki Maszyn 
Włókienniczych —  Marian 
Ruta zostali odznaczeni ordę 
rami „Sztandaru Pracy“ .

Ilość wypadków przy pra
cy w łódzkich zakładach me 
talowych zmniejszyła się o 
60 procent.

29 kobiet wysuniętych zo-

Geszyn otrzyma nową 
dzielnicę robotniczą

W  Cieszynie odbyła się kon 
ferencja , zwołam® z in ic ja ty w y  
Zakładu O sied li Robotniczych, 
na k tó re j usta lono ostatecznie 
p lan budow y w ie lk iego  osiedla 
robotniczego.

W  p ie rw szym  etapie re a li
zowania p lan ów  budow y po
walaną dom y m ieszkalne dla  
pir.aocrwniifców fa b ry k i W. 21. 
Na sporządzenie p lan ów  w y a 
sygnowano ju ż  13 m iin . zl, a 
na rozpoczęcie budow y 50 
m lłn . zł. Obszar p ierw sze j za
budow y w yn ies ie  6 ha.

W  .pisuje 6-letm im  przew idu 
je  .się pod budow ę now ych o- 
oiedli robo tn iczych Cieszyna 
obszar oko ło 30 ha.

Tej ostatniej odbudowa zamku 
najbardziej leży na sercu, gdyż 
będzie ona ukoronowaniem 
ich wielkiego dzieła Trasy
W — Z .

Wagony materiałów

Personel pracowni Trasy

stało w łódzkich fabrykach 
metalowych na kierownicze 
stanowiska. Na wczasy mło
dzieżowe skierowano w br. 
460 młodych pracowników.

W ramach akcji łączności 
miasta ze wsią, metalowcy 
łódzcy wyremontowali 160 
maszyn rolniczych.

P otok Uszerka w  gm. Szczu
row a (w o j. k rakow sk ie ) zaw 
sze znany b y ł ze swej „z ło ś li
wości“ . Gęsto zaludnione tere 
n y  nadbrzeżne skazane b y ły  
na coroczne za lew y przez m a
sy w ód cofające się do potoku, 
podczas p rzyb o ru  W isły.

Zabezpieczenie przed pow o
dzią tych  te renów  rozpoczęto 
ju ż  w  r. 1903, a le  do ro ku  
1939 w ykonano 30 p ro c . ko 
niecznych robót. Ludność gm. 
Szczurowa n ie  m ogła się do
prosić u ówczesnych w ładz 
is to tne j ochrony przed pow o
dzią.

Dopiero w  r. 1946. gdy gm in 
ne i  grom adzkie Rady Narodo 
we o trzym a ły  au to ry ta tyw ne

W  Fabryce P ustaków  i  Ce- J 
g ły  w  Paw icach ko ło  L e g n i
cy uruchom iono ncSwy, 24- 
kom o row y piec „H o fm a na “ . 
N ow y piec u m o ż liw i znacznie 
zwiększenie p ro d u k c ji cegły.

Odbudowę nowego pieca w y  
konała załoga fabryczna we 
w ła s n y m . zakresie.

W  M in is te rs tw ie  Skarbu o d 
byw a się obecnie V I I  pu b licz 
ne losowanie ob lig ac ji P rem io
w e j Pożyczki O dbudowy K ra 
ju  na ra tę, przypadającą do 
w yku p u  dn ia  15 października 
br. W dotychczasowych loso
w aniach dla  em is ji A , B i C 
w ylosow ano 36 tys. ob ligac ji 
do w yku p u  prem iowanego.

Najw yższe prem ie  po 500 
tys. zł padły na następujące

Od 21 lipca do 31 sierpn ia 
br. zostaje u ru ch o m o n y  kurs 
wagonu sypialnego klasy 2 i 3 
„O rb is “  W arszawa Gl. — Od
ra P ort. — W arszawa G l w  
oociągu N r, 1303/1 —
2/1304, odchodzący z W arsza
w y  G ł. o godz. 22 'm. 20 i przy

W —Z, po powrocie z . dobrze 
zasłużonych urlopów, przystą
pi do opracowywania robo
czych projektów zamku. (Ma
teriały, mogące służyć za pod
stawę projektu odbudowy zo
stały skrzętnie zgromadzone. 
Jest tego... kilkanaście wago- 
nów(!). Obejmują one nie ty l
ko stare plany poszczególnych 
fragmentów zamku i zdjęcia 
wnętrz, lecz również całe frag-

Zw. Zaw. Metalowców roz
b ity był dotychczas w okrę
gu łódzkim na 5 oddziałów, 
co osłabiało jego spoistość 
organizacyjną. Zjazd posta - 
nowił zlikwidować oddziały i 
utworzyć Okr. Żarz. Zw. 
Zaw. Prac. Przemysłu Meta
lowego z siedzibą w Łodzi.

znaczenie —  zm ien iła  się sy
tuacja ludz i, m ieszkających 
nad Uszerką.,, W ładze ludow e 
uznały za calową proponow a
ną przez zainteresowanych 
chłopów oko licznych w s i zm ia 
nę sposobu zabezpieczenia 
przed powodzią terenów  nad 
Uszerką za pomocą śluz, za
m iast p ro je k to w an ych  wałów , 

W br. ukończona zostanie, 
budowa śluz, k tó re  zabezpie
czą około 600 ha przed klęską 
powodzi, a po w ykończen iu  
reszty robó t ochron iony będzie 
cały obszar ok. 1.600 ha. Po
nadto na skutek sposobu za
bezpieczenia zm iany obniży 
się p rze w id yw a ny  koszt robót 
z 49 m iin . z ł do  21 m iln . zł.

F abryka  w  Paw icach dostar 
czyla w  ro k u  bież. ok. 990 tys. 
sztuk cegieł i pustaków  do od 
budow y W arszawy oraz 1.382 
tys. cegieł d la  in n y c h  m iast.

W śród p rzodow n ików  pracy 
czołowe m iejsce za jm u je  St. 
G lob pracu jący  p rzy  m ie 
szańcu g liny . W ykonu je  on sta 
. le 213 proc. norm y.

ob ligacje : seria 7613 —  ob lig a 
cja 19, ser. 7914 —  ob lig . 37, 
ser. 12034 —  oblig . 38, ser. 
17180 —  ob lig . 36, ser. 21675 — 
ob lig  24, ser. 25068 —  oblig. 18. 
Ponadto padło 6 p re m ii po 200 
tys. zl, 24 prem ie  po 100 tys. 
zł i  w ie le  innych .

Ogółem wylosow anych bę
dzie 54 tys, ob lig ac ji i 9 tys. 
p re m ii nan sum ę 72 m iln . zł.

chodzący do W arszawy Gł. 
o godz. 7 m. 53.

Wagon syp ia lny  kursować 
będzie trz y  razy w  tygodn iu : 
z W arszaw y Gł. we w to rk i, 
c z w a rtk i i soboty — do W ar
szawy' G ł. w  pon iedzia łk i, 
c z w a rtk i )  soboty.

menty ornamentów , architek
tonicznych.

Po spaleniu zamku w 1939 
roku grupa inżynierów -— mi
łośników zabytków starej 
Warszawy, zaczęła ewakuację 
ocalałych z pożaru arcydzieł

Akcja ratunkowa
Różnymi sposobami, cza

sem legalnie, czasem drogą 
przekupstwa „szabrowano“ 
Niemcom z zamku co cenniej
sze rzeźby, obrazy, fragmenty 
posadzek, sufitów, gzymsów, 
wymontowywano ozdobne 
drzwi wraz z futrynami, a na
wet stare, stylowe kominki. 
Rzeczy te starannie opakowa
ne, złożono częściowo w Mu- 
zeurf!_Narodowym, częściowo 
w Zachęcie w magazynach 
na Pradze itp.

Resztą, której nie zdołali 
uratować „zabytkowcy“ pol
scy, „zaopiekował się“  oku
pant. Niemcy wymontowali z 
zamku wszystko, co przedsta
wiało jakąkolwiek wartość ar
tystyczną. Ładunek ten, który 
stanowił zawartość całego po
ciągu, złożyli oni na Wawelu 
w Krakowie, gdzie rzeczy te 
przetrwały do dziś i znajdują 
się pod troskliwą opieką.

Wszystko to razem pozwo
li nie tylko na zrekonstruo
wanie zamku — w najdrobniej 
szych nawet szczegółach •— ta 
kim jak był przed spaleniem, 
lecz również na skorygowanie 
błędów, powstałych na sku
tek dokonywanych w  ciągu 
stuleci, przeróbek.

Znikają gruzy

Inżynierowie i robotnicy 
„palą się“ wprost do odbudo- 
tvy zamku. Przykładem tego 
jest choćby samorzutne odbu
dowanie przez zespół „Beton- 
stalu“ Bramy Grodzkiej zam
ku i odgruzowanie baszty 
grodzkiej.

W  związku z budową trasy 
V / — Z  w maju br. W D O  
zleciła „Betonstalowi“ . odgru
zowanie części zamku od stro
ny trasy W  — Z. Obecnie 
zlecenie to rozszerzone zosta
ło na całość zabudowań zam
kowych. Termin nie został je
szcze ustalony, tym niemniej 
spodziewać się należy, że naj
później wiosną 1950 roku 
wszystko będzie już gotowe 
do rozpoczęcia prac budow
lanych. Przy odgruzowaniu 
zamku pracuje obecnie 100 ro 
botników i 30 wozów kon
nych.

Na wystawie prac Urzędu 
Konserwatorskiego odbudowa 
zamku ząjmuje poczesne miej
sce. Dużych rozmiarów ma
kieta gipsowa pozwala zorien
tować się w przyszłym wyglą
dzie dawnej siedziby królów. 
Wystawiono tu również p lj-  
ny skrzydeł zamku, rysunki i 
fotografie wnętrz oraz niektó
re szczegóły ozdób w odle
wach i oryginałach. (jam)

Wojewódzki zjazd metalowców w Łodzi
4.500  metalowców łódzkich we współzawodnictwie pracy

P o to k  Uszerka w k ra k o w s k im  
n ie  g ro z i ju ż  pow odzią

Będzie w ięeej cegieł
Robotnicy Pawic uruchomili nowy piec

Losowanie o b lig a c ji P P O K

W agony syp ia lne 
W arszawa— O dra P o rt

270lija  Erenburg
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nocy nad m iastem  przeszła burza, ale n ie  
cżyla pow ietrza. N iedzie la była tak upalna,

Powstańcy wchodzący do napólc iem nej p ra ln i, 
^  k tó re j m ieściło się dowództwo, w zdycha li z 

choć parę m in u t ochłody.
- j  dzie ln icach zachodnich b y l to z w y k ły  dzień 

vC,zie lny. W czesnym ra n k ie m  po ko jó w k i w yg ro 
d z i ł y^  y  na spacer p ieski. Następnie ukaza ły się 

-no ubrane dam y z ks iążkam i do nabo 
a- Na u licach sprzedawano b ra tk i i le w ko - 

c ' Szybko i cicho m knę ły  na row erach dz iew - 
zdum iew ając spacerow iczów ekscentrycz- 

uczesaniem i  go łym i łyd kam i, na . k tó rych  
ysowane b y ły  szwy n ie is tn ie jących  pończoch, 

d  nie

żyły

w yp rzą ta ł skrzyń na śmiecie ko ło  bram  
0<̂ ór psu ł n iedzie lną przechadzkę; ponadto k rą - 

Pogłoski, że kom un iśc i okupu ją  gm achy me- 
i  zab ija ją  tych, k tó rych  nazyw a ją  zdra jca -

'iad,
Ludzie statepzni w zdycha li: aby ju ż  prędzej 

®szli A m erykan ie !
( ^  na wybrzeżach Sekw any siedzie li wciąż z 

111 samym nieosiągalnym  m arzeniem  schw ytania
niew zruszen i wędkarze; b y li to filozofow ie . 

f lł° r2y m ieb zam iar w ie le  przem yśleć w  ciągu 
Ćzi 7 eg0 aw‘4tecznego dnia. Inaczej w yg ląda ły  
^  le*nice ubogie. Dom y b y ły  przyb rane  flagam i. 
t^ f . rnurach p s trz y ły  się odezwy różnych k o m i- 

;°w . W łaściciele kaw ia renek  pozam yka li swoje 
O kłady ;
i
Po

ob aw ia li się s trze lan iny. U ka zyw a ły  się 
idzioś zn ika ły  g rupy pa rtyzan tów , n iek tó rzy  
iad a ii au tom aty lub  ka rab iny . N iek iedy  prze- 

r  n iem ieck i samochód vpancerny. Coraz to
a egaly się w ys trza ły .

ra in la  zna jdow a ła  się w  d łu g im  podwórzu,

I okna je j w ychodz iły  na dw ie ulice, w razie napa
du ła tw o  by ło  ujść. Le jean w ys łuch iw a ł p rzycho
dzących, m ó w ił:

— Zająć m erostwo... Roger m usi m ieć k a ra b in y  
maszynowe, inaczej n ie  dadzą rady... Porozsadzsć 
snajperów ko ło  dw orca — tam tędy przejeżdżają 
ciężarówki... I le  masz butelek?...

Powstańcy po s ia d a li' obecnie dużo autom atów , 
m ie li rów nież ka ra b in y  maszynowe; w czora j p rz y 
ch w yc ili dw ie  c iężarów ki z bronią. A le  co rob ić  
z czołgam i?-. Trzeba koniecznie m ieć w ięcej bu te
lek Jeszcze w czora j Le jean w ys ła ł łącznika do F e r
nanda: „P a liw o  m am y, d o ś lij kwasu siarczanego“  •• 
B u te lk i te pa rtyzanc i nazyw a li „ ro s y js k im  coc- 
ta ile m “  .— .wszyscy w iedz ie li o tym , że b ro ń  tę z po
wodzeniem  stosowano na fronc ie  wschodnim .

— Ściągnęłam ju ż  d w u  boszów — rzekła  Leon- 
tyna.

La nc ie r m ia ł słuszność — tw a rz  Le on tyn y  w y 
rażała natchnien ie. Po raz pierwszy mogła w yrazić  
to wszystko, c o . przem yśla ła, w yc ie rp ia ła , pow ie
dzieć to m ową ognia—-innego w yrazu  uczucia takie  
nie m iew ają. Pam iętała ów przezroczysty dzień je 
sienny, w  k tó ry m  po raz osta tn i uśm iechnął się do 
n ie j Leo. M ó w ił wówczas: „O biecano m i naw ią 
zanie łączności z pa rtyzan tam i. Chcę strzelać. A 
wiesz dlaczego?.,. D latego, że zaznałem szczęścia. 
Zaznałem  go z tobą...“ . Leo został gdzieś w yw iez io r 
ny. B y ł zby t ufny... Przez całą zimę i  w iosnę Leon- 
tyna  poszukiw ała ludz i, k tó rych  nie zdążył zna
leźć je j mąż. W  końcu m a ja  do k tó r M o r illo t  za
poznał ją  z pew nym  studentem . Leon tyna przeno
siła d ru k i. I  oto doczekała te j godziny: oni są sę
dz iam i tych, k tó rzy , ro z b ili je j szczęście... R ober- 
tek, m a lu tk i R obertek, k tó ry  udus ił się dymem, 
Leon tyna kołysze go w  ram ionach... Madame, na le
ży go pochować“ ... „W a le ry  — W ale ra “ .......Czy to
jes t pan i mąż? To nie je s t a ry jc z y k “ ... P aryż po
w s ta l i  sta ry ja k  u lice  tego m iasta żyw io ł pow sta
nia  un iósł ze sobą m ałą szwaczkę, k tó rą  Leo n a 
zyw ał w żartach „k w ia tk ie m  paryskiego b r u k i" .

Dowódca n iem ieckiego ga rn izonu generał von 
Schó ltitz  b y ł p rzygnęb iony w ydarzeniam i. Kazano 
mu zabezpieczyć swobodne przejście siódme.i a rm ii 
przez Paryż. G enerał von S chó ltitz  ma dw adzie
ścia tysięcy żo łn ie rzy, wśród n ich w ie lu  eses
manów, osiem dziesiąt czołgów, lo tn ic tw o . Z po
spólstwem Paryża genera ł się upora... A le  w  spra
wę wmieszała się p o lityka . T rudno  zrozumieć, cze
go chce dowództwo. G enerał von S chó ltitz  p rz y 
w yk ł do w a lk i i do spe łn ian ia rozkazów, lecz nie 
do zajm owania się dyp lom acją . S ta ra ł się ja k  m ógł 
zatrzymać A m eryka nó w  — generał dowodził k o r
pusem, to nie jego w ina , że w  S a in t-Ló  N iem cy 
zostali rozbici... A  fü h re r  rozgn iew a ł się i  w ys ia ł 
go do Paryża: k to  in n y  na w a rzy ł p iwa, a on ma 
je  w yp ić. „Jestem  ty lk o  skrom nym  generałem “ — 
m ów ił von Schó ltitz , zapy tyw any o to, czy zam ie
rza zru jnow ać m iasto — „spe łn iam  wyłącznie roz
kazy“ . Jest chory, ma astmę. M óg łby z tą chorobą 
przeżyć jeszcze ze dwadzieścia la t gdyby nie  ta 
p /zekię ta  wojna...

— „P a ryż  to zaciszne m iasto“  — m ów i generał 
do Francuzów , „a le  dużo tu  macie w łóczęgów i te r 
ro rys tó w “ ... Jeszcze k ilk a  dn i tem u wszystko by ło  
jasne: m y nie będziem y b ro n ić  Paryża, A m e ryka 
nie  zaś nie będą g o 's z tu rm o w a li —  is tn ie je  po rozu
m ienie: odejdziem y gdy A m eryka n ie  zbliżą się do 
przedm eść m iasta. K om u  jes t na rękę bezkró le
wie? Przecież ty lk o  kom unistom ... A  w ięc dlaczego 
fü h re r życzy sobie, żebym w ysadz ił m osty j  b ro n ił 
m iasta za wszelką cenę?.,. Chcą przysłać tu  p ó łto 
re j setk i czołgów z je dn os tk i „W ie lk ie  N iem cy“ . Po 
prostu po w a rio w a li! To nie rok  czterdziesty d ru g i 
i genera ł n ie  zam ierza p o s ta rza ć  ro l i von Paulusa. 
Dość ju ż  narob iono g łup s tw ! M us im y w yg rać  rfa 
czasie...

Oto dlaczego generał von S chó ltitz  p row adzi ro 
kow an ia  z panem N ord ling iem . To cz łow iek po
rządny, konsu l Szwecji i  prezes spó łk i akcy jne j 
„Łożyska  k u lko w e  S K F “ , (<j. c. n.)

Otwarcie muzeum 
w Rogalinie

W  R ogalin ie, pcw . poznań
ski, odbyła  się uroczystość o - 
tw a rc ia  oddzia łu  M uzeum  W ie l 
kotpoilskiego.

Podczas uroczystości nacz. 
d y re k to r M uzeów  w  Polsce 
pro f. Lo ren tz  w rę czy ł dyp lo 
m y  uznania p racow n ikom  na 
uko w ym  i  technicznym , k tó 
rzy  w y ró ż n ili się w  pracach 
nad u ruchom ien iem  muzeów. 
O trzym a li je : d r  E ckh a rd tó w - 
na oraz oto", ob. W ia tr, W yrw a , 
i S iko rsk i. O tw a rc ia  m uzeum  
dokona ł w icew o jew oda poz
nański B erto ld .

M uzeum  m ieści się w  s ty lo 
w ym  gmachu z X V I I I ,  w ieku , 
.położonym w  s łynnym  z tysiąc 
le tn ich  dębów lesie ro g a liń 
skim.

Ośrodek m uzea lny lic zy  15 
sal i  obe jm u je  d z ia ły : rzem io
sła artystycznego, k u ltu ry  i  
sztuk i ludow e j W ielkotpolski 
oraz sale, poświęcone: a d m ira 
ło w i A rc iszew skiem u, Joachi
m o w i Le le w e low i i  J. K ra 
szewskiemu. N a specja lną uw a 
gę zasługuje sala, w  k tó re j zna 
la z ły  m ie jsce do kum en ty  reł- 
fo rm  społecznych z X V I I I  w.

Odznaczenia lekarzy 
w Szczecinie

W ojewoda szczeciński w  
im ie n iu  P rezydenta R-P- ude
ko ro w a ł za w y b itn e  zasługi w  
dziedzinie s łużby zdrow ia re 
k to ra  A ka d e m ii L e ka rsk ie j w  
Szczecinie p ro f. d r Jakuba Wg 
g ireko, K rzyżem  K om a nd o r
sk im  O rde ru  Odrodzenia P o l
ski.

Z ło ty m  K rzyżem  Z as ług i u - 
dekorow any został d y re k to r 
A kad em ii Le ka rsk ie j, d r  E d
m und Dąbrowski.

O 23 proc. więcej 
zaoszczędziła CHMB

■W pferwsEym pó łroczu br. 
Centra la  H and low a M a te ria 
łó w  B udow lanych  osiągnęła 
80.175 tys. izł oszczędności’, 
przekraczając zaplanow aną na 
ten okres sumę o 23 proc.

Jest to  w y n ik ie m  usp raw 
n ien ia  p racy  całego zespołu, 
d z ię k i p rzystąp ien iu  p ra cow 
n ik ó w  C H M B  do współzaw od
n ic tw a  zespołowego.

Uwaga!
kandydaci na stopień 

inżyniera
W  D z ie n n ik u  U sta w  R .P . n r  S 

z dn. 14 stycznia b r. ukaza ło  sdę 
rozporządzen ie  M in is tra  O św iaty  
w  spraw ie  przep isów  o try b ie  
dzia łan ia  k o m is ji w e ry fik a c y jn o -  
e szam in acy jn e j d la  kan d y d a tó w  
ub iega jących  się o stopień in ż y 
n iera .

W  zw iązk u  7. ty m  Z a rząd  G łów  
ny  Stow arzyszen ia  In ż y n ie ró w  i 
T e c h n ik ó w  K o m u n ik a c ji zaw iada  
rnia za in teresow anych , że p rzy  Za  
rząd zie  G łó w n ym  została powoła  
na kom is ja  k w a lif ik a c y jn o  -  w e 
ry f ik a c y jn a , k tó re j zadaniem  jesj; 
op in iow an ie  i  po tw ierdzan ie  p ra 
k ty k  dla kan d y d a tó w  na stopień  
in ży n ie ra . O dpow iednie  w n iosk i 
n a leży  składać za pośrednictw em  
oddzia łów  tereno w ych .

R A D I O
Śr o d a  — 27 l i p c a

S ygnał czasu 12.00. W iadom ości 
5,15, 6.00* 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 1S.00, 
21.00, 23.00, P rogram  na dziś 6.55, 
na ju tro  23.50.

5.20 K o n c e rt dla św iata pracy.
6.15 M u z y k a . 6.30 G im n astyka . 7 15 
M u zy k a . 8.55 P rzerw a . 12.25 Dla  
w si. 12 55 M e lod ie  lu dow e. 13 30 
P rz e rw a . 15.30 ,,K rasu la  w  cyrku  
• TPod G w ia zd a m i“ — słuchowisko. 
15.50 ,.P oznaj swój k r a j“ — poga
danka . 16.00 M u zy k a  ludow a. 16.20 
K o m p o zy to r T ygo dn ia : L iszt 17.35 
M u zy k a  opei^atkowa. 18.09 „Głos  
m ają  'k o b ie ty “ , 18.15 D la  m łod zie 
ży . 18.30 K o n c e rt chóru P R . 18 45 
..U  źróde ł w ie rz e ń  re lig ijn y c h  lu 
dów  p ie rw o tn y c h “ — pogadanka.
19.15 „ S z p ilk i“ . 19.30 K o n c e rt Cho
p inow ski, 20.00 „ M ic k ie w ic z  i  Pusz 
k in “ — fe lie to n . 20.20 K o n c e rt. 
21.40 „D aleko  od M o s k w y “ — A ża - 
je w a .' 22.00 M u zy k a  operow a. 22 45 
M u zy k a  popu larna . 23,10 K o n cert  
m u z y k i k lasyczne j. 24.00 K oniec  
au d y c ji.

W A R S Z A W A  n
13.30 M u zy k ą . 14 00 Pogadanka.

14.15 „P strąg“ — K w in te t  F r . Schu 
berta . 14.50 M u zy k a  popularna  
15.25 In fo rm a c je .
«aj-uumiuuu " ..... . /' l " "f-

..TRYBUNA ŁUPU"
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
Polskie) Z jednoczone) P art;) 

Robotnicze)
R edagule- K o m ite t 

N ak ła d  R .S .W . „P rasa"

R edakc ja :
W arszaw a, ul. Sm olna 1S. 

Tele fon y- R ed akto r Naczelny  
S-22-60. Zastępca R edaktora  
Naczelnego 8-33-28. S ekre ta rz  
R edakc ji 8-82-29. D z ia ł zagra 
niczny 8-62-05. D z ia ł m ie jsk i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C en tra la : 8-82-28. 8-51-04, 8-62-05 

8-57-82. B-57-64. 
P R E N U M E R A T A :  

P ren um erata  m iesięczna w  k r a 
ju  zł 150 — pre n u m e ra ta  zb io
row a od 10 egz. na 1eden adres 
p a rty jn a  zł 75.— zagraniczna  

z ł 300.—
K onto  P K O  — N r  1-1374. 

P rzy  zgłoszeniu p ren u m era ty  
należy podać do kład ny  ł  czy

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszaw a, ul.

Sm olna 13. te l. 8-29-84. 
K o lp o rtaż  te l. 8-71-80. B iuro  

R eklam  t Ogłoszeń: 8-5023. 
D ru k - Z a k ła d y  G ra ficzne  ESW  
„P rasa", ul- S m olna 10. 
____________ B -81783

Pokongresow e p le n u m  OR ZZ 
w oj. k rakow sk iego

W K ra k o w ie  odby ły  się p le 
narne ob rady ORZZ, pośw ię
cone re a liza c ji zadań, w y ty 
czonych przez Kongres Z. Z.

P rzew odniczący ORZZ tow. 
Kozub om ów ił w y n ik i kam pa 
n i i pokongresowej

V/ w o j, k ra k o w s k im  odby ły  
się cztery w o jew ódzk ie  na ra 
dy branżowe, 27 zebrań m ię 
dzyzw iązkow ych oraz 533 ze
b ra ń  sprawozdawczych.

D la  uczczenia K ongresu 
św ia t p racy w o j. k ra ko w sk ie 

go p o d ją ł i  w y k o n a ł tysiące 
zobowiązań p ro du kcy jnych  i  
oszczędnościowych o w a rtośc i 
ponad 954 m iln . zł.

W  d ysku s ji poruszono m. 
in. konieczność dalszego rozrwl 
ja n ia  ruchu  łączności ze wsią, 
wskazano na b ra k i w  szkole
n iu  k a d r zw iązkow ych  oraz 
na w a d liw y  s ty l p racy  n ie k tó 
rych  zw iązków , k-tóre n ie  o ta
czają dostateczną opieką r u 
chu rac jona liza to rsk iego  i  no  
watorskiego.

Zagłębie ja w o rz n ic k ie  
p rzekracza p la n  w ydobycia

Zagłęb ie Jaw orzn ick ie  sk ła 
da się z-czterech w iększych ko 
pa lń : „B ie ru t“ , „S ob iesk i“  „Jan 
K a n ty “  j  „Kościuszko“ . Szyby 
te w  ciiągu osta tn ich  5 la t  da 
ły  ogółem 4.353.873 ton węgla. 
W  ciągu m in ion ych  5 la t  Z a 
głęb ie w ykona ło  p lan państwo 
w y  w  106 proc.

W spółzaw odnictw o p racy 
«organizowane na now ych  za
sadach obe jm u je  1.793 g ó rn i
ków , w  tym  617 p racu jących 
na akord t j.  70,2 proc. załogi 
p rzodkow ej. •

Na fa l i  w zrasta jącego współ 
ża w od n ic tw a  w y b il i  się gór
n icy : A n to n i S tasiowski, b ra 
cia B arańczykow łe , W ładys

ła w  Proksa, Tomasz Jarom in , 
•Roman Patucha, W incenty  
Stec i  w ie lu  innych .

W ydajność w ydobyc ia  w ę
gla we w szystk ich  kopa ln iach  
Zagłęb ia  n ieustann ie  wzrasta. 
W  po łow ie  lipca  br. w ynosiła  
ona przecię tn ie ok. 72.500 ton 
węgla. t j.  100,6 proc. p lanu  
miesięcznego.

Do przodu jących  kop a ln i ja  
w o rzn ick ich  na leży szyb „Jan  
K a n ty “ , k tó ry  w yko n u je  prze
c ię tn ie  ok. 104 proc. p lanu  
miesięcznego, a następnie szyb 
„S ob iesk i“  z przecię tnym  w y 
konan iem  p lanu  mieś. w  100,1 
proc. (k r)

K a m ie n io ło m y  andezytu 
u ru ch o m io n e  na P odha lu

D nia  24 bm. odbyło  się o - 
twencie kam ien io łom ów  ande- 
zybu w  K luszkowcach, pod
Czorsztynem.

O tw a rc ie  kam ien io łom ów  an 
dezytu. (ska ły w u lkan iczne j, 
służącej do w yrobu  kostek b ru  
kow ych i  k raw ężn ików ) posia

da doniosłe znaczenie. Rozpo
czyna ono bow iem  prace nad 
uprzem ystawtenaem  Podhala. 
K a m ie n io ło m y  w  K luszkow 
cach za tru d n ia ją  obecnie oko
ło  400 p racow n ików , re k ru tu 
jących  się spośród m ie jsco
w ych  m a ło ro lnych  chłopów.

Obozy społeczne „S P “  
zdoby ły  uznanie wsi

Zorganizowane w  lipcu  br, 
na terenie w o jew ód z tw a  łódz
kiego 3 obozy społeczne ju -  
naczek „S P “  spo tka ły  się z 
serdecznym p rzy jęc ie m  ludno
ści w ie jsk ie j.

We wisiach: K rzyżanów ek i  
Sulm ierzyce juna ezk i pom a
gają m. in . p rz y  o rgan izacji 
ku rsów  d la  analfabetów . W

G ałkówkju junaezk i u tw o rz y ły  
s ta ły  zespół dram atyczny, do 
którego zaangażowały rów n ież  
m łodzież m iejscową.

Na w szystk ich  obozach ju -  
naczkd uczestniczą w e  w sze l
k ich  pracach pode jm ow anych 
przez ZM P, k o ło  Gospodyń 
W ie jsk ich  i  L igę  K ob ie t.

Trasa W — Z stała się 
u lu b ie n icą  całej W arszawy

Trasa W  —  Z  jes t w  d a l
szym ciągu magnesem ściąga
ją cym  tysiące w arszaw iaków  
Zieleńce je j —  ja k  to  zresztą 
by ło  do przew idzen ia  —  staną 
się na pewno u lu b io n ym  m ie j
scem spacerów.

W  niedzie lę przez ca ły  dzień 
przez trasę W —Z p rzew a la ły  
się dosłownie tłu m y . Gdy 
spadł deszcz w  tune lu , pod w ia  
d u k ta m i i  pod niszam i ka m ie 
n ic  na M ariensztacie tru d n o  
się by ło  pomieścić.

Schody ruchom e „przepuśc i
ły “  w  n iedzie lę  grubo ponad 
100 tysięcy osób. O ryg ina lną  
przygodę m ia ł tu  pewien ob y 
w a te l, k tó ry  w y b ra ł się na 
schody z pieskiem . W  pew nym  
m om encie spłoszony pies za
czął uciekać w  dó ł schodów, 
k tó re  je cha ły  w  górę. Udało 
m u się jakość zejść na dó ł pod 
czas, gdy jego pan po jechał I

do góry. K ilk u m in u to w e  w za
jem ne poszukiw an ia  psa i  w ła  
ściciela w y w o ły w a ły  sa lw y 
śm iechu w śród publiczności.

*
W brew  pesym istycznym  

p rzew idyw an iom  publiczność 
odniosła się z w ie lk im  p ie tyz 
m em  do nieogrodzonych t ra w 
n ik ó w  i  uszanowała zieleń. Go 
rze j na tom iast p rzedstaw ia  się 
sprawa z czystością, chociaż 
Z O M  um ieścił w zd łuż  trasy  
w ie le  nowych, he rm etyczn ie  za 
m ykanych  koszy. K a w a łk i pa 
p ie ru  i  og ryzk i ja b łe k  w a la 
ją  się n ie  ty lk o  na sarnej jezd 
n i i  chodnikach, ale co d z iw 
n ie jsza —  tuż ko ło  koszy a n a 
w et na ich  klapach.

Z w iedza jąc trasę W —Z n i«  
zapom ina jc ie  o koszach. W y
starczy od rob ina  dobre j w o li, 
aby to reb kę  od w iśn i rzucić  
n ie  na chodn ik , ale do kosza.

N agrody d la k o le ja rz y
Z o ka z ji 5 - le tn ie j rocznicy 

pow stan ia P K W N  zostały 
przyznane przez G łów ny  K o 
m ite t W spółzaw odn ictw a P ra 
cy p rzy  Zarządzie G łów nym  
Z Z K  ńa O kręg  W arszaw ski 
trzy  nagrody zespołowe w  su
m ie 3.500.000 zł. przeznaczone 
na zależenie b ib lio te k  tech
nicznych i  opiekę nad p rzo
dow n ikam i i ra c jo n a liza to ra 
m i.

W ym ien ione na g ro dy  p rzy 
znano dla potrzeb K o m ite tó w  
Terenowych W spółzawodnic
tw a P racy W arszawa —  Za
chodnia — 2.000.000 zł, S k ie r
n iew ice —  1.000.000 zł i S ied l
ce —  500.000 zł, ja ko  p rzodu
jącym  jednostkom  w  pracach 
w spółzawodnictwa, posiadają
cych na jw iększy  procent przo 
dow n ików  i  rac jona liza torów .

Iw o n icz  leczy 
ch o ro b y  zawodowe

Jedno z na jstarszych zd ro jo 
w isk  po lsk ich  — Iw on icz  . le 
ży w  m a low n icze j k o t!: nie 
środkowego Beskidu, u  stóp 
przełęczy d u k ie lsk ie j.;' Iw on icz  
posiada jedyne w  Europie (o- 
bok Kśesdnger) źród ła szcza
w y  słono -  a lka liczne j, jodo - 
brom owe o znakom itych w ła s 
nościach . leczniczych.

W  Iw on jczu leczy się z do 
b ry m  sku tk iem  choroby zawo
dowe, ja k  reum atyzm , k rz y w i 
cę oraz choroby uk ła d u  nerw o 
wego, skóry, d ró g  oddecho
wych. sklerozę itd .

W  bieżącym ro ku  zapocząt
kow ano tu  z powodzeniem  le 

czenie dzieci szkolnych. Robot
n icy  i  ch łop i zape łn ili zd ro jo 
w isko  w  95 prac.

Z ak ład  odbudow uje  się in 
tensyw nie  z ogrom nych znisz
czeń w o jennych  Obecnie koń 
czą się prace p rzy  budow ie 
d ro g i asfa ltow e j, k tó ra  u ła tw i 
do jazd do Iwonicza -  Z d ro ju  
ze s tac ji ko le jow e j. Sześciolet
n i p ian  p rzew idu je  d la  Iw o n i
cza nowe łaz ienk i bo row ino 
we, budowę now ych urządzeń 
leczniczych, ka n a l:zację i w o 
dociągi, budowę nowej so łar- 
ni, budowę dróg itd .

, (K.B.)

S zkodn icy i  łapow n icy  z P K P  
przed sądem w W arszawie

W  d ru g im  d n iu  rozp raw y 
p rzec iw ko  sabotażystom gospo 
d a r czym  w  W arszaw skie j D y 
re k c ji O kręgow ej K o le i Pań
s tw ow ych Sąd p rzys tą p ił do 
przesłuchan ia oskarżonych.

P ie rw szy zeznawał osk. M a 
zurek, k tó ry  s ta ra ł się pom niej 
szyć swoją w inę, tw ie rdząc iż 
ła pó w k i, k tó re  dostawał od 
przedsięb iorców  p ryw a tnych  
w yko nu jących  rob o ty  d la  P K P  
tra k to w a ł ja ko  p ro w iz ję  — lu b  
po prostu  „p rzy ja c ie lską ’’ po 
moc.

l a l i  w y n ik a  z dalszych jego

zeznań, w szystk ie  prace w y k o 
nane zarówno przez przedsię
b io rs tw o iinż. Czyża, ja k  i  f i r 
mę ,E le k try k ”  n ie  b y ły  zupeł
nie kon tro lo w an e  pod wzg lę
dem techn icznym . K om is ja  
składająca się z oskarżonych: 
M azurka, W a jb la  i Tomczaka 
by ła  zupe łn ie  bezczynna. Rów 
nież bez żadnej k o n tro li w yda 
w ano przedsięb iorstw om  tym  
m a te r ia ły  z m agazynów PKP.

Po zeznaniach osk. M azu rka  
rozp raw ę  odroczono do dn ia  
następnego.
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N a m arg inesie

„Brytyjski sposób życia“
Na Zachodzie, — układa

nie programów wyborczych, 
które nigdy nie będą reali
zowane, należy do zawodu 
polityka, natomiast pokłada- 
danie nadziei w programach 
wyborczych, które przecież 
nigdy zrealizowane nie będą, 
należy do gorzkich zawodów 
wielu zachodnio - europej
skich narodów. Są też tam 
politycy, którzy układają 
zgolą beznadziejne progra
my wyborcze. Jeżeli ktoś glo 
suje za takim programem, 
to chyba w myśl dewizy: 
„jest źle, będzie jeszcze go
rzej“ .

Ci, którzy w przyszłych 
wyborach w Wielkiej Bryta
n ii będą głosować na listę 
Labour Party, na pewno bę
dą sobie zdawać sprawę z 
tego, że jest źle, a sądząc z 
dotychczasowej praktyki rzą 
du Attlee, musi być gorzej. 
Ci zaś, którzy oddadzą gło
sy na konserwatystów, bę
dą popierać program, ogło
szony w tych dniach przez 
Winstona Churchilla w bro
szurze pt. „Właściwa droga 
dla Wielkiej B r y t a n i i N a  
te j „właściwej drodze“  roz
sypał Churchill tak wiele 
cierni, że nawet optymistycz 
ne zapowiedzi nie mogą ni
komu dodać otuchy.

Churchill jest zdania, że 
uniwersalnym lekarstwem na

wszelkie troski imperium 
jest „ brytyjski sposób ży
cia“ . Domyślamy się, że cho 
dzi tu o przyłożenie rewol
weru do skroni kilkuset mi
lionom ludzi krajów kolo
nialnych, tudzież brytyjskiej 
klasie robotniczej —  i  to z 
okrzykiem: „żyj, a nie umie 
ra j“ . 1 rzeczywiście. Chur
chill wskazuje np. na ko
nieczność „uniezależnienia 
przywódców związkowych od 
zagadnień politycznych“ , tu
dzież zapowiada „przeciw
stawienie się zasadzie za
trudniania w przemyśle je
dynie tych robotników, któ
rzy należą do związków za
wodowych“ . Wynika z tego, 
że byłoby zgodne z „b ry ty j
skim sposobem życia“  gdy
by zarząd Związku Zawodo
wego Metalowców zbierał się 
na przykład w celu omówie
nia najnowszych metod ho
dowania gołębi. Byliby wów 
czas uwolnieni cdłkouńcie od 
polityki.

Nie trzeba dodawać, że jed 
nym z zasadniczych punk
tów Churchillów skie go pro
gramu jest wojskowe przy
mierze ze Stanami Zjed
noczonymi skierowane prze
ciw Związkowi Radziec
kiemu. Należy to widocznie 
także do „ brytyjskiego spo
sobu życia“ .

PEER

Z  życ ia  ZSRR

Żywe fabryki masła
K ostrom ska  rasa k ró w  w y 

hodowana w  ko łchozie  K a ra -  
w a jew o  s tan ow i jedno z n a j
św ie tn ie jszych osiągnięć zoo
te c h n ik i radz ieck ie j. K ro w y  
te  da ją  p rzec ię tn ie  pow yże j 
1.000 . kg  m le ka  rocznie. Jed
na z k ró w  ka ra w a jew sk ich  
¡ Pom ocnica“  da ła  w  ciągu 
300 d n i 12.788 kg  m leka. W 
c iągu całego życ ia  k ro w a  ta 
w yp ro d u ko w a ła  79.240 kg  m le 
ka. Ł a tw o  obliczyć, że z t łu 
szczu zaw artego w  te j ilośc i 
m leka  o trzym ano 3.532 kg- m a- 
w a jew o  s tanow i jedno z n a j-  
sła. T aka  „P om ocnica“  to  po 
prostu  żyw a fa b ry k a  masła, 
a b yn a jm n ie j n ie  je s t re k o r-  
dzi-stką ka ra w a je w sk ie j obory.

Te w span ia łe  w y n ik i osiąg
n ię to  d z ię k i konsekw entnem u 
stosowaniu m etod m iczu rin o - 
w skich . W  w y n ik u  d łu g o trw a 
łych  doświadczeń w yp raco w a
no ta k ie  w a ru n k i hodow li, w  
k tó ry c h  następowało p rzestro 
jen ie  się organ izm u w  k ie 
ru n k u  na jw iększe j p ro d u k c ji 
m leka.

C ielę ta od p ierw szych c h w il 
po urodzen ia  w ychow yw ane 
b y ły  w  niższych n iż  n o rm a l
n ie  tem pera tu rach . Z w ie rzę ta  
poddawane b y ły  specja lnem u 
tre n in g o w i i  zabiegom dowo-  
du jącym  zw iększenie apetytu. 
W ten sposób zwiększono za
potrzebow an ie  żywnościowe 
zw ie rzą t —  k ro w y  ka ra w a - 
jew sk ie  jedzą znacznie w ięcej 
n iż  ich rów ieśn ice innych  ras 
K ro w y  dorosłe są bardzo in 

tensyw nie  do jone a w ym iona  
ich  starannie pielęgnow ane i 
masowane. W yznaczone spo
śród cz łonków  ko łchozu do - 
ja r k i są op ie kunka m i k ró w  w  
najszerszym  tego słow a zna
czeniu. D o ja rk i dba ją  o dobór 
w łaśc iw e j paszy o czas t rw a 
nia  wypasu o dostarczenie k ro  
w om  odpow iedn ie j ilo śc i w o 
dy. One u trz y m u ją  h ig ienę w  
oborze one m y ją  i  m asu ją w y 
m iona one wreszcie do ją  k ro 
w y  „d o  osta tn ie j k ro p li“  (ten 
os ta tn i czynn ik , ja k  w yka zu je  
doświadczenie, m a bardzo po
w ażny w p ły w  na w zro s t m le 
czności).

N ow e cechy, nabyte  pod 
w p ływ e m  w a ru n k ó w  hodow li, 
zgodnie z założeniam i M iczu 
r in a  ' i  Łysenk i, przechodzą z 
pokolenia na pokolenie —  są 
dziedziczne.

R e akcy jn i b io logow ie  tw ie r 
dzą, że odpow iedn i dobór w a 
ru n k ó w  n ie  p ro w a dz i do po
w stan ia  now ych  cech, że ce
chy byd ła  dom owego nie są 
tworzone, a je d yn ie  u ja w n ia 
ne przez cz łow ieka  —  że is t
n ia ły  one u ta jo n e  u  tych  zwie 
rzą t w  stan ie  dzikości. Żaden 
z w e issm ariis tów  n ie  p o tra f i 
je dn ak  wskazać dz ik iego zwie 
rzęcia, k tó re  by  w  stan ie  d z i
k im  daw a ło  tak  w ie lk ie  ilo ś 
ci m leka . T ak ich  d z ik ich  zw ie
rzą t n ie  m a i  nie by ło . S tw o
rz y ł je  dopiero cz łow iek u - 
zb ro jo ny  w  naukowe m etody 
hodow li. (a)

W ita m in a  „ D u —  le k  p rz e c iw  g ru ź lic y
W itam in a  ,,D“  potężny lek 

p rzec iw  k rzyw ico w y  została o- 
sta tn io  zastosowana w  Z w ią z 
k u  R adzieckim  ja ko  środek 
przec iw gruź liczy . W yko rzys tu 
jąc  znany w p ły w  w ita m in y  
„D “  na (W kładanie się w a p 
na w  organizm ie, stosowano 
jednocześnie w ita m in ę  z p re 
pa ra tam i „w apna. W  k lin ice  
chorób dziecięcych K azańskie
go In s ty tu tu  Medycznego pod
dano badan iu  44 dzieci w  w ie 
k u  4 —  14 la t  chorych na róż
ne postacie g ruź licy . Stosowa
no bardzo <!użę d a w k i w ita 
m in y  ,,D“ . Już po k ilk u  dniach

k u ra c ji obserwowano poważną 
poprawę stanu zdrow ia . W y
stępujące u  n ie k tó rych  dzieci 
m dłości i  osłabienie w y w o ła 
ne nadm iarem  w ita m in y  m i
ja ły  po p rze rw a n iu  k u ra c ji i  
n ie  w ra ca ły  po je j w znow ie 
n iu .

W itam in a  ,.D“  -występuje w  
na tu rze  w  k ie łk u ją c y c h  na 
sionach. w  grzybach i  d roż
dżach —  ilośc i je j je dn ak  są 
bardzo n ik łe . W dużej ilości 
w ystępu je  w  w ątrobie, ry b ie j 
(tran) a także w  m lekd . m a
śle i  w  żó łtku  ja ja  kurzego.

Balet radziecki 
na polskich scenach

Dnia 2$ bm. przybył do 
Warszawy na gościnne wy 
stępy zespół Baletowy Pań 
stwowego Akademickiego 
Teatru Wielkigo ZSRR w 
Moskicie. Niniejszy arty
kuł poświęcony baletowi 
radzieckiemu zawiera pro
gram występów zespołu w 
Polsce.
Po tr iu m fa ln y c h  występach 

ba le tu  rosyjskiego w  Paryżu, 
k tó re  od by ły  się 40 la t  tem u, 
jes t to  p ierw szy w y jazd1 mo- 
skiego zespołu ba le towego na 
gościnne w ystępy zagranicę.

Balet, k tó ry  w  R os ji car- 
sk ej b y ł sztuką, przeznaczoną 
je d yn ie  d la  w yb ranych , jest 
W k ra ju  radz ieck im  jednym  z 
u lu b io n ych  w idow isk  szero
k ic h  rzesz, k tó re  s ta ły  się m i
ło śn ika m i i znawcam i te j ga- 
łez: s z u k i.

30 szkól tapetow ych 
E zć,-. radz ieck i, k tó ry  otacza

sta łą  opieką w sze lk ie  dziedzi
ny  sz tuk i, rów n ież  i  ba le tow i 
pom óg ł w kroczyć  na drogę 
rea lizm u.

K o n ty n u u ją c  i  ro z w ija ją c  
w span ia łe  tra d yc je  ro sy jsk ie 
go ba le tu  klasycznego, k tó ry  
cieszył się og rom nym  uzna
n iem  na ca łym  święcie, ba le t 
radz ieck i ożyw czym  w p ływ e m  
w ie lk ic h  id e i społeczeństwa 
socjalistycznego, h e ro ik i bu
do w n ic tw a  i  w a lk i,  osiągnął 
g łęb ię  treśc i psychologicznej 
i zdobył og rom ny zakres śród 
k ó w  rea lis tyczne j aksp res ji 
przeżyć i  ucziuć ludzkich . W 
w ie lu  w span ia łych  kreacjach 
choreogra fow ie  radzieccy wcie 
l i i i  w  życie o ib ra zy  lite ra c k ie  
Pusztkina, Le rm en tow a, Gogo
la, Szekspira, Balzaka, Lope 
de Vegi. Na uwagę zasługują 
m. in . ta k ie  przedstaw ien ia , 
ja k  „F on tanna  B akczysa ra ju “ , 
„Jen iec K a u k a s k i" , „P an ien 
ka  -  ch łop ka “ , „Jeździec M ie 
dz iany“ , „T a ra s  B u łb a ", J&o-

Otwarcie Trasy W—Z w rysunku australijskiego grafika

W Polsce bawi postępowy grafik australijski, Noel Counihan, którego rysunek z Trasy W-Z zamieszczamy

Kulisy demontażu w Bizon ii
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TR YB U NY LU D U ”)

Marian PodkowińskiBerlin, w lipcu 19^9
S praw a dem ontażu w  s tre 

fie  b ry ty js k ie j i  . pośpiech, z 
ja k im  gene ra ł B i shop l ik w i
du je  szereg n iem ieck ich  fa b 
r y k  przem ysłu  konsum pcy j
nego oraz dem onstrac je  rob o t
n ik ó w  na u licach  D ortm undu, 
D usse ldorfu , i H a m bu rg a ,zw ra  
ca ja  raz  jeszcze uwagę na 
proces niszczenia poko jow e j 
p ro d u k c ji n iem ieck ie j, k tó ra  
zgodnie z um ową w  Poczda
m ie pow inna  służyć u trzym a 
n iu  sam odzielności gospodarki 
n iem ieckie j.

doba, u n ie m oż liw ia jąc  zarów 
no k o n tro lę  ro z b ió rk i fa b ry k  
przem ysłu w o jennego ja k  i 
przestaw ienie p ro d u k c ji na 
przem ysł po ko jow y. Od czte
rech la t . t rw a  ten demon
tażowy k a d ry l,  n ie  m ający nic 
wspólnego, z san kc ja m i w o je n 
n y m i w  Niemczech, lecz z po
l i ty k ą  zwalczan ia k o n ku re n c ji 
n iem ieck ie j na św iatow ych 
rynkach  zbytu.

L ik w id o w a n ie  kon ku re n tów

a równocześnie podnosi się 
w yda jność n iem ieck ich  sta lo
w n i w  Zagłęb iu  R u h ry . Bo 
w ym aga tego p lan M arsha lla  
i p a k t A tla n ty c k i, je s t  rze
czą w iadom ą, że dem ontu je  
się obecnie ty lk o  te gałęzie 
przem ysłu n iem ieckiego, k tó re  
zawsze Jte-od-ukowały tow a ry  
przeznaczone na eksport. Sko
ro  b ra k  ry n k ó w  zbytu  A n g li
kom  i  A m erykanom , czy m oż
na pozw o lić  na prosperowanie 
n iem ieck ie j p ro d u k c ji eksporto

Dem ontaż przem ysłu  che
micznego pozbaw i p racy 800 
tysięcy rob o tn ików . Dziś je-st 
w  B izo n ii 1,3 m ilio n a  bezro
botnych. D ru g i m ilio n  p racu
je  doryw czo i  za bardzo n is
k ie  płace. W  ta k ic h  w a ru n 
kach odbyw a się lik w id a c ja  
konsum cyjnego przem ysłu  nie 
m ieckiego i  in tro n iza c ja  M c 
C ioy ‘a na „w ysok iego“  k o m i
sarza w  zachodnich N ie m 
czech.

Również i  w  s tre fie  wschod
n ie j został przeprowadzony 
demontaż (Zeiss w  Jenie na-

.

Wielkie noże, kobry i cywilizacja
Grey Owi — „Historia opuszczonego szałasu“ . 

„Książka i Wiedza“ , Warszawa 1949, str. 331.
W yd.

„Szarą Sowę“  —  G rey O w la 
— pam ię tam y z la t  przedwo-jen 
nyeh ja k o  au tora  c iekaw ych 
książek o bobrach. W „H is to r ii 
opuszczonego szałasu“  au to r 
.poświęca sw ym  m a łym  p rzy 
ja c io łom  ty lk o  k i lk a  rozdzia
łów . S ław ny ongiś m y ś liw y  i 
w ioślarz, w n ik liw y  obserw ator 
p rzygody —  dziś fu n k c jo n a . 
riusz kanad y jsk ich  p a rkó w  na 
rodow ych  opow iada o p iękn ie  
„sz la ku “ , o obyczajach zw ie
rzą t i  wreszcie o ludz iach  pusz 
czy.

K s ią ż k i d la  m łodzieży opo
w ia d a ły  nam  o rom antycznym  
swobodnym , pe łnym  p o ryw a ją  
cych przygód życ iu  m yśliwego. 
I  G rey O w i z rozczuleniem  i  
tęsknotą w pom ina  pełne p rz y 
gód la ta , ale w  te j książce p i
sanej w  ciszy reze rw a tu  przez 
em eryta  „w ie lk ie j p rzygody“  
zna jdu jem y in ną  n iż  w  zna
nych do tąd opow iadan iach nu 
tę. Spośród p ięknych  opisów 
p rzy rę d y  i  p rzygód w y ła n ia  się 
p raw da  o życ iu  lu dz i, d la  k tó 
rych  owa rom antyczna „w ie lk a  
przygoda“  jest proza icznym  spo 
sobem zarabian ia  na życie. O 
ludziach p racu jących  w  fa n ta 
stycznie c iężk ich  w a runkach , 
naraża jących się n ieraz na 
śm ierć d la  zdobycia k i lk u  czy 
k ilkudz ies ięc iu  skórek. N a fu_ 
tra  te  czeka ją k lie n c i, zorgan i 
zow ani w  w ie lk ie  kom panie, 
dyk tu jące  ceny, decydujące o 
bycie ow ych  dz ie lnych  m y ś li
w ych . T ak  w yg ląda .podszew
k a “  rom a n tyzm u i  w o lności w  
kan a d y jsk ie j puszczy.

Poko len ie  lu d z i w  średnim  
w ie k u  zaczytyw a ło  się w  m ło 
dości pow ieściam i o Ind ianach 
n iem ieckiego pisarza K a ro la  
M aya. C z łow iek ten  napisa ł 
dz ies ią tk i tom ów  książek pod
różniczych, n ie  ruszając się z 
rodzinnego k ra ju . C zyta liśm y 
tam  o dobrych  porządnych In 
dianach, sługach bia łego k o lo 
n iza to ra  i  o dz ik ich , bezm yśl
nych, k rw iożerczych  czerw ono 
skórych. w ystępu jących prze
c iw  niosącym  p o d a rk i na jeź
dźcom. M ay b y ł pisarzem  swo 
je j epoki, swego państw a i

sw o je j k lasy, n ie  ta ją ce j gwał
tow nych  apetytów . Interesom 
te j k la sy  dobrze s łużyła  tw ór
czość M aya, przedstaw ia jąca 
sposób św iadom ie tendencyj
ny  i  fa łszyw y  s tosunk i między 
ko lon iza to ra m i a uciskanym i 
szczepami in d ia ń sk im i,

G rey O w i zna dobrze te spra 
w y  i m ó w i o n ich  jasno: „B ia 
ły c h  by ło  zby t w ie lu , aby In 
dian ie  m o g li ich  pokonać swo
ją  p ry m ity w n ą  bronią. Nastą
p i ły  k rw a w e  rzezie czerwono* 
skorych. Tam , gdzie w o jna  nie 
odniosła s k u tk u  b ia li ucieka li 
sie do środków  hand low ych, do 
rep res ji k u ltu ra ln y c h  i  wresz
cie do w ó d k i“ . A  o „szlachet
nych “  Ind 'a nach  z pow ieś^ 
M aya ta k  m ó w i „Szara Sowa“ : :> 
„O d daw na ju ż  uważałem , źa 
Ind ian ie , k tó rz y  przeszli do hi 
s to r ii ja ko  szlache tn i p rzy ja 
ciele b ia łego tez łow ieka  b y li po 
prostu  ty lk o  zd ra jcam i własne 
go narodu, kom b in a to ram i, któ 
rzy  dobrze w ie trz y li w  jaką 
stronę w ia t r  dz ie jow y zaczyna 
w ia ć “ . Tę tezę o ind iańskich  
„volfcsdeutschach“  ilu s tru je  a- 
u to r w ie lom a p rzyk ład am i, i

O m etodach ko lon iza to rów , o 
ich  „c y w iliz a c y jn e j m is j i“  naj 
le p ie j św iadczy nazwa „K itche  
M okanan (W ie lk ie  Noże), jaką 
na d a li In d ia n ie  sw ym  am ery
kańsk im  gnębicie lom . C i sarni 
b ia li, k tó rz y  pod n ieb iosa pod- 
n a s ili k rz y k  o okruc ieństw ie  
czerw onoskórych sam i —  jak 
pisze G rey O w i —  produko
w a li d la  In d ia n  najlepsze noże 
do ska lpow ania .

Te lu d zk ie  sp ra w y  porusza
ne są ty lk o  na m arg inesie  książ 
k i. G rey O w i, zam iłow any ga
wędziarz. zna i  kocha swój 
k ra j i  chętnie o n im  opowiada. 
M ó w i o ludz iach  i  zw ierzętach, 
o górach, drzew ach i  rzekach,
0 d ram atycznych przygodach
1 ludz ich  słabostkach. M ów i- 
o ty m  w szys tk im  językiem  
p rzystępnym  i  zrozum iałym .) 
C iekawa jes t ta  „H is to r ia  apusz i 
czonego szałasu“  —  ciekawa J 
m im o w ie lu  uproszczeń i  na ’W ) 
naści pouczająca. (dd)

Wytchnienie pisarza
Jęczy Bcoszkiewiczt .Opowieść olimpijska, Sp, W yd, „W ie 

dza“ , Warszawa 1949. str, 180.

Łamanie zasad Poczdamu

U k ła d  poczdam ski pow iada 
bow iem  w  I I I  rozdzia le  (B, 
§ 13), że

„przy organizacji niemiec
kiej gospodarki narodowej 
szczególną uwagę należy 
zwrócić na rozwój rolnictwa 
oraz przemysłu pokojowego 
na wewnętrzne potrzeby“ .

Tym czasem  zachodnie m o
carstw a „szczegó lną“  uwagę 
zw racają n ie  na rozw ój ta 
kiego przem ysłu, lecz na jego 
zniszczenie. W  § 19 tego sa
mego rozdz ia łu  uk ła d  pocz
dam ski pow iada :

„Po spłaceniu odszkodo
wań należy niemieckiemu na 
rodowi pozostawić wystar
czające źródła pomocy, aby 
mógł on egzystować bez za
siłków z zewnątrz“ .

Obecny sposób dem ontow a
n ia  n iem ieckiego przem ysłu 
oraz „pom oc“  w  ram ach p la 
nu M arsha lla  pozos ta je . w  ja 
skraw ej sprzeczności z . tym  
pu nk tem  Poczdamu.

Zgodnie z Poczdamem, de
m ontaż m ia ł być  zakończony 
2 lu tego 1948 roku . Tym cza
sem w ładze a r,g lo -am erykań
skie postępują, ja k  im  się po-

meo i  J u lia “ . „W esołe ko n iu 
szki z W indsoru“  Szekspira i  
w ie le  innych .

Przed re w o lu c ją  czynne b y 
ły  w  R os ji dw ie  szkoły ba le
towe : w  M oskw ie  i  P ete rsbur
gu. Obecnie Zw iązek Radziec
k i lic z y  30 szkół ba le tow ych. 
W  na jlepszych —  do k tó rych  
należy zaliczyć na jstarszą szko 
łę w  Len ingradzie , is tn ie jącą  
ju ż  221 la t  i  szkołę m oskiew 
ską, k tó ra  n iedaw no obcho
dziła  175-lecie swego is tn ien ia , 
w yk łado w ca m i są —  s łyn n i 
a rtyśc i ba le tu .

W  oparc iu  o tan iec k lasycz
n y  ba le tm is trze  radzieccy roz
szerzają ś ro d k i eksp res ji cho
reogra ficzne j, czerpiąc z bo
gatej ska rb n icy  tańca lu do w e
go, z k tórego s łyn ie  w ie lo na 
rod ow y  k ra j radzieck i. W  tea
trach  ba le tow ych  poszczegól
nych re p u b lik  w ys ta w ia  się 
p a n tom iny  j  d ivertissem ent 
baletowe, oparte na • tańcach 
kaukask ich  przepo jone w d z ię 
k ie m  i  p las tyką  na rodów  A z ji 
Ś rodkow ej, l i r y k ą  tańców  U- 
k ra in y , czy też B ia ło rus i-

Wielcy tancerze moskiewscy

Podczas gdy dekarte lizac ja  
w  B izo n ii do tąd je s t na papie
rze (rap o rt Fergusona po
tw ie rd z ił zresztą fa k t  ten  w 
ca łe j rozciągłości) i  ta k ie  ko n 
cerny ja k  I. G. Fsrben  nadal 
są n ie tkn ię te ; dem ontu je  się 
fa b ry k i pa ra fin y , pasty do zę
bów i  proszków  od bó lu g ło 
wy, k tó ry c h  p a ten ty  ju ż  da w 
no w yko rzys tyw ane  są w  Sta
nach Z jednoczonych. F ab ry 
k a ty  Bayera  i  M ercka z na 
pisem  „m adę in  U S A “  sprze
daje się dziś w  Niemczech w  
w a luc ie  do la row e j.

G dy tona p a ra fin y  p ro du ko 
wana w  N iem czech kosztu je 
800 m arek, im portow aną pa
ra fin a  am erykańska osiąga 
cenę —  2.000 m arek! Podczas 
gdy p ro d u kc ja  syntetycznego 
kauczuku w  Niemczech (tzw. 
Bung) może osiągnąć 40 tys. 
ton rocznie i zaspokoić po trze
by ry n k u  niem ieckiego —  fa 
b ry k i te dem on tu je  się, ponie
waż A m eryka  p ro du ku je  800 
tys. ton  kauczuku rocznie, a 
sprzedaje na sw ym  ry n k u  t y l 
ko po łow ę p ro d u kc ji.

F rancuz i dem on tu ją  n ie 
m ieckie  fa b ry k i zegarków, A n  
g lic y  l ik w id u ją  w y tw ó rn ie  
grzebieni, bo  są one groźne 
d la  lo nd yńsk ich  fab ryka n tów ,

często w y jeżdża ją  na gościn
ne w ys tęp y  do te a tró w  ba le to
w ych  in n y c h  m iast, u ś w ie t
n ia jąc  sw ym  współudzia łem  
w ystaw iane  tam  balety.

Po raz pierwszy w Polsce
Szerokie rzesze publiczności 

k ra jó w  s łow iańsk ich  m ia ły  o - 
kaz ję  podz iw iać w ie lk ie  ra 
dzieckie zespoły chóralne, 0r~ 
k i estrowe i  baletowe. Obecnie 
po raz p ie rw szy  publiczność 
po lska zobaczy n ieom al w  kom  
plecie w y b itn y c h  m is trzó w  ba 
le tu  T e a tru  W ie lk iego, k tó 
ry c h  tw órczość odznaczona zo 
sta ła  nagrodam i s ta lin o w sk i
m i.

W  tournee po Polsce w eź
m ie ud z ia ł 58 a rtys tó w  oraz 
k i lk u  p ian is tów , skrzypków  i 
w io loncze lis tów . K ie ro w n ic tw o  
artystyczne zespołu spoczywa 
w  rękach znanego b a le ttn i- 
strza, zasłużonego a rtys ty  
RSFRR, lau rea ta  nagrody1 sta
lin o w sk ie j, M ich a ła  Gafoowi- 
cza.

K o le  g łów ne k re u ją  w ycho
w ankow ie  M osk iew sk ie j Szko 
ły  B a le tow e j —  a rty s tk a  lu 
dowa RSFRR, la u re a tka  nagro

wej?

F a b ry k i łożysk ku lko w ych  
is tn ia ły  w  S chw e in fu rc ie  i  w  
Szwecji (SKF). Szwedzki koń
cem  należy do s fe ry  w p ły 
w ó w  znanego banku  „D illo n , 
Read &  Co“  w  N ew  Y orku . 
W iceprezydentem  tego banku 
jes t W illia m  D raper, ów  gene
ra ł D raper, k tó ry  b y ł doradcą 
gospodarczym  generała CJay‘a. 
I  D ra pe r z lik w id o w a ł niem iec 
k iego konku ren ta . S K F  może 
spoko jn ie  penetrować do E u 
ropy.

D w ie  p o lity k i
w Niemczech

T a k ic h  p rzyk ład ów  gospo
darczej d y w e rs ji w  Niemczech 
m nożyć m ożna w  nieskończo
ność. Obecnie po p rzybyc iu  
zza Oceanu pana M cC loy ‘a 
z pe łnom ocn ictw em  skupyw a
nia  różnych  fa b ry k  d la  p ry 
w a tnych  p rzedsięb iorstw  a-
m erykańsk ich , A n g lic y  p rz y 
spieszają dem ontaż w  swej 
stre fie . A n g lic y  mogą walczyć 
z N iem cam i, lecz n ig d y  z W a ll 
Street. Zw łaszcza odkąd Sta
n y  Zjednoczone p rze ję ły  na 
siebie c a łko w ite  p o k ryc ie  k o 
sztów u trz y m a n ia  B izon ii, A n 
g lic y  zrezygnow ali zupełn ie ze 
swych a s p ira c ji do  rządzenia 
Zagłęb iem  R u h ry .

dy  s ta lino w sk ie j, O lga Lepie- 
szyńska, znana publiczności 
po lsk ie j ze sw ych w ystępów  w  
r. 1945, la u re a tka  nagrody sta 
linow isk ie j —  Ire n a  T icho m i- 
row-a i  Z o fia  Igo ło w k in a , za
służeni a rtyśc i ZSR R  —  M es
serer, P reohrażeński i  Raduń- 
ski, ań tyści H o fm an, Tom ski, 
Czerkasowa. Peorowa, Gotlifo, 
Pospieohin, Gałecka, K a p u s ti
na, Bo rysów , T arabanow , Żda- 
now  i  in n i.

Trzytygodniowe tournee
A rty ś c i T ea tru  W ie lk ieg o i 

w yko n a ją  w Polsce sceny z ro  
sy jsk ich  ba le tów  klasycznych 
? radz ieck ich : d ru g i ak t  „J e 
ziora Łabędziego“ , trze c i ak t 
ba le tu  „D z iadek do orzechów “ , 

adagio i  w a ria c je  „A u ro ry  z 
czterem a k a w a le ra m i“ , „Ś p ią 
cej k ró le w n y “  Czajkowskiego, 
trzec i a k t ba le tu  „F on tanna  
B akczysa ra ju “ . I. A safiew a 
oraz —  w  całości —  ba le t 
„C oppe lia “  D elibes‘a.

Ponadto  zespół w ykona  
.Chopin ianę“ , opartą  na m o

tyw ach  Chopina oraz „M a z u r
ka" i  „Krakowiaka“ G linki

w et w  94 proc.) ja k o  zadość
uczynienie za s tra ty  doznane 
z rę k i h itle ro w sk ie go  na jeźdź
cy. A le  zakończony został w  
po łow ie  1947 roku , a w ięc  je 
szcze przed te rm inem , w ska 
zanym  uk ładem  w  Poczdamie 
i  o b ją ł p rzem ysł groź
ny d la  poko ju . F a b ryk i, k tó 
rych  n ie  na leżało dem onto
wać, przekazyw ano specja l
n ym  spółkom  pod zarządem 
radzieckim , k tó re  p racow a ły  
i  nada ł p ra cu ją  na spłatę re 
p a ra c ji w o jennych . R obo tn ik  
m ia ł w ięc  pracę, a państwa 
poszkodowane —  należne re 
paracje. P ow o li n ie k tó re  spół
k i  przechodzą w  ręce N iem iec
k ie j K o m is ji Gospodarczej, 
aby rozw ó j po ko jow e j gospo
d a rk i m ógł rea lizow ać posta
now ien ia  Poczdamu o samo
w ystarcza lności dem okra tycz
nych N iem iec. R e fo rm y spo
łeczne i  nac jona lizac ja  w ie l
k ic h  koncernów  są dostatecz
nym  zabezpieczeniem przed 
recydyw ą zbro jeń.

/T e  d w ie  s tro n y  n iem ieck ie j 
rzeczyw istości pow o jenne j są 
najlepszym, argum entem  w  to 
czącej .się obecnie w  N ie m 
czech d y s k u s ji o  demontażu.

Prócz tego publiczność p o l
ska zobaczy n iezm ie rn ie  in te 
resujące tańce klasyczne i  cha 
ra k t er y styczne z b a le tó w  „P ło  
m ień P aryża “  Asafiew a, due ty  
z „D on  K ic h o ta “  M inkusa . 
,K o n ik a  - G arbuska“  P u n i i  
w ie le  innych .

Obok łyo h  w id o w is k  p rz e w i
du je się k i lk a  kon ce rtów  z u - 
dzia łem  O lg i Lepieszydskie j- 
M icha łą  G abow icza i  W łod z i
m ierza Preobrażeńskiego.

W szystkie w idow iska  i  w ie 
czory ba le tow e odbędą się w  
¡pełnej op raw ie  dekoracy jne j 
z towarzyszeniem  najlepszych 
o rk ies tr po lsk ich  p rz y  udz ia 
le s k rzyp kó w  i  w io lo ncze li
s tów  T ea tru  W ie lk iego  pod 
dyrekc ją  A. R o jtm ana.

Artyści baletu T ea tru  W ie l
k iego pozostaną w  Polsce trzy 
tygodnie.

Tournée radzieckich m i
strzów choreografii stanowi 
jeszcze jeden dowód serdecz
nej przyjaźni, łączącej oby' 
dwa bratnie narody.

AL DOŁGOPOŁOW

Bardzo m iła  i  p rzy jem na  w  
czytan iu  opowieść czy raczej 
opow iastka Broszkiew icza, na 
pisana została zapewne na m ar 
gitnesie pow ażnie jszych zajęć 
lite rack ich . B ohaterem  tego o . 
pow iadania jes t m ło d y  student 
m edycyny —• P aw e ł L is ieck i, 
k tó ry  pod k ie ro w n ic tw e m  swe 
go op iekuna  i  b. sportow ca Pi 
lata, szybko przebiega szczeble 
aportow ej k a rie ry , uzysku jąc 
w  końcu —- na le kko  atletycz-. 
nych zawodach m iędzynarodo 
w ych  m edal o lim p ijs k i oraz, 
dodatkow ą, lecz bodajże waż_ 
niejszą ze wizględów osobi
stych. nagrodę, m ianow ic ie  — 
Serce i  gorącą m iłość p iękne j 
panny R udzk ie j. y

S portowe sukcesy L is ie ck ie 
go n ie  przyszły , oczyw iście bez 
pew nych trudnośc i i  k o m p li
kac ji. W  swą bezpretensjonal
ną „opow ieść o lim p ijs k ą “

Tuż przed obecnym  sezonem 
le tn im  ukaza ło  się w  p ry w a t
n y m  nakładzie , lecz pod  eg i
dą Polskiego T ow arzystw a 
Tatrzańskiego, now e w ydan ie  
ta k  dobrze znanego tu rys tom  
„P rzew odn ika  po Beskidach 
Zachodn ich“  p ió ra  p ro f. K . 
Sosnowskiego, Zm ien ione w a 
ru n k i tu rys tyczne  c z y n iły  po
trzebę w yd an ia  tego P rzew od
n ik a  w  no w ym  układzie , to 
też m im o  sw ej zbyt w y 
sokie j ceny — p rze w o dn ik  cie
szy się w ie lk ą  pokupnośoią.

P ro f. Sosnowski jest. n a j
lepszym  w  Polsce znawcą 
B esk idów  j  dośw iadczonym  
autorem  przew odn ików . Jego 
pow o jenna praca, „P rze w o d 
n ik  po z iem i k ra k o w s k ie j“  — 
ob liczony na t rz y  tom y  (do
tychczas ukaza ły  się dw a to- 

jest os ta tn im  słowem  
w  bogatej lite ra tu rz e  p rze
w o dn ikow e j ta k  m alow n iczych 
i ob fic ie  przez  tu ry s tó w  zw ie 
dzanyoh oko licach K rakow a .

*?\?też i  „P rzew od n ik  po Be- 
skra ach Zachodn ich“ jest zna 
k o m ity  w  sw o im  zasadmićzym 
tem acie tu rys tyczn ym  i  tę o- 
gólną wartość p rzew odnika

w p ló tł a u to r m. in . na w e t w ą
tek  sonSacyj.no _ k ry m in a ln y , 
o dużym  —  je ś li w o lno  ta k  si<3
tu  w yra z ić  —  nap ięc iu  dram a
tycznym .

Z  hum orem  i  swobodą na
k re ś lił też B rcszk iew icz  sze
reg postaci d ru g o p la n o w y ^ ,  
ja k  b. sportsm en, a n ty k w a * | 
riusz P iła t, jego gospodyni —*■ 
pani K a ta rzyn a  oraz... „filo zo 
fu ją c y “  k o t A tanazy, k tó ry  t  
powodzeniem  gra swą zabaw
ną ro lę  rezonerską. Nieźl® 
choć w  szkicow ych rzutach« 
odtworzona jes t atm osfera ma 
łego m iasteczka, w  k tó ry m  L i -  ; 
s ieck i s taw ia  sw oje pierwsza 
k ro k i sportowe. Raczej zbęd
na na tom iast w y d a je  się oso
ba dość ta jem niczego „mece
nasa“  —  inż. Poredy, b łąka ją 
ca się na ka rta ch  opowieści 
w łaśc iw ie  n ie  w iadom o po co.

W. J. i

tym silniej podkreślić należy.
Równocześnie s tw ie rd z i 

trzeba, iż  w  opisach n iek tó ' 
rych  obszarów gó rsk ich  jest 
now y p rze w o dn ik  z b y t lako
n iczny, a na w e t pobieżny.

Redakcja w yd a n ia  IV  nie
zupełn ie też -wypełn iła siwe z3 
dania. C h a ra k te rys tyka  ws*ę? 
na —- np. góralszczyzny 7“  
ani słow em  n ie  po trąca o z«1-® 
n iona w a ru n k i społeczne, 
w zm ianek ogólnych z czasów 
pow o jennych  n iem a l b ra k , sSf 
ro  za to  zna jd u je m y szczeg^ 
łó w  o p rzeb rzm ia łe j ważncśC'' 
(np. Ż£, Jab ło nków  „p a m ię tn f 
jes t p rze jśc iem  Jana K az im ie 
rza i  obozem Leg ionów  
1916 r . “ ). R ów nież p o w in n3 
b y ła  red a kc ja  usunąć taką n-P* 
w zm iankę  o tw órczości Zegad' 
łow icza: „m a ilu je  on w  licz
nych u tw o rach  ta jn ie  p rzyrody 
i  w n ę trza  m is tycznych , świe*-* 
lanych duchów... ich  w iz je  ^  
n iebowzięte j  w ia rę  w  zwycię
stwo dobra“ . W spom inam  0 
tym , by  następne w yd an ia  
k tó rych  życzyć książce bezwa
run kow o  na leży —  un iknę ły  |  
tego rod za ju  iapeusów. a p°" i  
szerzyły odpow iedn io  czQŚć 
ściśle tu rystyczną . J.A.S.

Broszura o Trasie W-*1-Z  
K. Małcużyńskieao i B. Wieriiika

W  przeddzień o tw a rc ia  T ra 
sy  ̂W—Z  ukazała się w  sprze
daży broszura p t. „T rasa 
W ~ 2 “ , p ió ra  K a ro la  M a łcu - 
żyńskiego i B ron is ła w a  W ie r- 
m ka. w ydana przez Sp. W yd. 
„C z y te ln ik “ . B roszura opo
w iada w  fo rm ie  reportażo
w e j h is to rię  „b itw y  o W — Z “ , 
°d  je j „początków,/ poprzez b u 
dowę aż do c h w ili o tw arc ia . 
D o w iadu jem y się o n a jb a r
dziej d ram atycznych  m om en
tach budow y, o niespodziew a
nych trudnościach, ja k ie  za
łogą musiał» przezwyciężać,

walcząc z czasem i przyrodą- 
•W idz im y przem iany, jak-h* 
u legał cz łow iek  na Trasie, ob
serw u jem y s ta rt i  rozw ó j r ,,J 
chu w spó łzaw odn ic tw a prac?' 
h is to rię  wspaniałego Czy-nli 
Kongresowego.

Broszurę zam yka ją  rozdzi3'  
ły  obrazujące ro lę  T rasy W 'r  i 
w  odbudow ie i  przebudowo® 
W arszawy i k ra ju  oraz korzy
ści, ja k ie  da je  ona sto licy 1 
je j m ieszkańcom. L iczne 
strac je  ” z przebiegu b u d ó w  
T rasy uzupe łn ia ją  cieką'*'® 
treść. — -------

Pożyteczny przewodnik
K a z im ie rz  Sosnowski: „Przewodnik po Beskidach Zachód* 

n ic h ” . T o m  I :  Beskid śląski i Żywiecki. Wydanie IV , pod 
red. B. Małachowskiego. Kraków 1949. Więdza-Zawód-Kul* 
tura, T. Zapiór i  S-ka. S tr. 332. - !. f , , -: i


